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CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość Naj­
jaśniejszy Pan, przybył dnia 19 b. m. rano 
z Ischl do Schonbrunnu.

C. k. rada szkolna krajowa zamiano­
wała nauczyciela tymczasowego w Zawału, 
Piotra K o c z y n d y k a ,  rzeczywistym na­
uczycielem szkoły etatowej w Myszynie.

Od dnia S do 1 1 sierpnia b. r. spraw­
dzono w kraju następujące choroby s tad n e : 

Z a r a z ?  p y s k o w ą  i r a c i c o w ą  
u b yd ła : w Budnie wielkiej, w powiecie rze­
szowskim.

Z a r a z ę  w ą g l i k o w ą :  w Ciężko­
wicach (pow. chrzanowski), w Kamienicy 
górnej, Nawsiu (pow. piizneński), w Ciemie- 
rzyńcach, Wiśniowczyku, Majdanie lipo­
wym (pow. przemyślański), w Czahrowie, 
Kołokolinie, Hrehorowie, Oskrzesińcach, 
Wierzbołuczu, Kon'uszkach. Bursztynie (pow. 
rohatyński), w Majdanie, Kaźmirówce, Iiro- 
piwnej, Sassowie, Olejowie, Zahorcu, Pod- 
horeach, Poboczu, Uszni, Nuszczy, Perepel- 
nikach, Kontach i w Jezierny (pow. zło- 
czowski), w Dubaniowicach i w Hoszanie
(pow. rudecki).

W powyższym okresie czasu wygasły: 
Z a r a z a  w ą g l i k o w a :  w Danko- 

wicach (pow. bialski), w Moszczanicy (pow. 
bocheński), w Oleszycach (pow. cieszanow- 
ski), w Żmigrodzie (pow. jasielski), w Pod- 
liskaeb. (pow. lwowski), 'w Łopusznie (pow. 
nowotarski), w Szeptycach, Koniuszkach 
Siemianowskich, Nowosiółkach, Ostrowie, Po­
borcach, Kiełbajowicach i w Czajkowicach 
(pow. rudecki), w Straszęcinie (pow. rop- 
czycki), w Skałacie i w Krasnem (pow. ska- 
łacki), w Pobereziu (pow. stanisławowski), 
w Szuminie (pow. staromiejski), w Kornalo- 
wicach (pow. Samborski).

R ó ż a  w ą g l i k o w a  u ś w i ń :  w 
Źwierniku i w Gołęczynie (pow. piizneński), 
w Sobowie (pow. tarnobrzeski).

N o s a c i z n a  u k o n i :  w Grabow- 
nicy (pow. brzozowski), w Majdanie (pow.

13)

N  O R  A
V.

(Ciąg dalszy.)

"Wynajdowanie podobnych bredni w hi- 
s to ry i , a w ogóle niedorzeczności w roz­
mowach, było ulubioną rozrywką Borzęckie­
go. Głupota ludzi nie oburzała go, nie gnie­
wała, nie zawadzała mu bynajmniej, owszem 
bawiła go niesłychanie; twierdził, że świat 
wolny od głupstwa, przestałby być świa­
tem, a z każdej nowo odkrytej śmieszności j 
cieszył się dziecinnie. Proboszcz, ksiądz 
Zenon, nasuwał mu ich podostatkiem; był 
to w swoim rodzaju ciekawy człowiek. Zy­
cie całe spędził na n a u c e ; uczył się wszy­
stkich języków, czytał wszystkich autorów, 
pożerał Homera i Renana, a ta wszechstron­
na nauka doprowadziła go do tego, że w 
trzydziestym ósmym roku życia, nie w’iedząc 
sam dlaczego, bo bez powołania, został księ­
dzem. Obowiązki stanu swego wypełniał, o 
ile wypełniać je musiał, bo był to człowiek 
łagodny, w gruncie uczciwy i dobry, niko­
go nie krzywdził i dalej zatapiał się w n a ­
uce, z której nadmiaru, a raczej bezładne­
go oddawania się j e j , wynikało takie za- 
mięszanie w głowie, zdan iach , myślach i 
pamięci szanownego uczonego, że wiedza 
jego zbliżała się dzisiaj do ograniczoności. 
Kochał się w stylu napuszystym , w zda­
niach porównawczych lekko naturalisty- 
cznych, lub znowu przeciwnie tak górnolo­
tnych , że im zbyt często brakło jasności, 
podstawy i sensu. Nad wszystko lubił dy- 
skusye, w których zwykle przywłaszczał so­
bie zdania z świeżo przeczytanych dzieł, 
zapalał s ię ,  unosił i tak jak zły a niedo­
świadczony jeździec, z miejsca m szał galo-

kałuski), w Czerteźu (pow. sanocki), w Smo- 
lance i w Płotyczy (pow. tarnopolski), w 
Przyłkowicach (pow. wadowicki), i w J e ­
zierny (pow. złoczowski).

S w i e r ż f c  u k o n i :  w Słobodzie 
(pow. brzeżański), w Lachowcach (pow. bo- 
horodczański), w Krzeczowie, Buczkowie 
Uściu i w Chełmie (pow. bocheński), w 
Trzemeszni (pow. myślenicki), w Zastaw­
cach (pow. podhajecki), w Medyce (pow. 
przemyski), w Niedźwiadzie (pow. ropczycki), 
w Stykowie (pow. rzeszowski), w Kacza- 
nówce i w Koncie (pow. skałacki), w Ba- 
worowie i w Marudzie (pow. tarnopolski), 
w Jasionce (pow. turecki), w Zalasowy (pow. 
tarnowski), w Kutyskach i w Niżniowie 
(pow. tłumacki).

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 11 sierpnia 1885 r.

CZĘŚĆ r ie u r z ę d o w a

Iavów, 21 sierpnia.

Pod wrażeniem spustoszeń, jakie 
roku zeszłego poczyniła cholera we 
Włoszech i południowej Hiszpanii, za­
grażając zarazem wtargnięciem i do in­
nych krajów Europy, wzięto na seryo 
pod rozwagę sprawę zorganizowania 
międzynarodowej policyi zdrowia. Kwe- 
styę tę zainicyowaną przed kilkoma 
laty i popieraną gorliwie przez rząd 
austro-wc.Aerski, podjęto poważnie w 
BerlinieJ(Pfes. Bismarck, korzystając 
z odbywającej się wówczas w Lon­
dynie międzynarodowej konferencyi, 
zwołanej dla zmiany egipskiej ustawy 
likwidacyjnej, polecił pełnomocnikowi 
niemieckiemu, hr. M unster, aby na 
pełnem posiedzeniu poruszył ów przed­
miot i domagał się z jednej strony 
skonsolidowania policyi sanitarnej w 
Egipcie, z drugiej przywrócenia w ca­
łej pełni międzynarodowego urzędu 
zdrowia w Aleksandryi, którego p o ­

pem , w pół drogi już się m ięsza ł , tracił 
myśl przewodnią, której i tak nie było wie­
le i w tenczas chcąc się ratować, tonął w nie­
zgłębionej przepaści absurdów i niedorze­
czności.

Za każdą prawie bytnością w Siedli- 
szkach, widywał Tadeusz ks. Zenona. Nora 
dobra i dla wszystkich bez wyjątku uprzej­
ma, widywała go chętnie u siebie, wiedząc, 
że odwiedziny w pałacu były dla probo­
szcza rozrywką. Baron nie bardzo go lubił, 
nie więcej c e n i ł , ale co p raw d a , impono­
wał mu trochę proboszcz, rzadką pewnością 
siebie, z jaką cytował nieznane wprawdzie, 
ale też i nie zawsze prawdziwe fakta i da- 

j ty ; brał za wszechstronne wykształcenie to, 
co było jedynie zdawkowa moneta często go 
zawodzącej pam ięc i, podziwiał go w tym 
względzie, ale zarazem ubolewał nad tem, 
że proboszcz zamiast tej encyklopedycznej 
wiedzy, nie posiadał więcej prawdziwej mi­
łości bliźniego, głębszej wiary i ducha Bo­
żego.

Dnia tego, przeciw swemu zwyczajowi, 
ks. Zenon był milczący, dopiero przy koń­
cu obiadu rozgadał się i z właściwą sobie 
werwą dyskutował z Tadeuszem o kobie­
tach. Był to temat, na który szczególnie lu­
bił go wyprowadzać Borzęcki. W odpowie­
dzi na jakiś zarztft uczyniony rodowi nie­
wieściemu , odpowiadał teraz ks. Zenon :

— O tak , panie dobrodzieju, w biegu 
towarzystwa chrześciańskiego, na tem „rail- 
way“ św ia ta , kobieta jest tą kroplą wody, 
której wpływ magnetyczny i oczyszczony 
ogniem Ducha św., nadaje ruch całemu po­
ciągowi socyalnemu , który pod wrażeni m 
tego dobroczynnego wpływu, bieży drogą 
postępu i zbliża się do prawd wiecznych.

— Widzę — odrzekł z uśmiechem Ta­
deusz — że ksiądz proboszcz jest wielbi­
cielem Msgr. Mermillod’a. Rozumiem to, bo 
i ja kiedyś zagłębiałem się w jego „Vie sur-

waga skutkiem zabiegów Anglii stała 
się zupełnie iluzoryczną. Wiadomo, 
jald los spotkał odnośny wniosek hr. 
Munstera. Gdy pełnomocnik angielski 
zażądał zajęcia się poruszoną przez 
niego sprawą, lord Granville zamknął 
posiedzenie konferencyi, oświadczając 
w tonie szorstkim, iż przedmiot nie 
znajduje się na porządku dziennym, 
ani nie należy do programu konfe- 
reneyi. Po tem zajściu, które dotknę­
ło niemile zarówno Niemcy jak i in­
ne mocarstwa zdecydowane popierać 
żądanie urzędu kanclerskiego, sądzo­
no powszechnie, iż ks. Bismarck po­
dejmie samodzielnie tę ważną sprawę 
i zaprosi rządy europejskie, celem na­
radzenia się nad wspóinemi środkami 
dla zapobieżenia na przyszłość gro­
żącym niebezpieczeństwom. W Berli­
nie jednakże, gdzie poczyniono wła­
śnie pierwsze kroki dla zainauguro­
wania na szerszą skalę polityki kolo­
nialnej i zwołania konferencyi w spra­
wie Kongo, z pomocą której chciano 
pozyskać dla tej polityki sankcyę mię­
dzynarodową, nie uważano na razie 
za stosowne występować z projektem, 
który jako przeciwny intencyom An­
glii, mógłby stać się powodem zao­
strzenia stosunków z tem mocarstwem, 
spoglądającem i bez tego bardzo nie- 
łaskawie na Niemcy z powodu ich 
niebezpiecznej dla W. Brytanii kon- 
kurencyi na polu polityki kolonialnej. 
Ks. Bismarck nie porzucił atoli zu­
pełnie myśli zwołania międzynarodo­
wej konferencyi sanitarnej i z jego to 
natchnienia, jak powszechnie zape­
wniają, były kierownik włoskiego u- 
rzędu zagranicznego Mancini, prze­
słał gabinetom zagranicznym zapro­
szenie do wysłania swoich delega­
tów na taką konferencyę w Rzymie. 
Konferencya zebrała się też rzeczy­

naturelle des dmcsu, dodać jednak muszę, aby 
prawdę słów moich stwierdzić a zarazem 
dokończyć zdanie, że jeżeli zamiast dostar­
czyć tej kropli wody błogosławieństwa Bo­
żego, kobieta przynosi kanreń wykolejenia, 
straszne sprawia katastrofy.

Proboszcz zmięszał się nieco, nie spo­
dziewał się bowiem, by dzieło, którego cy­
tatami się posługiwał, znanem było Borzę­
ckiemu. Niezbyt jasno, a szczególnie nie­
właściwie podane m y ś l i , uderzyły niegdyś 
Tadeusza, dlatego je dobrze zapamiętał Pro­
boszcz zaś, który głębokość rozumu, szcze­
gólnie podług większych lub mniejszych 
rozmiarów tej niejasności sada ił , któremu 
nadto porównania z „railway11, pociągiem itp. 
przypadały do gustu , przywłaszczył sobie 
to zdanie i nie po raz pierwszy z niem wy­
stępował.

N o ra , widząc zrnięszanie proboszcza, 
wybawiła go z kłopotu, zadając mu zapy­
tanie, które zmieniło bieg rozmowy i wcią­
gnęło go do ogólnej konwersacyi.

Cala ta scena uszła uwagi p. Zuli i 
Poryckiego, którzy rozmawiali półgłosem; 
Roger widocznie z wielkiem słuchał zaję­
ciem , które Zula u mężczyzn zawsze obu­
dzić u m ia ła , nietylko sprytem i pięknemi 
oczami, ale znajomością ludzkich słabostek. 
Człowiekowi, którego przed chwilą poznała, 
mówiła , że już wiele o nim słyszała i co 
jej mianowicie opowiadano. Tym razem, jak 
zwykle, udawała się jej tak ty k a , bo Roger 
jej tylko słuchał i nią się zajmował, prosił 
o zdradzenie osoby, która go tak szczegó­
łowo opisyw ała, pragnął pew ności, iż to 
Nora powiedziała o n im , że był jednym z 
tych lu d z i , którzy kochając t ro ch ę , wzbu­
dzić muszą głęboką miłość, a drżał zara­
zem o tę samą pewność, bo ta osooa dodać 
miała, że kobieta prawdziwie rozumna nie­
podobna prawie by się w nim zakochała, 
gdyż młodszym był jeszcze moralnie niż fi-

wiście w maju b. r., nie przyniosła 
jednak spodziewanych rezultatów. Po 
kilkutygodniowych, częstokroć burzli­
wych rozprawach, odroczyła się ona 
do czasu nieograniczonego. Nie ma 
nawet pewnych danych co do mate- 
ryału pozostawionego przez to mię­
dzynarodowe zebranie , albowiem za­
szły w tym czasie upadek p. Manci- 
niego nie pozwolił mu przedłożyć 
Izbom dokładnego sprawozdania o 
wynikach konferencyi.

Wobec okropnych spustoszeń, 
jakie czyni epidemia od kilku mie­
sięcy na półwyspie pirenejskim, nie­
mniej wobec pojawienia się jej ostatnie- 
mi czasy w kilku miastach południo­
wej Franeyi, należy podwójnie ubole­
wać nad negatywnym rezultatem 
konferencyi rzymskiej, po której spo­
dziewano się, iż z jednej strony ob­
myśl# odpowiednie zarządzenia dla 
powstrzymania pochodu zarazy z kra­
jów będących jej kolebką, z drugiej 
zaś poda ś ro d k i, celem solidarnego 
postępowania wszystkich państw na 
wypadek pojawienia się epidemii 
w jednym z krajów europejskich. 
Skutkiem niepowodzenia konferencyi, 
jak przedtem tak i teraz rządy po­
zbawione są możności działania zje- 

Alnoczonemi siłami dla odwrócenia 
niebezpieczeństwa, instrukeye ich i 
fezporządzenia krzyżują się, a dotych­
czas toczy się ciągle spór o to , czy 
skuteczniejszem jest ścisłe zamknię­
cie granicy, lub też pozostawienie 
swobodnej komunikacyi, przy zacho­
waniu pewnych środków ostrożności.

Wobec zupełnego pod tym wzglę­
dem braku porozumienia, niemniej 
z uwagi na chroniczne pojawianie 
się epidemii w krajach europejskich, 
dzienniki domagają się z naciskiem 
podjęcia na nowo tych zadań , które

zyeznie, a dzieci dorosnąć muszą do miło­
ści. Mimo nalegań , p. Zula tajemnicy nie 
zdradziła, bo zdradzić nie mogła. O Roge­
rze dotąd tyle tylko wiedziała i słyszała, 
że był tej zimy w Warszawie i że miał pię­
kne oczy, co też od razu stwierdziła. Re­
szta uwag była wynikiem jej własnego 
zdania, które wyrobiła sobie po parogodzin­
nej znajomości. Zajmując się nim z zalotno­
ścią, która jej była tak wrodzoną, jak weso­
łość charakteru, zwracała przecież uwagę i 
na resztę towarzystwa. Nie uszło jej ba­
czności, że Roger często spogląda na Norę, 
a ta unika jego wejrzenia, choć słucha co 
mówi, że Helena znowu nie spuszcza z oka 
Nory, słowem , zbierała skrzętnie te wszy­
stkie drobne szczegóły do salonowej walki.

Przy czarnej kawie, podanej na we­
randzie, prowadziła dalej rozpoczętą akcyę 
kokieteryi ; rozmowa jej tryskająca dowci­
pem, zwracała się wyłącznie do Poryckie­
go. W tem inałem kółku , w którem baron 
z pannami ustawiali jakąś nową grę poko­
jową, księżna i Tadeusz spokojną prowa­
dzili gawędkę , proboszcz w milczeniu do­
palał cygara, a Nora trochę zdenerwowana 
zachowywała się biernie, Zula była gwiazda 
błyszczącą, migocącą, zwracającą na siebie 
ogólną uwagę.

Przysłuchując się oryginalnemu spo­
sobowi mówienia , pełnym 'dowcipu zwro­
tom, z których nie śmiać się , było niepo­
dobieństwem, Nora nabierała przekonania, 
że tak jak ona, nikt rozmawiać nie potrafi; 
patrząc na jej toaletę pełną szyku , zakra­
wającą na ekscentryczność, na zbytnią może 
swobodę jej ruchów, które nie raziły, bo 
były w harmonii z całą osobą tej świato­
wej cocodette, niechętnie patrzyła na wła­
sną suknię, pełną gustu i dystynkcyi, z gnie­
wem prawie widziała się siedzącą inaczej 
niż ona, a czuła, że naśladować jej nie 
zdoła. Te wszystkie uwagi nie dodawały
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chciano rozwiązać najpierw na kon- 
ferencyi londyńskiej a następnie rzym­
skiej, i położenia kresu owemu cha­
osowi , jaki panuje w zakresie mię­
dzynarodowej policyi sanitarnej.

Donoszą z Kromieryża pod d. 19 b. m.: 
Na dzisiejszym południowem posiedzeniu 
rady miejskiej ułożono i ogłoszono nastę­
pujący oficyalny program: Dnia 24 w po­
niedziałek przyjęcie ze strony rady miej­
skiej, wjazd do miasta z uderzeniem go- 
godziny 8ciej po południu, wręczenie bukie­
tu przez damy Kromieryża. Korporacye, na 
których ustawienie zezwolił Najj. Pan, sta­
ną w następującym porządku: Na placu 
zamkowym naprzeciw zam ku: strzelcy, we­
terani, straż ogniowa, stowarzyszenia śpie­
waków i stowarzyszenie Sokół. Po drugiej 
s tron ie : Ciało nauczycielskie, gmina wy­
znaniowa, urzędnicy, arcybiskupi, urzędnicy 
cesarscy i korpus oficerów. Młodzież szkol­
na będzie tworzyła szpaler od ulicy Wo­
dnej. Po wjeździe banderya włościan prze­
defiluje przed zamkiem O godzinie 8mej 
wieczorem odbędzie się serenada czeskich 
i niemieckich śpiewaków; równocześnie ze 
śpiewakami uda się przed zamek pochód z 
pochodniami. Po serenadzie rozpocznie się 
iluminacya miasta, w czasie której Najj. 
Pan odbędzie przejażdżkę po mieście.

We wtorek, 25 b. m , o godzinie 11 
przed południem, Najj. Pan i Najd. Cesa- 
rzewicz udadzą się do Hullein dla powita­
nia carstwa rossyjskich. Przyjęcie ze stro­
ny rady miejskiej będzie takie same, jak 
dnia poprzedniego. Wyjazd nastąpi ‘'Stano­
wczo 26 b. m.

Równocześnie z ogłoszeniem progra­
mu pojawiło się obwieszczenie burmistrza, 
wzywające wszystkich, aby byli bezwarun­
kowo posłuszni zarządzeniom władz, tudzież 
komitetów bezpieczeństwa i porządku. Słu­
żbę policyi bezpieczeństwa będą sprawować 
obywatele miasta.

Piszą dalej z Kromieryża: Spokojny 
Kromieryż" pełen ruchu. Gdzie spojrzeć, 
wszędzie czynią się przygotowania z na j­
większym pospiechem. Tu i owdzie powie ą  
wają już z domów chorągwie o barw ach : 
austryackicb i rossyjskich. U wjazdu 
miasta stawiają ogromną bramę tryumfalną, 
a na rynku cztery obeliski. Nie potrzeba 
dodawać, że przypływ obcych będzie olbrzy­
mi. Już teraz zajęte są wszystkie mieszka­
nia, łóżka, okna po cenach bajecznych. Za 
mały ciemny pokoik żądają po cztery a na­
wet pięć zł. dziennie i to zowią jeszcze 
bardzo umiarkowanemi cenami ze względu, 
że za większe i piękniejsze pokoje biorą po 
dziesięć, a nawet piętnaście zł. Korespon 
dentów zapowiedziany jest cały legion. Cała 
prasa zagraniczna, o miejscowej nie ma 
już i mowy, będzie miała swoich specyal-

jej humoru, a w myślach Borzęckiego wy­
czytać nie mogła tych , które on ze swej 
strony robił, a które wypadając na jej ko­
rzyść, byłyby ją  może z nią samą pogo­
dziły.

Patrząc na te dwie młode i piękne 
kobiety, Tadeusz mówił sobie w duchu, że 
jeden wieczór lubiłby spędzić z Zulą, ale 
życie całe przy Norze. Pierwsza była w je ­
go oczach kobietą, z którą się mówi, bawi 
i śmieje, druga tą, o której się myśli i ma­
rzy. Pierwsza może wzbudzić przelotny ka­
prys raczej zmysłów niż uczuć, druga m i­
łość prawdziwą i głęboką. Oczy jego łag o ­
dnie, z tern odrębnem wejrzeniem, którem 
ją  zawsze obdarzał, spoczęły na Nsrze.

Nora, sama nie wiedząc dla czego, 
czuła, że przyjaźń jej dla Zuli zachodzi 
dzisiaj za chmury niechęci, śmiech jej 
ją drażnił, wesołość męczyła. Oczy młodej 
kobiety przenikliwie, jakby pytająco spo­
glądały na siedzącego obok Zuli Rogera 
Przypomniała sobie wczorajszą scenę w o- 
grodzie i dreszcz ją prze ją ł; straszna myśl 
wkradła się do jej głowy. Może ten czło­
wiek, który w jej sercu miłość obudził, był 
tylko zwykłym uwodzicielem, bawiącym się 
miłością i dziś, jutro może, tern samem u- 
czuciem Zulę obdarzy? Przygryzła wargi, 
bo serce ścisnęło się tak kurczowo, że o- 
mal nie krzyknęła z bolu.

Wieczór nadchodził, na niebie jedna 
po drugiej zapalały się gwiazdy, za lasem 
księżyc wydobywał się z po za swej dzien­
nej osłony, a po ogrodzie rozlewała się j e ­
go srebrzysta światłość. Nora czuła się u- 
pokorzoną, a przytem do głębi serca sm u­
tną i nieszczęśliwą, tak, jak ktoś, który pa­
trząc na ukochaną istotę, nie wie, czy ją 
już kiedykolwiek w życiu zobaczy.

Powóz p. Zuli zajechał, a ona żegna­
jąc się z wszystkimi, prosiła by o niej'' 
nie zapominano i wsparta na ramieniu ba­
rona opuściła werandę.

nych sprawozdawców. Korespondenci Timesa 
Eólnische Ztg., Nowosti, Neue Freie Presse, 
bawią tu już od dni kilku. Każdy pociąg 
przywozi po kilku sprawozdawców. Dworzec 
kolei żelaznej (północnej) w Hullein zam­
knięty od d. 19 b. m południa kordonem 
żołnierzy dla publiczności. Tu będzie Najj. 
Cesarz Franciszek Józef oczekiwał wraz 
z Najd. Cesarzewiczem Rudolfem przybycia 
rossyjskiej pary cesarskiej i tu też nastąpi 
pierwsze powitanie. Z Hullein pojedzie 
pociąg dworski na szyny kolei Kromieryż- 
skiej. Na dworcu w Kromieryżu przesiędą 
się cesarstwo rossyjscy z całą swoją świtą 
do powozów dworskich i udadzą się tylną 
stroną miasta przez most na rzece Morawie 
do zamku, wjeżdżając do niego również 
tylną bramą od ogrodu.

Przy przyjęciu gości rozwinie Dwór 
austryacki wielki przepych sceneryi i cere­
moniału. Dnia 18 bm. przywieziono tu oso­
bnym dużym pociągiem nie mniej niż 1800 
sławnych gobelinów z wiedeńskiego „Bur- 
gu“ i pałacu letniego w Schónbrunie. Go­
belinami temi będą wyłożone wszystkie 
ściany komnat i sal w tutejszym zamku, 
który to olbrzym pomieści łatwo tę kolo­
salną liczbę gobelinów. Dziś przywiózł dru­
gi osobny pociąg kuchnię i serwisy, po­
między temi sławny złoty serwis, używany 
tylko przy nadzwyczajnych uroczystościach 
lub zdarzeniach.

W mieszkaniu tutejszego proboszcza 
kanonika hr. Potulickiego zamieszka Najd. 
austryacki Następca Tronu.

Wczoraj odszedł z Wiednia do Kro­
mieryża osobny pociąg, złożony z dziesię­
ciu wagonów, który zubrał służbę dworską 
i rekwizyta gospodarcze.

Ze strony zarządu kolei Północnej 
poczyniono już liczne przygotowania do 
przyozdobienia dworca granicznego w Szcza- 
kowie, tudzież dworców w Kromieryżu i 
w Hullein. Pociąg dworski rossyjski, które­
go prowadzenie obejmie w Szczakowie 
osobiście inspektor generalny Eichler, skła­
dać się będzie z 25 wagonów dworskich.

Według depeszy berneńskiej, namie­
stnik Morawy, hrabia Schónborn, przybę­
dzie ponownie dzisiaj do Kromieryża Brat 
namiestnika, arcybiskup praski, uda się ju ­
tro z Pragi do Welehradu i przybędzie d 
24 b. m. do Kromieryża , aby uczestniczyć 
w zjezdzie Monarchów.

SPRAWY ZAGRABI CZBE

(W ydalanie * P ru s obcokrajowców.)
U naczelnej władzy pruskiej rozpoczęto 

starania,, aby wyjednać u władz krajowych 
łagodniejsze postępowanie z wychodźcami, 
mianowicie przez ścisłe oznaczenie tymże 
wychodźcom dnia, w którym kraj opuścić 
muszą

W tym celu dwóch obywateli z Prus 
zachodnich było u naczelnego prezesa p. 
E rnsthausena w Gdańsku. O rezultacie

— Szalona głowa 1 — rzekł po jej 
odjeździe Tadeusz.

— A złote serce — dorzuciła księ­
żna —  lubię tę kobietkę, bawi się, kokie­
tuje otwarcie, a ręczę, że w danym razi# 
znalazłaby i zastanowienie w głowie i p ra ­
wdziwe pojęcie obowiązków w sercu. Rzecz 
to mężczyzn nie dać się łapać na tę po­
zorną kokieteryę. A teraz chodźmy się 
przejść.

Zeszli wszyscy, oprócz Nory, która 
pozostała na swojem miejscu milcząca i nie­
ruchoma. Po krótkiej chwili, innem wej­
ściem powrócił Roger na werandę. Całe to­
warzystwo, do którego się i baron przyłą­
czył, znikło w tej chwili na zakręcie ulicy 
prowadzącej nad rzekę.

— Czy wolno — zapytał Roger, sia­
dając koło młodej kobiety.

Nie odpowiedziała ani słówka, ale 
mógł wyraźnie słyszeć jak serce jej biło 
gwałtownie. Przybliżył się jeszcze, ujął jej 
rękę i okrywając ją pocałunkami:

— Moja droga, kochana Noro — sze­
ptał.

Zerwała się i teraz oboje stali na­
przeciwko siebie. On patrzył na nią z wy­
razem głębokiej miłości; w jej oczach prze­
latywały jakieś błyskawice, na ustach mia 
ła wyrazy, które ich na zawsze miały roz­
dzielić. Za wszystkie wyrzuty, żale, obawy, 
za cierpienia dzisiejsze chciała się zemścić 
rzucając mu pod nogi miłość, w którą nie 
wierzyła, którą gardziła, na którą w sercu 
jej nie było odpowiedzi. Jak się to stało, 
nie wiedziała nigdy, ale znalazła się w je ­
go objęciach z skargą cierpiącej i kochają­
cej kobiety na ustach, ze łzami w cudnych 
oczach.

(Ciąg dalszy nastąpi).
A l c e s

tych starań  donoszą ci panowie Gazecie To­
ruńskiej.

Rezultat audyencyi jest niestety u- 
jemny.- Nie kusiliśmy się o to, aby w ogóle 
lub w poszczególnych przypadkach usunię­
cie rozkazu wydalającego uzyskać, gdyż 
po oświadczeniach pana ministra, i po 
rozmaitych ofieyalnych i półoficyalnyen za­
pewnieniach, których pan prezes powtórzyć 
nie omieszkał, wątpić już nie można, że 
rugowanie wychodźców z Królestwa bez 
wyjątków i jak najenergiczniej będzie 
przeprowadzonem. Zdaje się, że wła­
dzom na tern zależy, aby się przed zwo 
łaniem sejmu zupełnie z tą kwestyą zała­
twić. Nam więc chodziło tylko o spowodo­
wanie. naczelnego prezesa do rozporządze­
nia, któreby przymusowe zamykanie wy­
chodźców, sprzedawanie ich ruchomości 
przez urzędową licytacyę a wreszcie ile 
możności egzekucyę zbyt szybką rozkazów 
wydalenia uchyliło. W tyrr celu prosiliśmy 
go mianowicie, aby ludziom, którzy mają 
być wydaleni, dekreta na piśmie z ozna­
czeniem stałego terminu doręczano. Pan 
prezes odpowiedział nam, że wygotowywa­
nie piśmiennych dekretów za wiele by 
czasu władzom zajęło, że już rozporządził, 
aby pewne termina landraci i wójci na­
znaczali, że kwestyę zamykania proskrybo- 
wanyeh musi pozostawić władzom miejsco­
wym, że sprzedawanie przez policyę rucho­
mości jest bezprawiem i że gotów zresztą 
na specyalne zażalenia w każdym przypad­
ku krzywdom zapobiedz. Gdyśmy go inter 
pelowali co do świeżo powstałej kwestyi, 
czy i tych wychodźców, którzy w karty po­
bytu są zaopatrzeni, wydalać będą, oświad­
czył, że od kilku dni wyszło rozporządze­
nie do wydalania i takich wychodźców. 
Władze mają nakazane, z nimi nieco wzglę­
dniej postępować; jako ostateczny termin 
przeniesienia się za granicę 1 paździer­
nika b. r. im wyznaczać. Robotnicy wiej­
scy, którzy są kontraktami aż do św. Mar­
cina związani, mogą na wniosek pozwole­
nie do pozostania aż do 11 listopada uzy­
skać. Bardzo wyjątkowo tylko będzie mo­
żna uzyskać pozwoleniu na dłuższy pobyt, 
jeśli takowy do sprzedania nieruchomości 
lub t. p. nieodzownie potrzebny.

Nie znalazłszy u naczelnego prezesa 
żadnego pocieszenia dla biednych wychodź­
ców, udaliśmy się jeszcze d > tutejszego 
generalnego konsula rossyjskiego, pana 
Wrangla i przedłożyli mu pytanie, czy go­
tów się poddanymi im p ery u m ry sy jsk ieg o  
zaopiekować, czy i jakie in s t /4 |B ń  co do 
przyjmowania wychodźców mają Komisarze 
nadgraniczni, czy i jaka kara wychodźców 
a mianowicie dezerterów wojskowych czeka 
i czyby nie można dla obywateli Kongre­
sówki wyrobić pozwolenia do utworzenia 
komitetu ratunkowego. Pan Wrangel twier­
dził, że rozporządzenia pruskie wyrzucające 
naraz około 40.000 ludzi, zupełnie dla rzą­
du rossyjskiego były niespodziane i że 
władze z tamtej strony granicy zaskoczyły 
nieprzygotowane. Przed kilku jeszcze dnia­
mi władze nadgraniczne żadnych z Peters­
burga nie miały instrukcyj; czy instrukcye 
w tych dniach nadeszły, nie wie. Władze 
te postępują więc bardzo rozmaicie i zasto 
sowują ogólne przepisy. On ludźmi, któ­
rzy nie mają paszportów, a więc nielegal­
nie za granicą przebywają, zaopiekować się 
nie może i nie chce. Nawet kilku takim, 
którzy w paszporta byli zaopatrzeni, nie 
był w stanie pozwml nia na dalszy pobyt 
w Prusach wyrobić. Pan Wrangel jest zda­
nia, że obywatele w Kongresówce, gdyby 
tylko zechcieli, od gen.-gubernatora Hurki 
pozwolenie do utworzenia komitetu uzy- 
skaćby mogli. WT przypadkach, gdzie wła­
dze nadgraniczne żon lub dzieci wychodź­
ców przyjmować nie chcą i od mężów lub 
ojców ich odłączają, chce za przedłożeniem 
dokumentów ślubu i metryk, wydawać re- 
kwizycye o przepuszczenie żon i dzieci. 
Do takich samych rekwizycyi jest i wice- 
konsul w Toruniu upoważnionym. Pan 
Wrangel jest gotów przedstawienie (pety- 
cyę) Któraby od komitetu poznańskiego lub 
zachodnio-pruskiego z wyliczeniem krzywd, 
niedogodności i potrzeb do niego wysto­
sowano do władz centralnych podać i z całą 
energią poprzeć.

Czas odbiera z Poznania list od oso­
by, która przebywając w tem mieście za 
p a s p o r t e in a u s t r y a c k i m , została za­
wezwaną p"zez policyę, i musiała podpisać 
protokół, iż bezzwłocznie opuści terytoryum 
pruskie.

Według Dziennika Poznańskiego, także 
w W. Ks. Poznańskiem rozpoczęły się na 
wielką skalę wydalenia obcokrajowców. 
W samym Poznaniu otrzymało rozkaz wy­
dalenia się kilkadziesiąt rodzin. Niemniej 
z prowincyi pismo przytoczone odbiera 
liczne podobno wiadomości, a przcdewszy- 
stkiem z powiatów: inowrocławskiego i 
szamotulskiego. Skazanym na banicyę da­
no sześciotygodniowy termin do opuszczę 
nia państwa pruskiego.

Do Poster Lloyda p iszą: Rząd pruski 
pozbędzie się niebawem ostatniego robotni­
ka poisko-rossyjskiego pochodzenia, który

nie będzie w stanie wylegitymować się 
oby watelstwem pruskiem. Z niesłychaną 
surowością dokonywa się dzieło wydalania 
zagranicznych robotników, a rozporządze­
nie banicyjne dotyka najwięcej Górny 
Szląsk, gdzie kolonia obcokrajowców, za­
trudnionych w miejscowych kopalniach, 
była najliczniejszą. Większa część ich na­
leżała od lat wielu do stowarzyszeń gwa­
reckich, posiadała w kasach gwareckich 
udziały i zżyła się zupełnie z miejscowemi 
stosunkami. Obecnie nieszczęśliwi ci, obar­
czeni po większej części rodzinami , zmu­
szeni są szukać przytułku po zagranicami 
Prus i wytwarzać sobie nowe warunki by­
tu. Z powodu , iż wielu z tych robotników 
pożeniło się z Prusaczkami , wyradzają się 
najrozmaitsze komplikacye. I tak, władze 
rossyjskie przyjmują wprawdzie mężczyzn, 
wzbraniają jednak przystępu ich żonom i 
dzieciom, jako nie posiadającym wrzekorao 
obywatelstwa rossyjskiego. Inna komplika- 
c y a : Pewien robotnik, którego rodzice wy­
emigrowali ze Szląska do Królestwa Pol­
skiego i tam pomarli , przybył dzieckiem 
do Prus, gdzie dotychczas pozostawał. 
Otóż władze pruskie wydaliły go jako uro­
dzonego w Rossyi, władze zaś rossyjskie 
nie chcą go przyjąć, twierdząc, iż jako 
urodzony z rodziców pochodzenia pruskie­
go. tem samem jest obywatelem pruskim. 
Takie i tym podobne komplikacye zacho­
dzą bezustannie. W Królestwie Polskiera 
wydalanie z państwa pruskiego obcokra­
jowców wywołuje pomiędzy roboczą ludno­
ścią wielkie rozdrażnienie, które znajduje 
wyraz w ekscesach przeciw licznym robo­
tnikom niemieckim, zatrudnionym w zakła­
dach przemysłowych.

(Z Petersburga.)
(Obiad na uczczenie rocznicy urodzin Najj. Cesarza 
austryaekiego. — Misya generała Bajewa. — Prace 
komisyi dla spraw żydowskich. — Z zakaspijskiego.)

Na cześć rocznicy urodzin Najj. Cesarza 
austryaekiego, odbył się d. 18 b. m w apar­
tamentach carskich obiad galowy. Car i 
Wielcy książęta przybyli w wielkich mun­
durach z wstęgami orderów austryackich. 
Po toaście wzniesionym przez cara na cześć 
Najj. Monarchy Franciszka Józefa, orkiestra 
zaintonowała austryacki hymn ludowy.

Rodzina carska przeniosła się przed­
wczoraj z Krasnego Bioła do Peterhofu.

Według depeszy petersburskiej do Pol. 
Corr., rząd rossyjski zamierza w przyszłym 
miesiącu wysłać generała Bajewa na gra­
nicę rossyjsko-perską i rossyjsko - afgańską, 
a to w missyi zbadania stosunków w tamtej­
szych okolicach, co okazuje się potrzebnem 
ze względu na zamiar zaprowadzenia no­
wego systemu cłowego na owych grani­
cach.

Ambasador rossyjski w Berlinie, hr. 
Szuwałow przybędzie niebawem do Rossyi 
i uda się na dni kilka do swoich dóbr w 
Kurlandyi,

Dzienniki petersburskie podają bliższe 
szczegóły o ukończeniu prac komisyi, zaj­
mującej się pod przewodnictwem hr. Pahle- 
na kwestyą żydowską w Rossyi. Żydom, 
którym dotąd wolno było tylko mieszkać w 
pewnych prowincyaeh, ma być pozwolonym 
pobyt w całej Rossyi, ale pod warunkami, 
rów ającemi się dla nich zakazowi pobytu. 
Zdaniem komisyi, ma być żydom wzbro- 
nionem wchodzenie z jakąkolwiek władzą 
w styczność przy dostawach różnych po­
trzeb państwowych, dla uniknienia łatwego 
w takim razie przekupstwa. Nie wolno im 
też będzie zajmować się wyrobem gorących 
napoi i ich handlem. Nadto wzbronionem 
im ma być zawieranie jakichkolwiek intere­
sów finansowych lub należenie w nich do 
spółki. Zakazy te zastosowane być mają tak­
że do przechrztów w pierwszej generacyi 
tak. że dopiero dzieciom żydów, przyjmują­
cych wiarę chrześciańską, będzie wolno zaj­
mować się wyliczonemi powyżej interesami.

Z Petersburga telegrafują: Port pod
twierdzą Michajłowsk (nad Kaspijskiem mo­
rzem), gdzie się zaczyna kolej zakaspijska, 
postanowiono rozszerzyć, pogłębić, pobudo­
wać groble ochronne od strony morza i 
doki. Będzie to główna stacya wojennej 
flotylli. Leżący przeciw Michajłowsku przy 
kaukazkiin brzegu port Petrowsk także po­
stanowiono zrobić pierwszorzędnym, a ko­
lej z Władykaukazu do Petrowska polecono 
bezwarunkowo skończyć do roku 1887 Te 
zarządzenia wyszły z głównego sztabu do 
generała Annenkowa, kierującego wszyst- 
kiemi militarnemi robotami w krajach za- 
kaspijskich.

(SajSw ieższa d e k la ra cy a  nlhilistdw.)
Pol. Corr. podaje z Genewy następu­

jącą korespondencyę:
„Od dość dawna już panuje w rassyj- 

skim obozie nihilistów względny spokój. 
Nie słychać nietylko o aktach przemocy, 
ale i na niwie ich literackiej, przed kilku 
laty tak bogatej i płodnej w pisma ulotne, 
manifesty, programy i dzienniki, zapano­
wała posucha. Ruch ten ogranicza się o- 
becnie do kilku peryodycznych wydawnictw,



które ani pod względem literackim, ani re­
wolucyjnym nie odznaczają, się niczem ja- 
skrawszem. Wydawnictwa dzisiejsze są to 
mianowicie „Poseł woli ludu" i mały prze­
gląd w formacie książeczki, wychodzący 
pod redakcyą Tichomirowa i Ławrowa pod 
ty tu łem : Obszczoja wieszcz (ogólna sprawa).

Temu ostatniemu wydawnictwu b ra ­
kuje widocznie materyału, albowiem podało 
w statnich czasach utwory hr. Lwa Toł 
stoją: „Moja spowiedź1' i „Moja religia", 
które bynajmniej nie zawierają żadnych 
nihilistycznych dążności.

Od czasu do czasu pojawiają się j e ­
szcze małe broszury Plehanowa i Alisso- 
wa, nie budzą jednak ogólnego najęcia, 
gdyż zawierają wyjaśnienia bardzo niejasne 
i mgliste o ogolnyeh zadaniach socyalizmu. 
Tem większą więc uwagę zwraca oświad­
czenie, zawarte w lipcowym zeszycie „o- 
gólnej sprawy", w którem powiedziano mię­
dzy innem i:

„Bezstronność kronikarska zniewala 
nas, pomimo ubolewania do otwartego wy­
znania, źe nieubłagana walka, którą rozpo­
czął rząd rossyjski przed kilku laty prze­
ciw niezadowolonym w kraju i przeciw prą- ' 
dowi liberalnemu , skończyła się tryumfem 
autokracyi. Kramoły (sprzysiężenia) prawie 
ustały, stronnictwo liberalne złożyło broń, 
pozostawiając we wszystkich gałęziach ad­
ministracyjnych wolne pole zwolennikom 
reakcyi, a jeżeli się jeszcze w Rossyi do 
strzegą gdzieniegdzie ślady krytyki syste­
mu rządowego, to akcya ta jest tak słabą, 
iż rząd bez wielkich wysileń może stłumić 
tę zmorę liberalizmu, skoro tylko ma chęć 
po temu. Krytyka podobna jest tylko cier­
pianą, ponieważ bywa niewinną i nie czyni 
uszczerbku urokowi absolutyzmu. Opierają­
ca się na niezmiernej, ciemnej większości 
tryumfująca reakcya, otwarła wszystkie upu­
sty i zatopiła całą Rossyę cuchnącemi fa­
lami reakcyjnemi."

Po kilku refleksjach, zaprawnych iro­
nią i goryczą o rossyjskiej młodzieży i spo­
łeczeństwie, tudzież po oświadczeniu autora, 
że pomimo wszystkiego nie wątpi o zwy- 
cięztwie idei postępowych „nad barbarzyń­
stwem rządu rossyjskiego“, czytamy wdal- 
szym ciągu oświadczenia :

BWalczymy o naturalne prawa czło­
wieka, o wyzwolenie jednostki (osobnika), 
a walka podobna nie może się zakończyć 
klęską, albowiem spoczywa to w istocie u-

nie Szwutków, w powiecie cieszanowskim, na i kartofle. To samo powtórzjTo się w wielu in- 
restauracyę cerkwi, zapomogi w kwocie 100 zł. ' nych miejscach i to w połowie miesiąca sier-

mysłu ludzkiego, iż dąży do udoskonaleni 
i do usunięcia wszelkich przeszkód, które 
mu stwarza absolutna powaga. Jakkolwiek 
więc duże są nasze straty, mamy wszakże 
przekonanie, że nasze dziś opuszczone sze­
regi zapełnią się z czasem nowymi bojo­
wnikami. Byłoby wprawdzie w interesie 
naszego powodzenia, ażeby walka nasza 

°kyó bez czynów gwałtownych,

życzymy. Pragniemy, ażeby w przyszłości 
jedyną naszą bronią była umieietność i 
moralność, wobec ń ć r / ch E g g ,  
nieposiada widokow skutecznego onarcia 
się; gdy natomiast czas i doświadczenie 
pouczyły dostatecznie, że w Rossyi żadne 
akty przemocy rewolucyjnej nie posłużyły 
do wyzwolenia ludu, lecz przeciwnie sprzy­
jały zawsze coraz więcej reakcyi. Wszelki 
czyn gwałtowny jest według naszego zapa­
trywania karygodny i niemoraluy. Siłę i 
przemoc możnaby chyba tam usprawiedli 
wić, gdzie idzie o poruszenie wielkiej rze 
szy ludu, ale tam gdzie rzesze te sa cie­
mne jak w Rossyi, musiałby teroryzm "uledz 
bezsilnie, gdyż poprowadziłby jedynie kwiat 
młodzieży na rusztowania i splamił czystą 
walkę przeciw rządowi".

„Przyznać należy — pisze dalej Polit. 
Corr. —- że trudno już otwarciej mówić. 
Tak mówią nietylko zwyciężeni, ale także 
zawiedzeni i nadużyci. Równocześnie sły­
chać tutaj, że jeszcze w przeszłym roku 
jeden z rossyjskich nihilistów wystosował 
był upomnienie do pewnego rewolucyonisty 
zagranicą, a.żeby nie mącił nadal pojęć mło­
dzieży i zaprzestał chełpliwości, jakoby re­
wolucyjna organizacya w Rossyi wystarcza­
ła do obalenia rządu i wprowadzenia pano­
wania socyalizmu. Autor wspomianego listu 
z upomnieniem prosił, ażeby pismo jego o- 
głoszono, ale redaktorowie „Posła woli lu- 

u nie uznali tego za stosowne w inte­
resie stronnictwa. Tymczasem teraz, jeden 
z ich kolegow głosi toż samo, i to członek 
stronnictwa, który do niedawna poczytywał 
za nader pożyteczne spiski i akta skryto­
bójcze przeciw systemowi absolutyzmu. 0- 
czywiście, że byłoby się lepiej stało, gdyby 
nowr teoryę o tryumfie umiejętności ogło­
sili oyli nihiliści przedtem, gdyż byłoby się 
uniknęło wiele złego i nie byłoby padło o- 
fiarą tak wielu ludzi."

K R O I I K A

— Najjaśniejszy Pan raczył najmiło- 
ściwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły gnń-

, Gazeta Lwowska* t dnia 21 sierpnia 1$85

— Z powodu rocznicy urodzin 
A ąj.). Pana rozdzielone zostały pomiędzy in­
walidów c k. armii, z odnośnych funduszów, 
zapomogi, we Lwowie, Jaśle, Nowym Sączu 
Żółkwi.

— Wycieczka do Węgier. Prezydyum 
magistratu m. Lwowa zamknęło wczoraj spis 
osób, które się zgłosiły do wyprawy buda 
peszteńskiej. Obejmuje on, jak się dowiaduje 
Kur. Lw., 180 partyj, piszemy wyraźnie „par 
tyj “, a nie osób, albowiem w wielu pozycyach 
znajduje się po kilka osób imiennie nie wy 
mienionych. 2 Sambora np. zapowiedzianych 
jest 4 delegatów Niektórzy jadą z paniami 
Dla informacyi ochotników tej wycieczki podaj 
wspomnione pismo, że cena przejazdu 20 złr 
drugą a 14 złr. trzecią klasą, liczy się od 
Przemyśla, gdzie się skoncentrują dnia 5 wrze 
śnia podróżni zo wschodnich, północnych 
zachodnich okolic kraju. Lwowski komitet wy­
cieczkowy odbędzie zresztą dzisiaj wieczorem 
posiedzenie, na którem będą ułożone bliższe 
jeszcze szczegóły.

— Z towarzystwa Bratniej Pomocy
słuchaczów wszechnicy lwowskiej otrzymaliśmy 
z prośbą o ogłoszenie następującą, wszelkiego 
poparcia goc. odezwę: Z dniem każdym wzra­
sta liczba uh gieh akademików, którzy pomimo 
chęci, tudzież konieczności zarabiania na życie 
nie mogą znaleźć stosownego zajęcia z powodu 
braku szerszych znajomości. Wydział towarzy­
stwa Bratniej Pomocy słuchaczów wszechnicy 
lwowskiej przekonawszy się, że jednorazowe 
datki i pożyczki udzielane kolegóm, nawet na 
zaspokojenie najważniejszych potrzeb życia nie 
wystarczają, odnosi się do wszystkich, którzyby 
wiedzieli o jakiem stosownem. zajęciu, miano­
wicie do wszystkich pp. adwokatów, dyrektorów 
zakładów naukowych, i t. d., z prośbą, aby o 
każdej opróżnionej posadzie lub lekcyi tak w sto­
licy, jak i na prowincyi zechcieli łaskawie 
uwiadomić wydział towarzystwa, który ze swej 
strony starać s»ę będzie polecać na poszczególne 
posady o ile możności najodpowiedniejszych 
najgodniejszych, a zarazem najbardziej potrzebu­
jących z grona zgłaszających się członków to 
warzystwa. Tym tylko sposobem będziemy mogli 
podać prawdziwą „bratnią pomoc" ubogim ko­
legom naszym, którzy w opłakanym znajdując 
się stanie, muszą częstokroć walczyć z niedo­
statkiem, a nawet i nędzą.

— Na pogorzelców w Horodence
wpłynęły clo c. k. starostwa w Białej datki 
w łącznej kwocie 56 zł.; do starostwa w Dą­
browie datki w kwocie 8 zł. 55 et., a do sta­
rostwa w Łańcucie datki w ogólnej kwocie 55 
zł. 3? 'j-t. ■ Kwoty powyższe odesłane zostały na 
ręce e. k. starosty w Horodence.

— Bram ę Floryań sk ą  w Krakowie 
i tak zwany „Rondel" przy niej, w tych dniach 
zaczęto restaurować. Wkrótce więc ciekawe te 
zabytki, którym groziło zniszczenie ostateczne, 
przyprowadzone będą do stanu, zabezpieczają- 
cego je na przyszłość.

Rozprawa przeciw Ritteroin 
i Stochłińskiemu Marcelemu, została, jak się 
dowiaduje Czas, rozpisaną na dzień 17 wrze­
śnia b. r. Rozprawie przewodniczyć będzie radca 
Krzyżanowski, oskarżenie zaś wniesie prokura­
tor p. Łoziński. Świadków wezwano 77; przy- 
tem funkcyonować będzie dwu znawców budo­
wnictwa i dwu znawców lekarzy. Rozprawa 
potrwa przynajmniej 10 dni. Ritcerów bronić 
?ną adwokaci Machalski i Rosenblatt, Sto- 

c hnskiego zaś p. Boroński.
— R c p e r to a r  te a t r a ln y .  Dziś, w so- 

0 §> 23 b. rn., Opowieści Hoffmaua (Les Con- 
es de  ̂Hoffman), opera fantastyczna w 4 akt.

Offenbacha. — W niedzielę, 23 b. m., po 
P°.nl 1 ° S0^z‘nie wpół do 4 Dzieciaki, ko- 
mt‘/ a w_ i  akcie, Bilecik milośny, komedya 

* Zloty Gielec, komedya w 1 akcie 
ot- Dobrzańskiego; wieczorem: Palestrant (Der 
Bettetstudent), opera, komiczna w 4 aktach 
Muockera. — ęyr poniedziałek, 24 b. m., Fanie 
Kochanku, komedya w 3 aktach J. I. Kra­
szewskiego.— We wtorek, 25 b. m., Angbt 
czy i Córka straganiarzy, opera komiczna w 3 
a ach Lecoccja. — We środę, 26 b. m , Niech 
jedne na wieś, komedya w 3 aktach Bayarda 
* A  czwartek, 27 b. m., Gi-
łofle-(xirofla, opera komiczna w 3 aktach Le- 
eotja.

Z a g in ą ł  14-letni Józef Dokupił, syn 
tutejszego traktyernika, wzrostu średniego, twa­
rzy okrągłej, ciemnych włosów, siwych oczu, 
mówiący^ po polsku i po morawsku, który wy­
szedł dnia 9 b. m. po południu z domu rodzi­
cielskiego, zabrawszy z sobą kulejącego pieska.

— Z apisk i p o licy jn e .  S k r a d z i o n o  
dwa talesy z galonami srebrnemi pozłacanemi, 
wartości 80 z ł , z bożnicy pod 1. 43 przy ulicy 
Kazimierzowskiej; opończę siwawą z kapiszo­
nem, wartości 6 zł.; cztery kury. — Znaleziono 
czarny wełniany szal w kratki niebieskawe; 
parę starych butów z krótkiemi cholewami, na 
placu Castrum; poświadczenie kasy oszczędności 
pocztowej na udział w kwocie 36 zł., opiewa­
jące na imię Leona Distlera, na gościńcu ku 
Winnikom ; trzy obrazy papierowe i rysunek ko 
ścielny z podpisem Juliana Markowskiego.

Przymrozki już się rozpoczęły. 
W nocy z dnia 13 na 14 b. m. spadł w oko­
licy Kolonii termometr 2 stopnie niżej zera. 
Na „Hundsrucken" zmarzły grochy, boby, ogórki

pnia!
— Wielki pożar, jak już z depesz 

wiadomo, zniszczył onegdaj w miasteczku En 
gelhaus, tuż pod Karlsbadem położonem, a zna- 
nem ze wspaniałych, ruin średniowiecznego 
zamku, kościół z probostwem i 53 domów, a 
to w ciągu niespełna dwóch godzin i mimo 
usilnego ratunku

— Ciekawa uroczystość, jak donosi 
jedno z pism. warszawskif-hp odbyła się przed 
kilku dniami w tem mieście. W dniu 75 ro­
cznicy ślubu pani M., zjechali się na jej ży­
czenie wszyscy członkowie rodziny. Niektórzy 
przybyli ze stron dalekich. Jeden z nich n. p 
jest inżynierem w górach TJralskich, a mąż 
wnuczki zajmuje posadę w ambasadzie austrya 
ckiej w Konstantynopolu. Ogólna liczba człon­
ków zjazdu rodzinnego wyniosła 57 osób, włą 
czając w to małe prawnuczęta i jedno pra 
prawnuczę. Po nabożeństwie, odbytem w ko­
ściele św. Krzyża, cała rodzina zgromadziła się 
w mieszkaniu pani M. Niektórzy z bliskich so 
bie dopiero się poznali. Matrona do łez rozczu­
lona, obdarzyła wszystkich bez wyjątku po 
darkami, wcześniej już przygotowanemi. W sku­
tek projektu jednego z wnuków, pana S., adwo­
kata warszawskiego, postanowiono utworzyć 
składkowe stypendyum naukowe dla dwóch 
ubogich uczniów, pochodzących z tej rodziny 
Po obliczeniu zapisów okazała się poważna su 
ma 10.500 rubli srebru.

— Trafne określenie dziennikarstw; 
i dziennikarzy wypowiedział znakomity drama 
turg francuzki Emil Augier. Poświęciwszy kilka 
słów fizycznym trudom zawodu dziennikarskiego, 
mówi znakomity autor: „Codziennie pisać! Co­
dziennie mieć dowcip ! Czytelnik nie przeczuwa, 
jakie wysiłki zawarte są w tych kilku słowach. 
Gotów jestem prawie uwierzyć, iż w bajce o 
skale Syzyfowej przewidywano codzienną wy­
robniczą pracę dziennikarzy. Ilość talentu i dow­
cipu, jaką pochłania dziennik, objaśnia aż nadto 
posuchę w literaturze. Ten minotaur —  aby 
nie porzucać mitologii — ten minotaur łącząc 
się z syreną wabi i spożywa plejadę świetnych 
umysłów, które stałyby się ozdobą literatury, 
a których rozproszone prace i luźne kartki 
rozwiane są na cztery strony świata. Znane jest 
zdanie: „Ilu to szczęśliwych możnaby na tej 
ziemi uczynić z tego co się w szczęściu mar­
nuje^ Niemniej możnaby powiedzieć: „Jakie 
piękne książki mogłyby powstać z tego, co się 
rozprasza w gazetach."

—  W Lorecic skradziono kilka bardzo 
cennych przedmiotów, należących do muzeum 
św. domku loretańskiego.

Hojność W ellingtona. Pouiiędzy 
różnemi anegdotkami krążącemi o zmarłym księ­
ciu Wellingtonie, jest następująca: Dama pe­
wna zainteresowana budową kościoła, na który 
zbierała składki, pisze do księcia, że znając do­
brze jego hojność, ua którą zawsze śmiało liczyć 
można, zapisała go na listę ofiarodawców na 
sumę 200 funtów ster. i ma nadzieję, że ra­
czy przesłać jej czek do swego bankiera. Książę 
najgrzeczniej odpisał, że to doskonale się składa, 
gdyż on także buduje kościół i będąc również 
przekonanym o jej dobrze znanej hojności, za­
pisał ją także na sumę 200 funtów; „pienię­
dzy zatem nie potrzebujemy zamieniać."

— Fotografowanie nieba. Dyrekcja 
obserwatoryum astronomicznego w Paryżu po­
czyniła próby, czy nie udałoby się sfotografo­
wać dokładnie nieba. Wynik był bardzo po­
myślny. W ciągli godziny zdjęto fotografię ka­
wałka nieba, na której znalazło się 2 790 
gwiazd od 14 do 15 wielkości, to jest niewi­
dzialnych dla nieuzbrojonego w szkła oka. 
Gdyby przedłużono czas fotografowania, odwzo­
rowałyby się i gwiazdy jeszcze odleglejsze. 
Żelatyna była tak czuła, że na sfotografowanie 
gwiazd pierwszej wielkości, potrzeba było nie- 
więcej nad 100 sekund, 14 wielkości już 600 
sekund. Wykonanie podobnej mapy wymagałoby 
kilku miesięcy pilnej pracy, zaraz też postano­
wiono zdjąć fotografię całego nieba, co, jak 
obliczają, potrwa od 8 do 10 lat.

Pogrzeb K rezusa rossyjskiego, 
zmarłego we Elorencyi księcia Demidowa San- 
Donato, którego zwłoki z nad Arna przewie­
zione zostały osobnym pociągiem do Tegilu, 
w gubernii permskiej, odbył się tamże z ogro­
mnym przepychem, Przywiezienio»ciała z Włoch 
kosztowało 70.000 rubli Na pogrzebie obecni 
byli oprócz wdowy, córki i siostry zmarłego, 
hr. Tołstoj jako opiekun i kilku dygnitarzy 
włossich, przybyłych umyślnie w tym celu. 
Ludu zebrało się około 20.000. Księżna chcąc 
uczcić pamięć zmarłego męża, ofiarowała 
25.000 rub. na zakłady dobroczynne dla robo­
tników swoich fabryk. Ks. San-Donato był 
posiadaczem kolosalnego majątku, składającego 
się głównie z togilskich zakładów górniczych 
i przemysłowych, oszacowanych na 32.000.000 
rub., oprócz tego posiadał on dobra ziemskie 
wartujące 4,000.000 rub., oraz pałace, rezy- 
deneye i ruchomości, wartości 8,000 000 rub.

Moda obecna w Paryżu, na ranny 
strój przepisuje, iżby panie ubierały się w su­
knie lekkie fularowe, koloru ivoire, ubrane jak 
najsuciej koronkami kremowemi; włosy spięte 
w górze, dwie lub trzy róże we włosach rów­
nież dużo kwiatów przy sukni. Nóżka przyo­
dziana w lekki pantofelek koloru sukni. Po 
obiedzie na spacerze panie ubrane być mają

w jasne materye, kolorów: jasno-niebieskiego 
(clair-bleu), suto przybrane koronkami, pantofle 
z jasnej nielakierowanej skóry, parasolka tegoż 
koloru co suknia, a kapelusz słomkowy, przy­
brany wstążką koloru sukni, z dużem rondem, 
zwany nCongres“. Biżuteryj żadnych, a w za­
mian za to kwiatów jak najwięcej. Wieczorem 
do teatru też same ubrania, kolory tylko nieco 
ciemniejsze i kolosalnych rozmiarów wachlarze.

— Największe kościoły. Bazylika św. 
Piotra w Rzymie objąć może 54.000 ludzi, 
kościół św. Pawła 38.000, katedra medyolań- 
ska 37.000, tum koloński 30.000, kościół św. 
Pawła w Londynie i kościół św. Petroniusza 
w Bolonii 25 000, kościół św. Zofii w Caro- 
grodzie i św. Jana Lateraneńskiego 23.000, 
tum św. Szczepana w Wiedniu i katedra w Pi­
zie po 12.000.

Dii Morń iszfcli czasów.
(Napoleon I I I  w Chislehurst.)

(Dokończenie.)
„W ciągu rozmowy wyraziłem życze­

nie widzenia się z cesarzewiczem. „Jest 
obecnie w Woolwich, odrzekł na to cesarz 
i tylko, niestety, w niedzielę może nas od­
wiedzać". Wówczas zacząłem mówić o cesa- 
rzewiczu i nie zdołam wypowiedzieć, z jaką 
rozkoszą i radością, cesarz słuchał, gdym 
mówił o pochlebnej opinii panującej we 
Francyi o jego synu, któremu powszechnie 
oddawano pochwały, z powodu znanych j e ­
go religijnych uczuć, dobrego wychowania, 
uszanowania dla rzeczy poważnych, miłości 
synowskiej, inteligencyi i zamiłowania w 
pracy. Cesarz, nieruchomy, ze wzrokiem we 
mnie utkwionym, literalnie upajał się mo- 
jemi słowami. „Tak, tak, rzekł w końcu, 
mam nadzieję, że będzie z niego dystyngo­
wany człowiek". Cesarzowa z równym za­
chwytem przysłuchiwała się temu, co mówi­
łem. Przy stole miałem zaszczyt zajmować 
obok niej miejsce. Rozmowa toczyła się 
wyłącznie pomiędzy nami, gdyż inne osoby 
obecne nie brały w niej udziału. Cesarzo­
wa rozpytywała się mnie głównie o sprawy 
polityczne, o przesilenie, o stan Paryża i 
jego obecną powierzchowność i ze smutkiem 
słuchała, gdym mówił, że handel upada, 
że ludzie bogaci nie wracają do stolicy, że 
przeciwnie inńi wyjeżdżają jeszcze, że ruch 
ustaje, życie towarzyskie niknie, że waśnie 
polityczne rozprzęgają nawet węzły rodzin­
ne i t. d. Gdym wspomniał o sprzedażach 
licznych przedmiotów sztuki, cesarzowa za­
uważyła, iż jeśli rewolucye ponawiać się 
będą znaczna część skarbów artystycznych 
przejdzie za gianieę, jak galerya lorda Her- 
fort i t. p. Przypomniała, iż ona to usiło­
wała zgromadzić w małym Trianon wszyst­
kie przedmioty, jakie należały do królowej 
Maryi Antoniny, które też ocalały, lecz in­
ne niektóre zabytki, a między innemi rzad­
ki i cenny cabinet de laque de la Heine, 
przeniesione do Tuileriów, zniknęły w cza­
sie pożaru pa łacu ; padły pastwą płomieni, 
czy też może przez komunistów pochwyco­
ne zostały".

„W skład dworu cesarskiego podówczas 
w Chislehurst, oprócz ks. Karola Bonapar- 
tego, który w odwiedziny przybył, wcho­
dziły następujące osoby: Panna de Lermi- 
na, dama honorowa, książę Bassano, baron 
Corvisart, doktor Conneau, hr. Clary, M.
F. Pietri. Chislehurst, jest to ładna wio­
ska, mająca wiele schludnych i wdzięcznych 
domów i will wśród pięknych parków. Sa­
ma rezydeneya z powierzchowności nie wy­
gląda wspaniale; pałac jest skromny ale 
park prześliczny. Wnętrze wspaniale ume- 
olowane i ozdobione obrazami, biustami, 
marmurami, dywanami i meblami drogo­
cennemu Wszystko w tym stanie zostało 
wynajęte przez bogatego Anglika, który nie 
chciał wziąć wyższego czynszu, jak 12.000 
franków. Parter złożony jest cały z gale- 
ryj i salonów, z dwoma pokojami dla cesa 
rzewicza i pracownią p Pietri, która zara­
zem jest jego sypialnią. W ogóle aparta­
mentów jest mało i są wszystkie szczupłych 
rozmiarów.

11 grudnia. P. Rouher wczoraj powró­
cił z Chislehurst i widziałem się z nim 
dziś rano. Jeździł tam, aby się zapewnić, 
między innemi, o zdrowiu cesarza, miano­
wicie zaś, czy mógłby j e c h a ć  k o n n o  i 
to w ciągu dni kilku w razie potrzeby. Bo­
leści w krzyżach, które są skutkiem dawnej 
choroby, kazały wątpić o tem. P. Rouher 
znalazł jednak cesarza w wybornem zdro­
wiu; doktor-chirurg królowej badał go i 
nie zdradził żadnej obawy. Wszystko się 
przygotowuje, i będzie gotowe. P. Rouher 
sądzi, iż nie minie trzech miesięcy bez 
gwałtownego a może i krwawego wzburze­
nia, „wówczas cesarz nie pozostanie bez- 

-czynnym".
3 stycznia 1873. P. D. Nisard odczy­

tał mi ustępy z pamiętników, które pisze. 
Pomiędzy innemi ciekawemi faktami, ude­
rzył mnie opis widzenia się autora z księ­
ciem-prezydentem w r. 1851, po jego przy-



jęciu do Akademii. Ks. Ludwik Napoleon poczucie, winniśmy go podziwiać , zazdro- 
prowadził z nim rozmowę o kwestyach li ścić mu i ubolewając nad sobą, iść za tym 
terackich, w obecności pp. Saint-Marc-Gi- ; przykładem.

18 stycznia 1873, Nie mogę pominąć 
charakterystycznego szczegółu, podczas ce­
remonii „ucałowania rąk". tego rozdziera­
jącego serce obchodu, który był jednem 
tylko, nieustającern łkaniem. Była chwila, 
że cesarzowa, odchodząc niemal od przy­
tomności, zachwiała się i omal nie upadła; 
cesarzewicz spostrzegłszy to, p< dbiegł i 
schwycił matkę za obie ręce, a ona. nie 
mówiąc ani słowa, wyrwała I w ą  rękę 
z dłoni syna i energicznym ruchem po- 

W takim razie, odparł Ludwik Napoleon, [ pchnęła go drugą ręką w ten sposób, iż 
uczynię wszystko, abyś pan mógł pozostać i znalazł się po jej prawej stronie. W ten 
bezpiecznym0. Guizot nie zrozumiał na ra- sposób oznaczyła cesarzowa jego miejsce 
zie doniosłości tych słów i dopiero później od tej chwili, miejsce następcy zmarłego 
pojął ich głębokie znaczenie. Było to bo- cesarza. Mało osób dostrzegło ruch ten, 
wiem na krótko przed d 2 grudnia"... którym cesarzowa nakazała milczenie matce 

Nadzieje, którym się oddawało stron- Odbyło się kilka narad ŵ  sprawach
nictwo Napoleona.' tak żywo malujące się ; prywatnych i politycznych, w których brali

rardina i Yillemaina, a wszyscy nie mogli 
wyjść z podziwu nad jego wykształceniem, 
rozumem, sprytem i taktem Od tego czasu 
p. Nisard stał się jego zwolennikiem. Kilka 
dni przedtem p. Guizot był u księcia w pa­
łacu elizejskim w sprawach Akademii. „Czy 
pan pracujesz ciągle nad swojemi znakomi- 
temi dziełami? 'zagadnął go książę a gdy 
Guizot odpowiedział twierdząco, Ludwik 
Napoleon zapytał go, czy ma zamiar pozo­
stać w Paryżu? — Tak jest, mości książę!

w powyżej przytoczonym ustępie dziennika 
i słowach pełnych tryumfu: „Wszystko
przygotowane i będzie gotowe!" miały być 
niebawem srodze zawiedzione. Oto co czy­
tamy w dzienniku pod dniem 11 stycznia 
1873 r.

„Drżąc jeszcze z głębokiem wzrusze­
niem piszę te boleśne w yrazy : C e s a r z  
n i e  ż y j e !  Od trzech dni wiemy o tern 
okropnem nieszczęściu, a nie mogę jeszcze 
myśleć o niem bez bolu i ściśnienia serca. 
Dotknęło mnie to tern silniej, iż zaledwie 
pięć tygodni minęło, jak go widziałem i

udział pp.: Rouher, margrabia de la Valet- 
te, Cheyreau, Abbatucci, hrabia de Bouvii 
le i książę Napoleon. Najważniejszym przed­
miotem była kwestya regeneyi. Były wiel­
kie trudności; należało przewidywać roz­
maite ewentualności i brać w rachubę ro­
szczenia księcia Napoleona. Na jednem ze­
braniu odbytem w dniu pogrzebu, książę 
oświadczył, iż nie chce brać udziału w ra ­
dzie familijnej, w której miałby tylko nie­
znaczne stanowisko, że nie mogąc niczemu 
przeszkodzić, uchyla od siebie wszelką od­
powiedzialność za czynności cesarzowej i

przebył operację, wstał z łóżka i sam się 
ogolił. Musiał jednak cierpieć bardzo, bo 
kamień był wielkości kurzego jaja i umie­
szczony w ten sposób, iż już pod Sedanetn, 
gdzie cesarz pięć godzin był na koniu, m u­
siał on kilkakrotnie złazić, a siedząc, trzymać 
się mocno pochylonym na jedną stronę. Nie 
robił sobie żadnej iluzyi, i przed operacyą 
miewał kilka razy konferencję sam na sam 
z proboszczem w Chislehurst. Straszliwe 
ciepienia, jakich doznawał, uzasadniają naj­
zupełniej twierdzenie, iż człowiek w takim 
stanie zdrowia nie mógł pragnąć wojny; 
wypowiedział ją  też wbrew swej woli, są­
dząc, że spełnia wolę narodu. Wielu też 
utrzymuje, że narażając się pod Sedanem 
na niebezpieczeństwo, co jest niezaprzeczo­
nym faktem, czynił to umyślnie, aby śmierć 
znaleźć.

Już w początkach .1870 roku, cesarz 
po dwakroć silnie chorował w Saint-Cloud, 
a raz miał atak omdlenia bardzo silny, 
który trwał przeszło godzinę i wielce wszy­
stkich przeraził. Dzienniki opozycyjne do 
niosły o tern, twierdząc, że cesarz jest do­
tknięty ciężką chorobą; pisma rządowe za 
przeczyły wówczas tym wieściom, które j e ­
dnak, niestety, były najzupełniej prawdziwe

przynosi. Nie możemy zakończyć stosowniej tej 
notatki, jak wyrażeniem życzenia, żeby powa­
żna, żmudna, a tak pożyteczna praca p. Sokal- 
skiego posłużyła zachęcającym przykładem in­
nym nauczycielom ludowym, kolegom jego w 
zawodzie, i abyśmy na tern miejseu mogli w jak 
najkrótszym czasie podać wiadomość o równie 
wyczerpującym i sumiennym rysie geograficzno- 
statystyoznym innego okręgu szkolnego naszego 
kraju.

Spodziewamy się też, że książka p.  So- 
kalskiego znajdzie się nietylko w każdej szkole 
okręgu szkol, złoczowskiego, jako niezbędny 
podręcznik dla nauczycieli i w biblioteczce ka­
żdego z tamtejszych obywateli, lecz że będzie 
miała pokup w całym kraju, a to tem bardziej, 
że czysty dochód z jej rozprzedaży nie idzie na 
korzyść ani autora, ani wydawcy, lecz prze­
znaczony jest na założenie bursy Towarzystwa 
pedagogicznego w Złoczowie.

byłem przez niego tak łaskie, tak uprzej- j p. Rouhera, że wreszcie chce mieć stanowi- 
mie przyjęty. Skoro tylko doszła do mnie ta ; sko przeważne, którcby mu zapewniło wpływ 
okropna wiadomość, pobiegłem natychmiast n i e o g r a n i c z o n y .  Popierali go w t e m  
do p. Rouhera. Jakiż zastałem tam widok! bardzo pp. Maurycy Richard i Adelom da- 
Drzwi wchodowe na oścież otwarte; mnó- , wny sekretarz generalny Em. Ollmera. 
stwo osób wchodzących; służący we łzach, | Wystąpił zaś przeciw niemu p. Pinard, któ- 
salony zapełnione 'tłumem mężczyzn i ko- | ry nie wahał się otwarcie mu powiedzieć, 
biet w ponurem pogrążonych milczeniu; | iż jest niepopularnym w armii i ducho- 
tylko łkania dawały się' słyszeć. Na górze, j wieństwie. Nie zrobiło to wielkiego wraże 

’ ■’ ! nia na księciu, który oświadczył, że wie o
swojej niepopularności i czuje się dość sil­
nym, aby z nią walczyć.

Zgromadzenie się rozeszło, stwierdza­
jąc podział obozu na dwa stronnictwa. Ksią­
żę Napoleon w następnej rozmowie z hr.
B. oświadczył, iż nie podziela zapatrywań 
i pretensyj swoich przyjaciół, swojej ś w i ­
ty , że nie ma wcale ambitnych zamiarów, 

ten tak nagły, tak niespodziewany, przejął j aie chce rnieć rolę czynną. Rościł on sobie 
wszystkich przestrachem. Czytano i odczy- j pretensję, aby cesarzowa napisała do nie- 
tywano depesze. Ale po coż to wszystko ? j  go list z prośbą, by się podjął kierunku i 
Ćoż nam po szczegółach? Cesarz umarł! wychowania cesarzewicza. Hr. B. zwrócił

w gabinecie p. Rouhera i pokojach jego se­
kretarzy , takiż tłum. P. Rouher płakał, 
zgnębiony. Mówiono mu: „Napisz pan choć 
słowo, choć jedno słowo do Cesarzowej." — 
Nie, odpowiedział, nie mogę! Pani Rouher 
wołała iż go zabito, otruto. Przerażenie i 
boleść malowały się na twarzach wszystkich; 
zamieniano w milczeniu uścisk dłoni, kilka 
wyrazów, czasem jakieś słowo nadziei. Cios ;

Coż więcej nadto potrzeba!
Wieść ta rozeszła się wszędzie w 

mgnieniu oka. Wieczorem, na ulicach, gro-

uwagę księcia, iż list taki mógłby być od 
wołany listem następnym i że podobne żą­
danie ubliża nawet księciu, domaga się bo

madziły się grupy ludzi, mówiąc o tym wy- j wiem rzeczy, która może później być mu 
padku i roztrząsając następstwa. Wrażeniem ! odjętą, podczas gdy prawo kontroli przy- 
ogólnem jest:  obawa na przyszłość.., j sługuje mu niezaprzeczenie i nieodwołal-

Pan Thiers, według jednych, miał ! nie, jako członkowi rady familijnej. Książę 
udawać obojętność. Otrzymawszy najpier- zwracał się z tem później bezpośrednio do
wej o tem wiadomość, w czasie, gdy księ 
żna Trubecka czylała mu głośno jakąś 
książkę, przerwał jej tylko dla odczytania 
depeszy, i rzekł krótko : „Cesarz umarł“ 
poczem, dodał zaraz: „proszę dalej czytać". 
Według innej w ersy i, miał wyrazić swoje

cesarzowej, a czyniąc nawet aluzyę do te­
go, iż może wypadnie działać siłą, zauwa­
żył, iż potrzebny jest ktoś taki, któryby w 
danym razie konia mógł dosiąść. „Zdaje 
rni się, odparła cesarzowa z żywością, że 
to potrafię uczynić tak dobrze, jak i pan"

zadowolenie, a inni znów twierdzą, że nie j W dyskusyi nad tym przedmiotem, znale- 
mógł powstrzymać się, aby nie okazać j ziono wreszcie sposób pogodzenia wszyst- 
głębokiego wzruszenia i spoihmnrniał b a r - I kiego: nie ma wcale rady regencyjnej; we- 
(jz0. ! dług konsiytucyi, cesarzowa jest regentką

Generał Pajol, który rozpacza, iż i z prawa; rada familijna utworzoną będzie 
obłożna choroba nie dozwala mu się ru- | tak samo jak w rodzinach prywatnych; ce- 
szyć, gdy serce i obowiązek wzywają go ; sarzowa jes t  zarazem opiekunką na mocy 
do Anglii, powiedział mi, iż cesarz nie prawa a rada familijna wkracza tylko w
wyglądał zawsze tak zdrowo, jak wówczas, 
gdy go widziałem. Byl on przeciwnie czę­
sto’ bardzo cierpiącym, co też i na twarzy 
było widocznem. W ciągu eałomiesięcznego 
pobytu oenerała Pajol w Chislehurst, ce­
sarz tylko trzy razy mógł z nim wyjść na 
przechadzkę, i to za każdym razem nie 
dłużej, jak na pół godziny. Najbliżsi przy­
jaciele cesarza nalegali nań ciągle , by się 
poddał operacji. Opierał się temu, i jeśli 
zdecydował się wreszcie, to uczynił to tyl­
ko dla syna. Cały dwór cesarski uda się 
do Chislehurst i będzie tam sprawował 
służbę, zupełnie tak, jakby to było w Tui- 
leriach.

16 stycznia 1873. Wczoraj odbył się 
pogrzeb. Kilka tysięcy Francuzów przybyło 
oddać cześć ostatnią swemu monarsze, j 
Tłum Anglików u wejścia do parku był tak 
wielki, że mur okalający runął pod naci­
skiem, i cały tłum wkroczył do wnętrza. 
Zauważano przyzwoite zachowanie się ks. 
Napoleona: przed trumną cesarza zatrzy­
mał się długo, po dwakroć, i przeżegnał 
się. Silne wywierał wrażenie krzyż katolic­
ki, niesiony procesyona!nie wśród tej wsi 
angielskiej i cała wspaniałość katolickich 
obrzędów, roztaczająca się publicznie. Jest 
to sprzeczne z prawem angielskiem. Królo- 
lowa jednak dała swoje zezwolenie, i cały 
obchód był przyjęty z wielkiem uszanowa­
niem przez ludność miejscową. W ogóle 
zachowanie się jej zasługuje na najwyższe 
pochwały. Jakżeż nie podziwiać narodu, 
który okazywał takie uszanowanie dla pa­
nującego, dla reprezentanta zasady władzy!

wypadkach przewidzianych. Wobec narodu 
stoją tylko cesarzowa i cesarzewicz, matka 
i syn, jako spadkobiercy praw zmarłego 
monarchy. Co się tyczy politycznego kie­
runku, ten pozostaje niezmieniony w rę­
kach p. Rouhera. Książę Napoleon zajmuje 
tylko w radzie familijnej miejsce, jakie mu 
nadaje stopień pokrewieństwa. Cesarzowa 
zresztą gotowa jest do wszelkich ustępstw 
rozsądnych, ale przestrzegając ściśle praw 
swoich. „Uczynię, oświadczyła ona, wszyst­
ko, aby zachować połączenie i jedność."

P. Rouher pozostaje aż do końca mie­
siąca w Chislehurst dla załatwienia spraw 
majątkowych Cesarz nie był bogatym, a 
potrzeba pieniędzy, by prowadzić dalej roz­
poczęte publikacje i na dziennikarstwo. Nie 

i ma innego środka, tylko odwołać się do 
współudziału ludzi oddanych sprawie cesar­
stwa. Książę Padwy, ks. Cambacćres i inni 
złożyliby fundusz, wystarczający na rok na 
pokrycie koniecznych potrzeb. Można było 
również zaciągnąć pożyczkę: Anglicy ofia­
rowywali znaczne sumy, ale nie chciano 
obciążać, a nawet może kompromitować 
przyszłości cesarzewicza. Wierni pożyczać 
nie będą, lecz dadzą. Cesarzowa trzymać 
będzie przy sobie jeszcze mniej osób niż 
dotychczas; cesarzewicz będzie Kontynuował 
nauki swoje w Woolwich i będziemy cze­
kać wypadków. W tych dniach smutnych, 
cesarzowa złożyła liczne dowody swego ro­
zumu, rozsądku i prawdziwej delikatności 
w traktowaniu spraw, jakie w jej-obecno­
ści roztrząsane były.

Jest  rzeczą pewną, że cesarz umarł
Naród ten ma poczucie tego, co winien nagle; nikt nie przewidywał tak rychłego i 
jest władzy, a m y ,  cośmy zatracili owo ' fatalnego wyniku. W wilię śmierci, chociaż

[L. T.) Oddział złoczowski Towarzy
stwa pedagogicznego wydał swoim nakładem : 
Rys geograficzno-statystyczny ełoceowslciego o 
kręgu szkolnego, wraz z dokładnym opisem 
poszczególnych miejscowości obu powiatów 
(złoczowskiego i brodzkiego), opracoioany przez 
Bronisława Solcalskiego. (Złoczów, u Zuker- 
kandla, 8o str. IV i 327). Książka ta jest 
prawdziwem wzbogaceniem krajoznawstwa na 
szego, a autor jej, p. B. Sokalski, nauczyciel 
ludowy w Złoczowie, oddał rzetelną zasługę 
geografii i statystyce krajowej tą pracą równie 
mozolną, jak sumienną. Przed laty zamierzył 
św. p. Schneider wystawić obraz geografiozno- 
statystyezny całej Galicy i w abecadłowym spi­
sie miejscowości i część zamierzonego dzieła 
wydał. Ale pomimo ogromnej obfitości nagro­
madzonego z mrówczą pracą materyału, nie 
osiągnął św. p. Schneider celu i nie zdołał się 
ustrzedz mnóstwa niedokładności i usterek Nie 
mogło też być inaczej; nie możemy bowiem 
kusić się o zestawienie dokładnego ogólnego 
obrazu całego kraju naszego pod względem geo­
graficznym, etnograficznym i statystycznym, 
dopokąd nie będą przysposobione .niezbędne do 
takiego dzieła prace przygotowawcze w wyczer­
pujących monograficznych opisach poszczegól­
nymi powiatów. Należy koniecznie zaczynać od 
obszarów' mniejszych, które opisujący zna z au- 
topsyi i może każdy szczegół sprawdzić na 
miejscu osobiście, a dopiero z takich poszcze­
gólnych cegiełek, obrobionych z drobiazgową 
dokładnością, będziemy mogli zbudować cały 
gmach. P. Sokalski wszedł na właściwą drogę, 
ograniczając się na obszar znany sobie nao­
czni!-. w którego każdym prawie zakątku był 
osobiście, i dlatego przy niezbędnej do tego 
rodzaju pracy, sumienności i staranności, mógł 
opisać go z dokładnością, zasługującą na uzna­
nie. Opierając się na autopsyi, a pomagając 
sobie przy tem mapami Kummersberga i c. k 
wojskowego instytutu geograficznego, popiosto- 
wał on mnóstwo drobnych i ważniejszych uste­
rek, powtarzających się w geografiach Galicyi
i powszechnych słownikach geograficznych, 
skreślił dokładnie sieć wód górnych gałęzi 
Bugu, _ Strypy, Seretu, Złotej Lipy i Styru, 
opisał ich źródłowiska, pooznaczał ściśle ich 
rozgraniczenia i dał w pierwszej części swej 
książki wierny obraz tego kawałka naszego 
kraju pod względem orografii i hydrografii. 
Baty statystyczne czerpał p. Sokalski z naj- 
wiarogodniejszycli źródeł. Przyszła mu bowiem 
w pomoc złoczowska rada szkol, okręg, rozsy 
łając kwostyonaryusz, w którym z urzędu żą­
dała od wszystkich gmin swego okręgu, poda­
nia szczegółowych dat co do gleby, chowu by­
dła, pszczelnictwa, sadownictwa, gospodarki 
rolnej i przemysłu domowego, a nadto jeszcze 
wymienienia ludowych nazw rzek i potoków, 
opisania ich źródeł i zanotowania podań miej 
scowych. Szanowna rada szkol, okręg, złoezow- 
ska, dała tem godny naśladowania przykład 
innym radom szkol okręg., jak powinny zachę­
cać i wspierać swoich nauczycieli w pożyte 
•cznej pracy pozaobowiązfcowej, i żat o należy jej 
się szczera cześć. Z równą up.zejmością udzie­
liło autorowi i c. k, starostwo wykazów urzędu 
podatkowego i ewidencyjnego. Daty zebrane na 
tej drodze urzędowej, a więc najpewniejszej, 
uzupełnił p. Sokalski zapiskami historyeznemi, 
czerpanemi w części ze „Starożytnej Polski" 
Balińskiego i Lipińskiego, w części zaś z mo­
l i -graficznych opisów miejscowości wybitniej­
szych, jak np. monografie ks. Sadoka Barąeza 
Brodów, Oleska i inne. Wszystko to zebrał 
autor skrzętnie, obrobił sumiennie i zestawił 
systematycznie w całość, odznaczającą się tak 
obfitością treści i dokładnością w najdrobniej­
szych szczegółach, jak również wzorową sta­
ranności;; opracowania. Tak powstała książka, 
która piśmiennictwo nasze geograficzne praw­
dziwie wzbogaca, a autorowi samemu zaszczyt

Bank Rolniczy we Lwowie.
(Ulica Karola Ludwika 1. !)

Dnia 20 sierpnia 1.885. 
Ceny a ! 00 kilo — loco Lwow.

P s z e n i c a  gotowa. 7--— 7.75
usposobienie lepsze . .
Ż y t o  gotowe . 5*25 6 —
usposobienie lepsze . . . •— —•—
O w i e s  ohroczny 5'50 6'—
usposobienie spokojno _ — •—
J ę c z  m i e ń
usposobienie 
R z e p a k  nowy 
usposobienie mdłe

5-25

9-25 ,7ó

G r o c h

28-50

do im.s c.nia —■ 
do goto w. 
o b roczny

W y k a
B o b i k  . . . • —•
H r e c z k  a . —•
K u k u r a d  z a __.
usposobienie
C h m i e l  _ •
C h m i e l n o w y ,  bez popytu, 50 k.— •
K o n i c z y n a czerwona — *

biała . —■
szwedzka —•

S p i r y t u s  za 10-000 lt. pręt- 28-
Ceny gotowego towaru żyta i pszeni­

cy nie doznały zniżki, usposobienie jednak 
jest mniej przychylne. Względnie do wy­
płacanych przy kupnie zaliczek płacą loco 
s ta o y e  k o le jo w e  na wrzesień, październik:
pszenicę 6 50 -7 25. pantas Lwów 7-25 do 
7 50, żyto 4‘75— 5-25, pantas Lwów 5'25 
do 5'50. Jęczmień browarny 6- do 6 50,
paritas Lwów 5 50 do 7-— .

Bank rolniczy utrzymuje na składzie 
i w magazynach swoich: owies, chmiel,
lucernę, przyjmuje zamówienia na ma­
szyny rolnicze, jak niemniej do siewu je ­
siennego na oryginalną pszenicę banatkę i 
frankensteinską, żyto montańskie, saskie 
(krzyca) i krajowe.

* Taryfa przewozu zboża r o s y j ­
skiego. Z wiarogodnego źródła dowiadujemy 
się, iż wszelkie doniesienia, jakoby kolej Karola 
Ludwika za przewóz zboża rossyjskiego taryfy 
przewozowe zniżyć zamierzała, są nieprawdziwe 
i że ani wyżwymieniona kolej, ani też koleje 
sąsiednie zamiaru takiego nigdy nie miały. Na­
stąpią wprawdzie pewne zniżenia za przewóz 
zboża, lecz tylko galicyjskiego. Dawanie zaliczek 
na zboże jest interesem i projektem ludzi pry­
watnych, a doprowadzenie tegoż do skutku, na 
razie bardzo jeszcze wątpliwe.

* Kolej Karola Ludwika. Od 1 do 10
sierpnia b r, było przychodu na linii Lwów-Kra 
ków 129.940 złr. 21 c n t , na linii Lwów- 
Brody - Podwołoczyska 37.551 złr. 36 cnt ,  
na kolei lokalnej Jarosław-Sokal w sumie 
3.216 złr. 91 cut., ogółem 170.714 złr. 
48 ct. W tym samym okresie roku zeszłego 
było przychodu na pierwszej linii 162.865 zł. 
57 cnt., na drugiej 51.283 złr. 43 cnt., 
na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 4.204 złr. 
19 ct. ogółem 218.353 A. 19 ct. Od J 
stycznia zaś do 10 sierpnia bież. roku wynosił 
przychód na linii Lwów - Kraków 3,828.698 
zł. 10 c t , na linii Lwów-Brody-Podwołoczyska 
1,122.577 zł 94 ct., na kolei lokalnej Jarosław- 
Sokal 91 125 zł. 85 ct., ogółem 5,048 396 zł. 
89 ct., a w tym samym okresie roku zeszłego 
na pierwszej linii 4,599.713 zł. 8 ct., na 
drugiej 1,126.663 zł. 83 et.,- a na kolei lokalnej 
Jarosław-Sokal 13,841 zł. 69 cL, ogółem zaś 
5,740 218 zł. 60 ct.

0STATI1A POCZTA

Na j j .  P a n ,  w towarzystwie generał- 
adjutanta br. Mondla i dwóoh adjutantów 
przybocznych , powrócił przedwczoraj rano 
z Ischl i wprost z dworca kolejowego w 
Penzing, udał się do Schónbrunnu.



Tym samym pociągiem przybyli także 
N a j d .  " C e s a r z e w i c z o w s t w o ,  którzy te ­
goż dnia w południe odjechali do Laxen- 
burga.

Na j j a ś n .  P a n i  powróci z Isehl po­
jutrze.

Przedwczoraj i wczoraj , z powodu 
i m i e n i n  Na j d .  C e s a r z e w i c z o w e j  i 
r o c z n i c y  u r o d z i n  N a j d.  Ce s a r z e  w i ­
eź a,  odbyły się w żamku laxenburskim 
obiady familijne.

Budap Corr. donosi: K s i ą ż ę  W i l ­
h e l m  p r u s k i  przybędzie dnia 24 wrze­
śnia jako gość Najd Cesarzewicza Rudolfa 
do Wiednia. W ostatnich dniach września, 
Najd. Cesarzewiczowstwo i książę Wilhelm 
przybędą do Pesztu dla zwiedzenia wysta­
wy węgierskiej.

Na j d .  C e s a r z e w i c z o w a  zajechała 
przedwczoraj o godzinie 9 przed południem 
przed hotel Imperial, celem złożenia wizyty 
królowej Izabelli. Ponieważ jednak królowa 
nie była przygotowaną na tę wizytę, Najd, 
Pani pozostawiła tylko swoją kartę

Z Wiednia piszą do Czasu-. Jeden z 
dzienników tutejszych utrzymuje uporczy­
wie, że c a r s t w o  r o s s y j s c y  u d a d z ą  
s i ę  z K r o m i e r y ż a  do  G m u n d e n .  
Wobec tego donoszę wam ponownie, że w 
tutejszych dobrze poinformowanych sferach 
nie wiedza nic o podobnym zamiarze car • 
stwa rossyjskich i że wszystko przeciw te 
mu przemawia Pogłoska ta utrzymuje się 
z tego powodu, iż carstwo rossyjscy mają 
wkrótce odwidzić królestwo duńskie, w tym 
celu jednak nie potrzebują się carstwo u- 
dawać do Gmunden, ale co jest praw'dopo- 
dobniejszem i jak to twierdzi Koln. Ztg.} 
udadzą się w rocznicę urodzin królowej 
duńskiej we wrześniu do Danii.

•
Namiestnik Morawy hr. S c h o n b o r n  

przybył przedwczoraj do Wiednia i konfe­
rował z p. prezesem gabinetu hr. Taaffem 
i pierwszym ochmistrzem nadwornym ks. 
Hohenlohe.

N o w y  b i s k u p  b u d z i  ej  o wi  e c k i  
dr. R z i h a  miał złożyć wczoraj przysięgę 
w ręce Najj. Pana, a to przy interwencyi 
p. Ministra wyznań i oświaty barona Con­
rada.

Do Fol. Corr. piszą z P e s z t u  pod 
dniem 18 b. m.: „Okoliczność, że węgier­
ski prezes gabinetu, pan Tisza, nie będzie 
się znajdował w towarzystwie Najj. Pań 
stwa, z okazyi spotkania z carem rossyj- 
skim, dała powód do wielu komentarzy, a 
często! roó do osobistych wycieczek przeciw 
panu ±’szy. Wobec tego należy podnieść, 
iż obecność węgierskiego prezesa gabinetu 
przy zapowiedzianym zjeździe Monarchów 
nie wydaje się bynajmniej potrzebną. Mo 
żna miec to zupełne przekonanie iż 
w Kromieryżu me będą miały miejsca ża 
dne meryt ryczne układy, ani nie 'zajdzie 
tam nic takiego, coby mogło wpłynąć na 
zmianę dotychczasowego politycznego" kie­
runku. Gdyby bowiem coś podobnego m ia­
ło wejść w ramy tego zjazdu . wiedziałby 
o tern niezawodnie pan Tisza, a w takim 
razie uważałby on naturalnie za swój obo­
wiązek przybyć tam, gdzie wchodzą w grę 
interesu Przedlitawii i Węgier. Można przy­
jąć jako rzecz niezawodną, iż pan Tisza, 
nim udał się do Ostendy, otrzymał ze 
strony kół decydujących zapewnienie, iż 
wielkie kwestye polityczne nie zostaną po­
ruszone w Kromieryżu. Przy tej sposobno 
ści należy zaznaczyć, iż prezes gabinetu 
węgierskiego przed udaniem się na urlop, 
miał konfereneyę z p. Ministrem spraw 
zagranicznych, hr. Kalnokym, na której 
omawiano to wszystko, co wymagało omó­
wienia".

Czas donosi, iż a u s t r y a e k o - r o s- 
s y j s k a  k o m i s y a ,  zajmująca się regula- 
cyą Misły, zjedzie do Krakowa około 10 
września b. r., aby na miejscu rozpocząć 
swoje prace.

Z Wiednia donoszą, iż. M i n i s t e r ­
s t w o  o ś w i a t y  wydało rozporządzenie, iż 
zagraniczni studenci , którzyby chcieli od­
bywać studya na fakultetach prawniczych 
w Austryi i składać tutaj egzarniua rządo­
we, starać się muszą wprzód o uznanie 
świadectwa z egzaminu dojrzałości, który 
złożyli za granicą.

Walne zgromadzenie ■ Towarzystwa 
kolei Północnej p r z y j ę ł o  wszystkiemi 
głosami przeciw dwom u m o w ę  z a w a r t ą  
z r z ą d e m ,  a jednogłośnie inne wnioski, 
przedłożone przez dyrekeyę, upoważniające 
ją do użycia wszelkich środków , które się 
okażą potrzebnemi dla przeprowadzenia 
umowy z rządem.

S e r b s k i  k r ó l  M i l a n ,  który rozpo­
czął niedawno podróż po kraju, powróci do 
stolicy około 27 b. m.

Do Pol. Corr. donoszą z B e l g r a d u ,  
i ż r z ą d  s e r b s k i  zawiązał już od pewne­
go czasu r o k o w a n i a  ze S t o l i c ą  św.  
w sprawie uregulowania s t o s u n k ó w  Ko 
ś c i o ł a  k a t o l i c k i e g o  w7 K r ó l e s t w i e ,  
Korespondent przytoczonego dziennika do­
daje, iż rokowania te zostaną uwieńczone 
prawdopodobnie pomyślnym rezultatem.

W całej Francyi, z wyjątkiem depar­
tamentu Sekwany i Korsyki, otwartą zo­
stała w dniu 17 b. m sesya rad general­
nych. Jest ona ważną o tyle, iż głównem 
jej zadaniem budżet departamentów. W ro­
ku bieżącym zaś nabiera jeszcze większego 
znaczenia z powodu przyszłych wyborów po­
selskich, około trzechset bowiem dotychcza­
sowych posłów są członkami rad gene­
ralnych, nie zaniedbają więc sposobności 
porozumienia się z wyborcami. Przy wybo­
rze w pięciu departamentach członków rad, 
zwyciężyło czterech republikanów, między 
którymi znajduje się także Paweł Bert, 
były minister oświecenia. W tych dniach 
wystosował on list do Rochefortowskiego 
Intrc.psigeont, ażeby zaprzeczyć podanej 
przez ten dziennik wiadomości, iż córki 
swoje oddał na wychowanie do klasztoru 
Bert oświadcza, że córki jego nie są kato­
liczkami i że sam zajmuje się ich wycho­
waniem i nauką. Wyjaśnienie to stosunków 
prywatnych miało jedynie na celu pozyskać 
sympatye wyborców radykalnych albo przy­
najmniej nie stracić u nich opinii skrajne­
go wolnomyśliciela

Pisma republikańskie zapewniają, że 
walka pomiędzy frakcyami obozu republi­
kańskiego, nie zaszkodzi bynajmniej powa­
dze republiki w kraju, i że konserwatyści 
nic na niej nie zyskają. Twierdzą dalej, że 
w Paryżu nie zdołają konserwatyści zape­
wnić wyboru an i. jednem u ze swoich kan 
dydatów.

Temps podaje wyjaśnienie przyczyny, 
dla której były poseł francuski Rothan, wy­
dalony został z Alzacyi. Władze niemie­
ckie ferowały wyrok dlatego, ponieważ Ro­
than wybrany został wiceprezesem ligi pa 
tryotycznej w Paryżu, a jakkolwiek zapro­
testował przeciw temu w Temps, wyroku 
nie odwołano. Sam wydalony dodaje je ­
dnak, że władze niemieckie okazały mu 
wszelkie należne względy.

Według doniesień z R z y m u ,  are­
sztowany w ostatnich czasach redaktor 
dziennika Journal de Borne, Karol Dorides, 
złożył już wyczerpujące zeznanie co do 
zarzuconej mu kradzieży w ministerstwie 
marynarki. Sprzedane Francyi plany, tyczą 
się obwarowań Spezii, uzbrojenia i kształ­
tów puszczonego właśnie na wodę „Moro- 
siniego", najnowszej konstrukcji torpedów 
i kombinaeyj systemu obronnego floty 
włoskiej.

Go B r u k s e l i  przybył dnia i 9 b. 
m. w powrocie z Paryża poseł francuski 
w Berlinie, baron de Courcel i został przez 
króla Leopolda zaproszony na obiad. Naza­
jutrz udać się miał poseł do Ostendy, 
twierdzą, że z pobytem jego w Belgii 
wiąże się sprawa załatwienia kilku intere 
sow, odnoszących się do nowego państwa 
Kongo.

y  zamkniętej sesji p a r l a m e n t u  
a n g i e l s k i e g o  odezwały się ciekawe 
głosy prasy londyńskiej. Spedałor pisze : 
Był to parlament przeobrażający się z czę­
ściowej w zupełną demokrację, a zatem 
parlament niezdecydowanych karcpanij i 
odroczonych kwestyj". Godne uwagi jest 
wyznanie liberalnego organu Daily News: 
„Sesya rozpoczęła się dobrze i skończyła 
dobrze —̂ ale, były jednakże chwile, na 
które nie można spoglądać z zadowoleniem 
i które prawdopodobnie są niemiłem wspo 
ranieniem zarówno dla p. Gladstona, jak 
dla lorda Granvilla i wszystkich ich zwo­
lenników*.

W poniedziałek upłynął dla Irlandyi 
ostatni dzień, w którym obowiązywało p ra­
wo wyjątkowe ((-rimes Acl) W wielu mia­
stach południowej Irlandyi obchodzono ten 
dzień głośnemi demonstracjami. Freemon 
Journal powitał tę chwilę artykułem, w któ­
rym powiedziano: „Znienawidzone rządy 
przemocy ustały. Dziś lud irlandzki ma 
wszelkie powody oddj7chać swobodniej i 
patrzyć w przyszłość z otuchą. Irlandczycy 
nie są już niewolnikami, uwolnionymi na 
jeden dzień z pod chłosty, lecz są zdecy­
dowani urzeczywistnić swoje legalne prawa 
kraju ojczystego". W końcu robi uwagę, że 
obraziłby swoich rodaków zalecając zanie­
chanie zbrodni, gdyż to rozumie się samo 
przez się.

Wiedeń, 21 sierpnia. N a j ) 
P a n  odwiedzi! wczoraj k r ó l o w e  
I z a b e l l ę ,  która następnie udała się 
do Laxenburga dla złożenia wizyty 
Na j d .  C e s a r z e w i e z o w s t w u .

Wiedeń, 21 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Komisarz górniczy , Jan B u s e k ,  
przy okręgowym urzędzie górniczym 
we Lwowie, i komisarz górniczy, 
Artur R i c h t e r ,  przy okręgowym 
urzędzie górniczym w Krakowie, zo­
stali mianowani nadkomisarzami z po ­
zostawieniem ich w dotychczasowych 
miejscach urzędowania.

Woźny przy lwowskim sądzie 
krajowym, Jan S z m i g i e l s k i ,  przy 
sposobności przeniesienia go w stan 
spoczynku, otrzymał, w uznaniu wie­
loletniej i gorliwej s łu żb y , srebrny 
krzyż zasługi.

Wiedeń, 21 sierpnia. (Teł, pryw.) 
Na j j .  P a n  zezwolił na utworzenie 
wt Bernie c z e s k i e g o  w y ż s z e g o  
g i m n a z y  um.

Praga, 21 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Praska rada miejska w y n u r z y ł a  
b u r m i s t r z o w i  dr. C z e r n e m u  
s w o j e  p o d z i ę k o w a n i e  z po­
wodu jego zachowania się w czasie 
i n t r  o n i z a c y i n o w e g o  a r c y ­
b i s k u p a  hr. Sehónborna.

Berlin, 21 sierpnia ('•>/. pryw.) 
Krem Ztg. powątpiewa o prawdziwo­
ści doniesienia dziennika Bosphore 
Egyp. wedle którego ministerstwo egip­
skie miało powziąć uchwałę, domagają­
cą się rozciągnięcia p r o t e k t o r a ­
t u  a n g i e l s k i e g o  n a d  E g i p t e m .  
Zdaniem berlińskiego dziennika wiado­
mość ta ma na celu utrudnienie po­
rozumienia pomiędzy sułtanem a sir 
Drummondem-Wolffem, który przybył 
właśnie w misyi nadzwyczajnej do 
Konstantynopola.

Berlin, 21 sierpnia. (7e\ pryw.) 
Tutejsze dzienniki dowiadują się, iż 
p o m i ę d z y  c e s a r z e m  W i l h e l ­
m e m  a c a r e m  zjazd się nie odbę­
dzie. Z K r o m i e r y ż a  uda się c a r  
do południowej Rossyi, a we wrze­
śniu do Kopenhagi.

Berlin, 21 sierpnia, (lei. pryw.) 
Dzienniki tutejsze donoszą, iż rząd 
niemiecki zażąda od parlamentu nad­
zwyczajnego kredytu na p o w i ę ­
k s z e n i e  l i c z b y  ł o d z i  t o r p e d o ­
w y c h  do 150.

Berlin, 21 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Przyjazna postawa Anglii w obec 
n i e m i e c k i e j  k w e s t y i k o 1 o n i a 1- 
n e j  wywarła tutaj bardzo dobre w ra­
żenie.

Berlin , 21 sierpnia. K o m i ­
s y a  t a r y f o w a  m i ę d z y n a r o d o ­
we j  k o n f e r e n c y i t e i e g r  a f i c z - 
n e j , przyjęła znaczną większością sy­
stem jednolitej taryfy dla telegrafów 
i obrotu transiiowego, a to z niektó- 
remi poprawkami , zaproponowanemi 
ze strony niemieckiej, które zmierzają 
do podniesienia pojedynczych pozyoyj 
taryfowych. Zabiegi, aby obniżyć taksę 
od telegramów podmorskich, mają tak­
że widoki powodzenia.

Petersburg, 21 sierpnia, (Tel. 
pryw.) Okoliczność, iż a n g i e l s k a  
m o w a  t r o n o w a  nie wspomniała 
wcale o m i s y i  D r u m m o n d a  
W o l f f a ,  jest dla tutejszych dzienni­
ków wskazówką, iż w decydujących 
kołach londyńskich nie wiele sobie 
obiecują po tej misyi.

Petersburg, 21 sierpnia. (Jeb pr.) 
Według zapewnienia kół dobrze poin­
formowanych, nie zachodzi już żadna 
obawa komplikacyj pomiędzy Rossya 
i Anglią z powodu Zulfikarn.

l lz y m ,  21 sierpnia. (Tel. pr.) 
Trybunał sądowy zatwierdził uchwałę 
mocą której były redaktor dziennika 
Journal de Borne hr. de Dorides, i je­
den z technicznych urzędników archi­
wum wojennego w Śpezia zostali

uwięzieni pod zarzutem zbrodni stanu 
popełnionej przez sprzedaż rządowi 
francuskiemu planów fortyfikacyjnych.

Marsylia, 21 sierpnia. Wczoraj 
zmarło tutaj na c h o l e r ę  65 osób.

Tulon, 21 sierpnia. Ofiarą c h o ­
l e r y  padła tutaj wt dniu wczoraj­
szym jedna osoba.

Tulon, 21 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Kilku żołnierzy przybyłych tutaj z 
Tonkinu z m a r ł o  n a  c h o l e r ę .

Konstantynopol, 21 sierpnia. 
Sir D r u m m o n d  W o l f f  przybył tutaj.

W . P o r t a  w y r a z  i ł a  r z ą d o w i  
g r e c k i e m u  u b o l e w a n i e  \  po­
wodu znanych ekscesów przeciw po­
słowi greckiemu w Filipopolu w cza­
sie uroczystości św. Jerzego.

Na tern zostało załatwione niepo­
rozumienie.

Ateny, 21 sierpnia. B l o k a d a  
przez okręty tureckie w y s p y  S i- 
m i s  trwa dotychczas.

Londyn, 21 sierpnia. (Tel. pr.) 
Obiega pogłoska o s p o t k a n i u  s i ę  
w niedalekim czasie l o r d a  S a 1 i s- 
b u r y ’e g o , ks. B i s m a r c k a  i p. 
G riersa.

Kair, 21 sierpnia. (Telegram biu­
ra Reutera). C z ę ś ć  w o j s k  a n g i e l ­
s k i c h  powróci na Maltę do Anglii. 
Potwierdza się wiadomość o obsadze­
niu przez powstańców Debbehu i Ab- 
buzuisu. Powstańcy posuwają się w 
kierunku Nowej Dongoli.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 20 sierpnia 188-5, godzina i 

min. 40. Alp. Tow. górn. 36.80. Wgg. akcye 
kredyt. 288-75, Akcye angło-austr. 100-10, Akeye 
baoku Union 79 80, Akeye kolei Karola Lu­
dwika 244-— , Akcye kolei północnej 235 '—, 
Akcye kolei południowej 132-80, Akeye kolei 
Alfóld 185 50, Akcye kolei Elżbiety 296’— , 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 226-50, 
Akcye kolei wgg. północno-wschodniej 176-25, 
Wiedeńskie losy 124-10, Akcye kolei Rudolfa 
—-— , Akcye kolei Albrechta Węgierskie
obligacye państw, w złocie 109 25, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 102‘50, Losy regulacji 
Oisy 122" — , Losy tureckie —-— , Węgierska 
renta 98 80, Akcye banku związkowego 101 50, 
Akcye banku obrotowego—-—, Akcye kolei pań­
stwowej — • , Rubel papierowy P238/*, Wę­
gierskie losy 117-75, Marka niemiecka — 
Usposobienie spokojne.

Wiedeń, 20 sierpnia 1885 r. godzina 4 
minut 35. Akcye kredytowe —•—, Anglo- 
Austr. — , Uniunbank — • , Kolej Karola
Ludwika —• -, Południowa - •— , Renta pa­
pierowa — - - , Balic, listy zastawne —•— 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne ■—•—. 
Galicyjski bank rustykalny —'— , Losy z roku 
1883 — Napoleondor— •—, Rubel papiero­
wy — . Usposobienie — .

W iedeń, 21 sierpnia i 885 r., godzina 10 
min. 35, Akeye kredytowe 285-60, Anglo- 
Austr. 1 0 0 —, Unionbank 79'80, Bolej Karola 
Ludwika 244'— , Południowa 133-—, Renta pa­
pierowa —•—, Galie, listy zastawne -■—, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —•—, 
4 i;i °/o i 'st.y zastawne banku krajowego 91 -75 
41/s °/o pożyczka krajowa z 1883 roku 90-50, 
Napoleondor 9*90—. Rubel papierowy 1-231/,.  
Usposobienie ciche.

T e le g ra m y  zbożow e z dnia 20 sierpnie. 
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. —•— do 
—"— zł., żyto —•--■ do —-— zł., jęczmień 
— — do —"— zł., kukurudza — •— do —"— 
zł., owies —‘— do —•— zł., okowita per

0.000 litr procent 28’— do 28'25 zł. Bu d a ­
pe s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 7 26 
do 7'28 zł., rzepak (sierpień— wrzesień 1 2'— 
11-12 zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na sierp. !ip.) 
153-75 do — żyto — m., spirytus 43 —, olej 
rzepakowy - — m., Szczecin: Pszenica

•— , rzepik — •— . P a r y ż : mąki T 59 kilogr. 
44-50, fr olej rzepakowy fr., spirytus

- fr-. Wr o c ł a w :  Pszenica — •—. żvt0 
—■■ owies spirytus — , kukurudza

, K o l o n i a :  Pszenica
'-i ' “ditrro- Ad ATI*

'/< K r a k o w a : o godz. 5 min. 36 rano pociąg
pospieszny, o godz 9 min 21 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 min. 33 
przed południem pociąg mieszany, o go­
dzinie 3 minut 58 po południu pociąg 
knryerski.
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Powróciłem
Dr. Żegota Krówczyński.

O d e h o d s ą  z e  L w o w a ;
Bo K r a k o w a : o godz. 10 min. 46 wieczór 

pcciąg pospieszny, o godz. 4 Mn. 5 
raao pociąg osobowy, o godz. 4 mm. 50 
po południu pociąg mięszauy i o godz. 
2 min. 25 po południu pociąg kuryersin.

Do Podw ołoczysk z dworca Podzamcze ;
o godz 6 min. 7 rano pociąg pospieszny, 
o godz 1 min. 9 po południu pociąg 
mięszany, o godz. 10 min, 56 wieczćy 
pociąg mięszany.

Do Podw ołoczysk z głównego dworca: 
o godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz 4 miD. 8 po południu 
pociąg kuryerski, o godz 12 min. 85 
po południu pociąg mięszany, o godz. 10 
min. 7 wieczór pociąg mięszany.

Do Czerniowiec: o godz. 6 rano pociąg po­
spieszny, o godz. 12 w południe i o go

dżinie 10 win. 46 w nocy pociąg mie­
szany.

P o c iąg  m ie sz a n y :  o godz. 7mej z rana do
Stryja.

Pociąg  m lę sz a n y :  o godz 7 min. 5 wie­
czór do Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, 
Drohobycza, Cbyrowa, Zagórza, Zwardonia 

P o c iąg  o so b o w y :  o godz. 11 min 45 przed 
południem do Stryja, Stanisławowa, Dro­
hobycza, Borysławia, Chyrowa.

F r z y j e t i a i r S ®  I w e w a  
dnia 20 sierpnia 1885 

H o t e l  € ł® » r g e ’&
Pp. I. Raeięcki z Warszawy. K Asłan 

z Czerniowiec. Dr. S. Stefanowicz z Czernio 
wiec. J. Katargi z Czerniowiec. G. Szałkas 
z Besarabii. A. Śitt z Hamburga. S. Triest 
z Hamburga. A. German z Wiednia.

I f ł ł t e l  F r a n c u s k i  
Pp. W. hr. Lubińska ze Strussowa. W. 

Wolański z Duplisk. G. Grabowski z Rossyi. 
M. Altman z Berlina. S. Prokopowicz ze Szumlan. 

H o t e l  A n g i e l s k i  
Pp. H. Saaowski z Rossyi. W. Krzyża­

nowski z Litek S. L. Zarygiewiez z Brzozdo- 
wie. H. Treter z Laszek król. J. Zaneoki z 0- 
sławy. J. Nestorowicz z Przemyśla.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(Z obserwatoryum e. k. Dniwersyletu we Lwowie).

z dnia 21 sierpnia 1885. o 7 rano 
Barometr 735. 13 mm. przy temp. 0°C. Psycbro 

metr suchy 11.6*C Psychrometr wiiąotey 10.7’C Ptęiuotf p a rt 9.1 .tam. WtleoA S9'1/" 7»»ł-ł»«Y9»'ti> 
0 Wiatr NE.! ; Ozon 5

Tersperatara powietrza 9.4*R 
Barometr stoi w mierze 

Stan barometru nad poziom morsa 760.13mm 
Najwyższa temperatura dnia wczorajsze!?o 12 “C.

Najniższa tem peratura w nocy 10 8 ‘C 
floió opadu mierzonego o 7 g. 0.5 w .k

traseaeiiia sacteorołoglcanc,
Z  b u s e r w a tó r y u m  e. H. SikmJjf poil-

tfłfthnU :2 i'58 j WB LWÓW 19
f  «  49*50’ X =  41°41’ W. -  840™ .5.

DHs 22 sierpnia 1885 
E. — 2 t»38s, 29 0 n —• 10h 31" 33s79

ZwŁód efouo • 21go sierpnia o 7h. 4 ■»,* .v«.-hcd 
o 17h. l*),o

W sierpnia nastąpi ostat : kwadra księżyce
3d l l h  31isj4; nów lOd lb  50m, , ;  pierwsza kwa
dra 17d 3h 22m, pełnia 25d 7h l m a

Księżyc będzie się znajdywać w punkcie przy­
ziemnym (Perigeum) 8d 23b 5, w punkcie od- 
ziemnym (Apogeum) 21d 7h, 5.

Równanie czasu będzie przez cały sierpień do­
datnie, wskutek czego zegary zwykle wyprzedzać 
będą słoneczne o ilość E . w prawdziwe południe. 

Średni stan barometru na sierpień zredukowany

do poziomu Adryatyku jest dla Lwowa 761-nlnl5; 
średni stan temperatury 16",„C.

20 sierpnia 188ó. n* U<:-
Str-r a»rf>n»ftra w aiiiiaiotr 730iS5 30 0, 730 5s

w st. C*!i< 15 4 12 „ 1 1 3
Stac iercj.iaietrn .eiigotnauc 

\» s t  CiiJs, 13 „ 11 8 10 5
Prężność par? pc-w ie łm i: 
vc *.ifhn0tr. -7 10,, 8 4

Wiigoi-ność -jowiftęsa w*ple
Jn.a ?7 3/, 75 98 85

atE.ii uic-ba. 9 1 0
R- ■: im-h — . 8.
M-ro wiatru. 0 0 St
Ilość opada liiinrzccejio o 1
S«jvryi»*» Uioptra;v,ra w oi 
u y t . 1 8,*

A t» 'tai a, odo .ytowi.

Nainiżs*.* temver*tara w et 
c 9E 9 ,

ą ę i f>r. ia, odc*yUa»

Elektryczność powietrza, 
woltów — — —

Prognoza na dobę następną od 12h w południe 21 
sierpnia 1885.

Przy wietrze o niepewnym kierunku’ tem pera­
tura się podnosi, stan nieba zmienny, powietrze cią­
gi o wilgotne i skłonne do burzy, pogoda niepew na.

Cenn.K lwowskiej Izby handlowe] ! przeKysłfwsj. 
Lwów daia 20 sierpnia 1885

1 . A U e y e  7,a sztukę.
Koi. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku bip. galie. po 200 zł. w. a. - 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 .  L i s t .  z a s l .  za 100 zł. • 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

, 4  p r w. a.
„ „ „ 5 pr. okresowe

Tow. kred. gai. 4 pr. wa. los 41 l/> 1. 
Banku bip. galie. 6 pr. w. a. 

r * 5  pr. w. a. ;
„ 5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. prem ią . . 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

6 pr.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi • 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 2l/» pr. w. a. w likwidacj i ■ 
i ’/j pre. kraj. listy zastawne 
R. L i s t }  t l ł a ż s n e  za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 
i Buków, fi pr. los, w 15 lat. 

■i. O b H g i  za 100 zł. 
Indenmiz. galie. 5 pre. m. k. 
Oblig. Komuualne gal. Zakł. kred. 
? ł  osciańsk. (d&wn. 6 pr.) 8 pr. wa. 
Obligi komunalne Banku k ra jo ­

wego 5 pr. w. a. I  emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4 '/, pr. wa. 

Ł tó » y  miasta Krakowa . . 
„ .  Stanisławowa

ti. Mossety,
Dukat holenderski . . .
Bukat cesarski . . .  . .
Sapoleondor.....................................
F ó łim peryał.....................................
Rubel rossyjski srebrny 

. „ papierowy
ICC marek niemieckich . . . .  
Srebro ................................................
tV nvsnr>v ^  SPfthr/.P-

płacą żądają
we iutą austr.

złr. et. złr et.
348 50 246 50
225 25 228 25
274 50 278 50
225 — 230 —

99 25 100 25
90 50 91 50
99 25 100 25
88 20 89 20

101 15 102 30
96 35 97 35

G
O

ca 75 99 75

57 — 59 -

63 _ 56 _
91 50 93 50

102 — 103 -

97 98
102 75 104 —
90 75 91 75
17 — 19 —
23 50 2-5 50

5 80 5 90
5 84 5 94
9 85 S 95

10 17 10 26
1 54 1 64
1 22*'* 1 241/ł

60 95 61 6(1

g i e ł d y
z daia 19 sierpnia 1885.

1 , D ł u g  p a S łS t w a .  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . .  . . .  82.85 83.—
lu ty -s ie rp ień ..........................................  82.90 83.0r

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty c z a ń - l ip ie e .....................................  83.55 83.75
kw iecień-październik.......................... 83 .61 83.80

Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k. 4p r. 127.50 128 —
,  „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 189.25 139.75

„ 1860 po 100 złr. 5 pr. 140.— 140.75
„ 1864 po 100 złr. . . 166 .- 168.50

,  „ 1864 po 50 złr.....................  167.— 167.50
Renty Com. po 42 Jir. austr. . . . 43.— 45,—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre.................................................... 155 /0  156.50
S eata  papierowa 5pr. z r. 1881 . . 99.95 100.10
Aastr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 109.10 109.30

2 .  O S > lig su ;y tf indemir. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)
Czech . . .
Bukowiny . . 
Galicy! . . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
Węgier . .

107.50 — .—
102.50 103.25
102.50 103 —
107.50 108.25 
102.— 10b -  
103.25 104.25

Bank Anglo-aust. 200 zł. ornit. zł. 120 
lust. kred. dla handlu po 160 zł. . .
Niższo-ausfcr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 z ł......................
Gal. bank. d.ban. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 p r.......................
Banku austro-węgiersk. a 6u0 zł. . 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 
Aust. Tow. żeglugi par.duu. po 500 zł. m. 
Kol, Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Preszow-Tara. (w. c.) a 200 zł. . 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. in. k. 
Lwow.-fjzecn. kolei no 200 ?ł w. a ,v:v7

100.25 100.50 
286.— 286.30 
595.— 600.—

. 871. -  873.—

' 453.'— 456.’-  
235.50 239.—

2324 2328 
244.— 244.50 
226.— 226 50

pła.ją żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k.  296.25 296.50 
Połud. koi. państw, po 200 zł. w. a 132.80 183.20 
I. kol. węg. gal. s  200 zł. w srebrze 175.25 175.75

4 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

G alicji i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.—
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 '/, pr. w

złocie w 50 i ..............................................100.
„ „ „ premiowe po 3 pr. 98.

Gai. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr.

100.50
98.50 

99.75 1 0 0 .-
w 20 1 7 pr. 101.— 102.— 

1 0 0 . —

91.50 
100.10

Ozsrwon. krzyża a.u«tr, Tow. 
ws

10 zł. 
5 zł.

pr. 99
91
99.

75
25
70

99
101 ,

103.

i 02.

» „ ń „ w 36 1. 51;,
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre.

» po 5 pre.
„ P° -6 Pre- *

37 latach z w ro tn e .....................  . 99.70
Gal. banku hip. pi. 6 pre. . . .
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pre.
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. .
Węg. Tow. ziem akc. po 5l/s pre.

„ Zakł. kr. zieins. po 57s pre.

5 ,  D h l ł g a e y e  z prawem pierwszeństwa (za
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.75 
Tow. kol. żel. Preszów-Taruów (w. ex.) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . . 100.50
Kol. pół. po 100 zł. m. k......................106.25

„ „ po 100 zł. w. a ......................101.50
Kol, gal. Kar Lud. em isja z r. 1881

l>o 41's pre.................................................100.70
Śtlo. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 99.7-5 

Kol. Lwow.-Gzer.-Jass. III. ernis. a 300 
złr. 4 pre. w srebrze z r. 1.884 . . 82.50 

s r. 1884 . . >90.00
z r. 1868 . . —.—
r, r. 137  ̂ . — —“

Węg. gal Sok a 200 zł. 5 pr. w. a. 99.75
O. L o s y .

lust. kr. dla ban. i pr. po 100 zł. w. a. 179.—
Glarego po 40 zł. m. k ............................40.—
Tow .żegl.par. ua Dunaju po 100 zł. in. k. 114 —
Kcglevicha po 10 zł. na. k..................... 19.—
Losy miasta Krakowa po .20 zł. w. a. 17.75 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 21 .'5
Bożyeąka m iasta Budy po 40 zł. w. a. 42.75

i o ,, ,, 7](, r o ; i y —

100.10
101.75D

50 104]— 

90 103.50 

100 zł.) 
100.25

107 25 
102 . -

101. —

100.25

82.75
90.90

1. 0 0 . ,

179,
40.

114.
19.
18.
22 .
43.
1.0

.50
50
50
50
25

25
.501

n.
n.

a n
Fund&cya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a........................................
Salma po 40 zł. m. k...............................
St. Genois po 40 zł. m. k......................
Pożycz m. Stanisławowa (po2 0 zł. w.a.) 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. '. . .

„ po 50 zł. w. a. . . .
W aldsteiua po 2 t zł. m. k .....................
W indischgratza po 20 zł. m. k. . .

7. W « k s l e  (na 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł. w. p c. . . . —
3erlin  za 100 mark w. p. n. . , . -
Frankfurt za 100 mark. w. p.
Hamburg za 100 mark. w. p.
Londyn za 10 ft. szt......................
Paryż za 100 fr............................   .

K a r s  z ł o t e
Dukat cesarski mon..........................

n pełnej wagi .....................
Korona . . ...........................
20-franków ka.....................................
Rossyjski i m p e r y a ł .....................
Talar z w ią z k o w y .............................—
S r e b r o ................................................

H a n ie  k ra jo w y .
6 pre. obligacye pożyczki krajowej 
4 1'', pro. obligacye pożyczki krajowe;
5 pre oblig komunalne banku kraj.
47* pre. krajowe listy zastawne

płacą 
14.80 
9 —

18.50 
54.25 
49.—
24.—

132.50 133.25

ządayą 
15 20 
9 15

19.—
54.75 
40.50
24.75

68 . —
27.50
38.25

68.50
28.50 
38.75

. 124.90 125.15 
49.52 50 49 57 50

5.91 — 
5 . 8 8 -

9.90 — 
10.21  -

5.93.—
5.90.—

9.91.— 
10.23 —

9.1.50 92.50

Z  lwowskiej Izby handlowej I przemyołowel.
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia _20 sierpnia 1865.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ w srebrze

Renta w złocie .....................................
5 pre. austr. rent marcowa . . . .  
Akeye banku wiedeńskiego . . . .

„ n kredytowego . . . .
Londyn . . .  . . . . . .
Srebro ..........................................................
N apoleom ior.....................  . . .
Dukat cesarski men. . . .
1 iV> tn«r<-V

złr"
82
83

109
99

873
285
124

et.
85
55

90

80
85

90
91 
30

■ i l lE - . 2 . -. 6 . *2. i m i
- m j  . i l

Rozmaite obwieszczenia.
L. 68131. (5439 3 - 3 )

C. k. sań krajowy jako handlowy we 
Lwowie, uwiadamia niniejszetn niewiadome­
go z miejsca pobytu Herscha Pomeraaz, iż 
w sprawie c. k. uprz. galie. akc. Banko hi 
potecznego przeciw niemu pto 500 zł. b .  w .  

z pn. nskaz zapłnty dnia 27 czerwca 1885 
do 1. 30307 wydanym został i do rąk usta­
nowionego kuratora adw. dr. Srokowskiego, 
którego w razie przeszkody adw. dr. Leh­
man za stępy wać będzie się doręcza.

Wzywa, się zatem niewiadomego z miej­
sca pobytu Herscha Pomeranz. aby swemu 
kuratorowi potrzebnej iDformacyi udzielił lub 
innego pełnomocnika sobie ustanowił, ile że 
w razie przeciwnym sam sobie skutki za 
niedbauia przypisać będz e musiał.

Lwów, dnia 8 sierpnia 1885.

wiła, r1 Do powyższemu kuratorowi środków 
obrony dostarczyła, gdyż inaczej sarna sobie 
złe skutki przypisać będzie musiała.

Kraków, 16 maja 1885.

L. 33595. (5259 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie podaje ' 

niniejszem do wiadomości, że w sporze egze- j 
kucyinym firmy handlowej „Stanisławowski 
młyn walcowy parowy'1 przeciw Salamonowi 
Limanowskiemu pto 178 zł. 7 ct. w. a. zpn. 
dla z miejsca pobytu niewiadomego Sala­
mona Limanowskiego kuratorem adw. dr. 
Czemeryński ż substytueyą adw. dr. Kuczkie- 
wicza ustanowionym został, i temuż uchwałę 
egzekucyjną z dnia 14 lutego 1885, 1. 5742 
doręczono.

Lwów, dnia 11 lipca 1885.

L. 2890. (5211 2 - 3 )
C. k sąd obwodowy Wadowicki zaw ia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Woj­
ciecha Spyrę, iż w sprawie wekslowej W a­
dowickiej kasy Oszczędności przeciw Woj 
ciechowi Spyrze i spćln. pto 63 zł. 30 ct. 
z pn. w miejsce adw Iwańskiego ustanowił 
dla niego kuratorem do sporu adw. dr Da­
niela. Wadowice, 4 lipca 1885.

L. 16956. (5150 2 - 3 ) 1
C. k. sąd powiatowy miąjsko-debgo | 

wany cywilny w Krakowie zawiadamia nie- ’ 
wiadomą z miejsca pobytu Jadwigę H"ffową, 
że c. k. uprzyw. gaiic Zakład kredyt, wło­
ściański w likwidaeyi we Lwmwie wniósł 
przeciw niej pozew o wydanie nakazu za­
płaty reszty raty w kwocie 24 zł. i 21 rat 
po 48 zł w. a. z pn., — który do rąk u- 
stanawiająeego się na jej koszt i niebezpie­
czeństwo kuratora ad aetum dr. Schoena 
adwokata w Krakowie doręczony został. 
Wzywa się przeto Jadwigę Hoffawą, aby 
albo innego pełnomocnika sądowi przedsta­

L. 37291. (5355 2—3)
C. k. sąd powiatowy m. d. S. I. we 

Lwowie podaje do wiadomości, że w dniu 
3 maja 1885 zmarł tymczasowo we Lwowie 
przebywający poddany królewsko-pruski z 
Pozm.nia Kazimierz, Stanisław Wil Dobro- 
gosl 4 im. Twardowski.

Wzywa się przeto wszystkich dziedzi 
ców i wierzycieli mniemających mieć jakie 
prawa do spuścizny, ażeby wierzytelności 
swoje w ciągu sześciu miesięcy od dnia 0- 
głoszenia niniejszego edyktu, teru pewniej 
zgłosili, ileże w przeciwnym razie spadek 
wydanym zostanie władzy sądowej zagrani­
cznej lub osobie przez nią do odebrania na­
leżycie wylegitymowanej

Lzów, dnia 9 sierpnia 1885.

L 7388. (5266 1 - 8 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie oznaj­

mia, iż Ryfka Weiss wniosła prośbę dnia 18 
maja 1885 1. 7383 na zasadzie §. 118 ust. 
hip. o amortyzację następnych wierzytelno­
ści na realności i. k. 62 w Tarnowie w mie­
ście położonej, ciążących, a mianowicie:

a) kwoty 15 z!, w, w, według dom. 3

pag. 1 89 u. I on. na zasadzie kontrukii ku­
pna i sprzedaży dnia 13 grudnia 1776 mię­
dzy Piotrem i Maryanną małżonkami Kle- 
szezyńskimi, a izraelitami braćmi Lewek i 
Berek Aronowiczami zawartego, na rzecz 
kościoła w Piiznie właściwie bractwa Ró­
żańcowego i kwoty 12 zł. 30 ct. w. w. na 
rzecz kościoła Tarnowskiego właściwie bra­
ctwa skaplerzriego intabulowam j ;

b) pretensyi w kwocie 500 zł. w. w. 
według dom. 3 pęg. 191 n. 5 on i dom. 3 
pag 201 n. 14 on. na podstawie skryptu 
prz»z izraelitę Lewek Reichtag dnia 20 gru­
dnia i 801 wystawionego na rzeet Michała 
Golowi szewskiego zaintabuiowanej a nastę­
pnie według dom 3 pag. 203 n 15 on. na 
zasadzie dokumentu ustępstwa przez Michała 
Goiewuszewskiego dnia 19 lipca 1882 i wy­
roku Lizej instancyi na własność Eleonory 
Artwińskiej i Józefa Gniewuszewskiego prze- 
sz łe j;

c) pretensyi w kwocie 500 zł. w. w. 
według dom. 3 pag. 193 n 6 ou. na pod­
stawie skryptu przez izraelitę Lewek Rei.h  
tag dnia 19 czerwca 1803 wystawionego ua 
rzecz Tekli Gniewaszewskiej a następnie 
wedle dom. 3 j ag. 203 u. 16 on. na pod 
stawie dekretu przyznania spadku po Tekli 
Goiewuszewskiej z dnia 27 listopada 1K32 
jakoteż wyroku I instancyi na rzecz Eleo­
nory i Józefa Artwińskich zaintabuiowanej;

d) pretensyi w kw cie 482 zł. w. w. 
według dom. 3 pag 199 u !1 011. na za­
sadzie ugody sądowej z doia 27 lipca 1818 
na rzecz Samuela i Brandli ms łżonków Kohn 
intabulowanej;

e) pretensyi w kwocie 2000 zł m. k. 
na rzecz Józefa i Magdaleny Karnstadt we­
dle dom. 3 pag. 205 n. 17 on. intabulowa­
nej; i wzywa wszystkich, którzyby do tych 
wierzytelności jakie prawa sobie rościli, aby 
takowe przed tutejszym c. k. sądem obwo 
wym najdalej do dnia 1 sierpnia 1886 zgło- 
s li, inaczej bowiem dotyczące wpisy hipo­
teczne w myśl §. 121 ust. hip. na żądani *>

podającej amortyzowanymi 1 z ksiąg hipote­
cznych wykreślonymi zostaną.

W Tarnowie, dnia 2 lipca 1885.

Licytacye.
L . 22. (5389)

W skutek polecenia c. k. sądu > b r o ­
dowego w W a d o w ic a c h  z dnia 13 czerwca 
1885 i. 2502 przedsięwzięć zostanie przez 
c. k. notaryusza z Myślenic jako komisarza 
sądowego dnia 27 sierpnia 1885 o godz. 10 
z rana w Krzyszkowicach w drodze publi­
cznej łicytacyi sprzedaż kilku korty wyki i 
jedynastu (I I )  sztuk koni (trzy starsze r e ­
szta źrebięta) należącej do masy spadkowej 
ś. p. Augusty ks. Moutleart.

Leon Ron>o%vice
c. k. notaryusz jako komisarz sądowy 

w Myślenicach.
Myślenice, dnia 13 sierpnia 1885.

8 .  513.
A v iso .

(4971 2— 2)

Am 24. August 1885 hitrb eine offen= 
llidE S3rE)art'ofunęt lurgctt ©idjei [tellitrg beg 
AttifetS Haf-rs in ben ©tationcn Trembowla 
mib Strussów, auf bie ijeit nom 1. Saniier 
1886 bi§ ©ube Śfjcmber 1886, bann bc<8 
§euf§, ®ueu unb §3etien[trofj£ in Trembowla, 
auf bie $ ftt bom 1 Oktober 1885 bi£ ©nbe 
(gfplemher 1886, ferner ber Stitifrf: łpafer, 
§eu, ©tren unb Śclt-.tiftrof) in ben ©tationen 
Ozortków unb Zaleszc/.yki, ouf bie ^eit bom
1. Oktober 1885 bis Snbe ©epfember 1886, 
im Strrenbirungilwege, beim t. f. HRilitar^SSer^ 
pflegS SJJagajine ju  Tarnopol abgcjiiljrt loerben.

ęinftd)ttid) ber bejonbereu SBejtimmuugen 
miib jid) auf bie boltintjalttidje ©infiĄaltuug 
ber hejugltdjen Jlunbma^uug 513 bom 24 
Suti 1885 begogen.

Tarnopol, am 6 August 1885 
K. k. Militar Verpflegs-Magazin.



L. 9825. (5147 3 - 3 )  _
I. C. k. sąd obwodowy w Tarnowie 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że rozpisaną została w drodze egzekucyjnej 
sprzedaży relicytacya realności w Tarnowie 
na Zawału pod 1. 268 położonej, do dłużni­
ków Simchego Benjamina Edelsteina, Moj­
żesza Dawida Altera 3 imion Edelsteina, 
Małki Edelstein i Szulema Edelstein nale­
żącej.

II. Sprzedaż odbędzie się przez iicy- 
tacyę publiczną w sądzie tutejszym na je­
dnym terminie, a mianowicie w dniu 15go 
września 1885 o godzinie lOtej przed połu­
dniem pod następującemi warunkami.

1) Realność w Tarnowie na Zawału 
pod 1. 268 położona, sprzedaną będzie wraz 
z budynkami i wszystkiemi do niej należą- 
cemi prawami, ryczałtem bez odpowiedzial­
ności za jakość przedmiotu i ilość.

2) Cenę wywołania stanowić będzie 
wartość szacunkowa w ilości 7478 zł. 51 ct. 
w. a., poniżej której, nawet za jakąkolwiek 
cenę sprzedaż w terminie powyższym nastąpi.

Wadyum przy licytaeyi złożyć się ma­
jące wynosi 374 zł. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy, przejrzeć można w regi- 
straturze c. k. sądu obwodowego.

III. O rozpisaniu tej licytaeyi otrzy­
mują zawiadomienie obydwie stro y, e. k. 
główny urząd podatkowy w Tarnowie, c. k. 
Prokuratorya skarbu we Lwowie, wszyscy 
wierzyciele hipoteczni, następnie ci wierzy­
ciele, którzyby po dniu 27 czerwca 1885 do 
hipoteki realności w Tarnowie pod 1. 268 
położonej weszli, lub którymby uchwała ni­
niejsza z jakiegokolwiek powoau, całkiem 
nie lub nie w swoim czasie mogła być do­
ręczona, do rąk kuratora, w osobie adwoka­
ta dra. Gałeckiego ustanowionego, tudzież 
przez edykt, którego ogłoszenie równocze­
śnie zarządza się. .

W Tarnowie, dnia 9 lipea 1885.

L. 4865. 3 7 3)
C. k. sad powiatowy w Kulikowie za­

wiadamia,’ że0 w sprawie egzekucyjnej Bo­
rucha Hermelina przeciw Pawłowi Woro- 
biec pto 50 zł- z Pn-> licytowaną będzie w 
sądzie na dniu 9 września, 14 października 
i 19 listopada 1885, o 10 godzinie rano, 
realność pod 1. 130 w Kulikowie położona, 
ciało tabularne stanowiąca.

Cena wywołania 640 zł., wadyum 64 zł.
Resztę warunków i akta, przejrzeć 

można w registraturze sądowej.
Kulików, 14 czerwca 1885.

L. 2196. (5399 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Brzozowie, po­

daje do wiadomości, że w dniu 15 września, 
13 października i 10 listopada 1885, zawsze 
o godzinie 10 przed południem, odbędzie 
się w sądzie tym przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod Nk. % Obarzymie 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
spadkobierców śp. Józefa Tuckiego a to 
Anny i Katarzyny Tuckich własnej, celem 
zaspokojenia pretensyi Włodzimierza Dwer­
nickiego w kwocie 63 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 155 zł., za­
kład 15 zł. 50 ct. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
zastawniczego opisania i ocenienia, w regi­
straturze przejrzeć można.

Brzozów, dnia 28 marca 1885.

L. 9479. (5097 3— 3)
C. k. sąd powiatowy m. del. w Zło­

czowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że dnia 11 września i 12 października 1885, 
każdym razem o 10 godzinie przed połu­
dniem, odtrzyma w zabudowaniu sądowem 
licytacyjną egzekucyjną sprzedaż realności 
Sary Szapira zam. Stolzenberg własnej, wy­
kazem hipotecznym 1. 610 dla gminy Goło- 
góry objętej, na zaspokojenie pretensyi Al­
berta Aulicha w kwocie 494 zł. 85 ct. wa., 
przy których to terminach powyższa real­
ność tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

W razie nieuzyskania przynajmniej ce­
ny szacunkowej przy powyższych terminach, 
wyznacza do ułożenia przystępniejszych wa­
runków termin na dzień 12 października 
1885 o 9 godzinie przed południem.

Cena szacunkowa powyższej realności 
wynosi 300 zł. w. a.

Zakład 30 zł. w. a.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono p. dra. Wesołowskiego w Zło­
czowie.

Protokół oszacowania, wyciąg hipote­
czny i reszta warunków licytacyjnych, mogą 
byó w ts. registraturze przejrzane.

Złoczów, dnia 6 lipca 1885.

L. 6906. (5095 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności firmy: Nowy młyn sztuczny amery­
kański i fabryka skór tu, w kwocie 165 zł. 
44 ct. z pn., odbędzie się dnia 14 września,

@aaeta Lwowska Nr. 190 z dnia

12 października i 12 listopada 1885, o 10 
rano, w sądowem zabudowaniu, przymuso­
wa sprzedaż realności, dłużnika Abrahama 
Leib Halperna, obecnie Jakóba Silberherza 
własnej, w Stanisławowie pod 1. 148 poło­
żonej, względnie pustego placu budowlane­
go, która przy trzecim terminie i niżej ceny 
szacunkowej 840 zł. w. a., jednak nie ni­
żej sumy pokrywającej w zupełności pre- 
tensye uprzywilejowane i wierzytelności hi­
poteczne, sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 84 zł. w. a,
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Eliasz Eischler.
Stanisławów, 1 lipca 1885.

L. 4252. (5382 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Sądowej-Wiszni 

ogłasza, że na dniu 2 września, 7 paździer­
nika i 4 listopada 1885, każdym razem o 
godzinie 10 rano, odbędzie się w sądzie pu­
bliczna sprzedaż realności pod lk. 126 i 144 
w Dmytrowicach położonej, Hryńka Hryni- 
szyna własnej, ciała tabularnego niestano- 
wiącej, na zaspokojenie pretensyi Schaji 
Marbacha w kwocie 34 zł. 30 ct. w. a.

Cena wywołania 140 zł., wadyum 14zł. 
Na pierwszym i drugim terminie zostanie 
ta realność tylko za cenę szacunkową lub 
wyżej takowej, na trzecim zaś także niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tutejszej registraturze.

Sądowa-Wisznia 18 lipca 1885.

L. 6421. (5395 3 —3)
W dniach 4 września, 12 października 

i 20 listopada 1885, każdym razem o go­
dzinie 10 rano odbędzie się celem ściągnie- 
nia wierzytelności Antoniego Zuzałka w 
kwocie 24 zł. publiczna licytacya połowy 
realności Jana Schuberta własnej, wykazem 
hipotecznym 1 294 gminy katastralnej Kozy 
objętej.

Cenę wołania stanowi kwota 748 zł. 
50 ct. w. a.

Wadyum 75 zł., resztę warunków 
przejrzeć można w tutejszym sądzie. K ura­
torem niewiadomych wierzycieli ustanowiony 
jest adw. tutejszy dr. Peterek.

Biała, dnia 24 lipea 1885.

L. 6574. (5397 3— 3)
W c. k. sądzie powiatowym w Białej, 

odbędzie się w dniu 4 września i 12 paź­
dziernika 1885, o godzinie 10 przedpołu­
dniem celem zaspokojenia wierzytelności 
Walentego Kluki w ilości 300 zł. przymu­
sowa sprzedaż realności pod nk. 3 w Dan- 
kowicach położonej, Audrzeja Kleczko wła­
snej. Cenę wywołania stanowi kwota 839zł. 
80 ct. poniżej której realność ta na powyż­
szych terminach sprzedaną nie będzie. Wa­
dyum wynosi 84 zł. Resztę warunków licy- 
tacyi i akt oszacowania można przejrzeć lub 
odpisać w registraturze sądowej. Kuratorem 
niewiadomych wierzycieli ustanowiony adw. 
tutejszy p. dr. Peterek.

Biała, dnia 13 lipca 1885.

L. 5192. (5398 3—3)
W dniach 4 września, 16 października 

i 20  ̂ listopada 1885, każdym razem o go­
dzinie 10 z rana, odbędzie się celem ścią- 
gnienia wierzytelności Dawida Midelburga 
w kwoci 100 zł., publiczna licytacya real­
ności Pawła Rusina, nr. 26 w Międzybro­
dziu położonej, w. hip. gminy katastr. Mię­
dzybrodzie lw. 26 objętej.

Cenę wywołania stanowi kwota 1642zł. 
50 ct. w. a. Wadyum 165 zł.; resztę wa­
runków przejrzeć można w tutejszym sądzie. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli ustano­
wiony adw. tutejszy dr. Peterek.

Biała, dnia 29 czerwca 1885.

L. 3200. (5401 3 - 3 )
Dnia 4 września, 5 października i 6 

listopada 1885, każdym razem o godzinie 10 
; rano odbędzie się w sądzie tutej egzekueyj- 
j na publiczna licytacya real. lk. 255 lwk. 255 
w Dobczycach, egzekutki Maryanny Klocz- 
kowskiej własnej, na pokrycie pretensyi To­
warzystwa Zaliczkowego w Bochni w kwocie 
102 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 120 zł. w. a. 
Wadyum 12 zł. w. a.
Resztę warunków można przejrzeć w 

tutejszo-sądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Dobczyce, dnia 19 czerwca 1885.

L. 6400. (5411 3 - 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniach 3 września i 15 paździer­
nika 1885, powyżej ceny szaaunkowej licy­
tacya realności 1. 199, według wykazu hip. 
524 gminy kat. Gródek, Fedka Gałuszki 
własnej, na rzecz masy spadkowej Iwana 
Horoszki pto 37 zł. 50 ct. z pn.

Cena wywołania 135 zł. wadyum 13 zł. 
50 ct. Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tas. 
registraturze.

Dla wierzycieli hiyotecznych, ustano­
wiono kuratorem Adolfa Henzego c. k. no-

21 sierpnia 1885 r.

taryusza w Gródku.
W razie nieudałej sprzedaży na po­

wyższych terminach, wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 12 listopada 1885 godzinę 10 rano.

Gródek, 12 lipca 1885.

L. 6830. (5207 3 - 3 )
W e k .  sądzie powiatowym w Białej, 

odbędzie się w dniu 10 września i 15 pa­
ździernika 1885, o godzinie 10 przed po­
łudniem, celem zaspokojenia wierzytelności 
austr. banku kredytowego ziemskiego w i- 
lości 653 zł. 1210 zł. 77 ct., 1210 zł. 77 ct., 
1210 zł. 77 et. i 1210_ zł. 77 ct., przymu­
sowa sprzedaż realności pod 1. 74 w Białej 
położonej, Jana Nowaka własnością będącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 68.000 
zł., poniżej której realność ta na powyższych 
terminach sprzedaną nie będzie.

Wadyum wynosi 6.800 zł.
Reszta warunków licytaeyi i akt osza­

cowania można przejrzeć lub odpisać w re 
gistraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych, którzyby rezolucyi, dozwalającej 
licytaeyi, przed pierwszjm terminem nie 
otrzymali, ustanowiony adwokat tutejszy p. 
dr. Peterek.

Biała, dnia 18 lipca 1885.

L. 35976. (5352 3—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie podaje 

niniejszem do wiadomości, że na prośbę c. 
k. uprz. gal. Zakładu kredytowego właśeiań- 
skiego w likwidacyi, celem zaspokojenia 4 
rat pożyczkowych w kwocie 298 zł. 50 ct. 
i 17 zł. 25 ct. dnia 4 lutego i 4 sierpnia 
1883, i 4 lutego i 5 sierpnia 1884 do za­
płaty przypadłych z 9 prc. od dnia zapa­
dłości, aż do dnia rzeczywistej zapłaty bie­
żącymi, a nakoniec resztującego jeszez6 ka­
pitału z dłużnej pożyczki 6.000 zł. w ilości 
5.594 zł. 17 ct., oraz reszty pożyczki bez­
procentowej 586 zł. 50 ct. z procentami 9 
prc. od dnia 4 sierpnia 1884, aż do rzeczy­
wistej zapłaty bieżącymi, wraz z kosztami 
egzekucyi w kwocie 21 zł. 41 ct. i 6 zł. 
36 ct. niniejszem przyznanymi, dozwoloną 
została przeciwko dłużnikowi: „Towarzystwo 
przemysłowe w likwidacyi we Lwowie" pu­
bliczna sprzedaż realności lk. 686y4 we 
Lwowie położonej. Sprzedaż odbędzie się na 
jednym tylko terminie, a to dnia 20 pa­
ździernika 1885 o godzinie 10 przed połu­
dniem w c. k. sądzie krajowym cywilnym 
we Lwowie, w biórze Nr. 7, na którym re­
alność ta nawet niżej ceny szacunkowej, za 
jakąbądź cenę sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania realności lk. 6861/i 
we Lwowie wedle dom. 92 pag. 285 n. 34 
haer. Towarzystwa przemysłowego w likwi­
dacyi, stanowi wartość tejże przy udzieleniu 
pożyczki przyjęta w sumie 13.000 zł.

Każdy, chęć kupna mający, ma złożyć 
do rąk koraisyi licytacyjnej przed licytacya 
jako zakład 5 prc. sumy wywołalnej, t. j. 
kwotę 650 zł. i to w gotówce, w obliga- 
cyach państwa, w listach zastawnych Towa­
rzystwa kredytowego lub gal. zakładu kre­
dytowego włościańskiego wraz z kuponami 
ni8zapadłymi, a to według kursu ogłoszo­
nego w ostatnim numerze urzędowej „Ga­
zety Lwowskiej", w książeczkach kasy o- 
szczęduości, lub w takichże pocztowych kas 
oszczędności.

Bliższe warunki przeglądnąć można w 
registraturze sądowej.

Lwów, dnia 1 sierpnia 1885.

L. 3635. (5146 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach o- 

głasza niniejszem, iż na zaspokojenie pre­
tensyi Arona Leiby Redlieha w kwocie 250 
zł. w. a. z pn., odbędzie się przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 3 w 
Brzeżanach na Adamówce położonej, wedle 
dom. II, pag. 87 nr. 1 haer. Chaima Izaka 
Mersand własnej, w trzech terminach, a t o : 
7 września, 28 września i 19 października 
1885, każdym razem o godzinie lOtej przed 
południem, w gmachu sądowym w sali 
rozpraw Nr. 16.

Główne warunki licytacyjne są:
Cena wywołania wynosi 541 zł. 63 

ct., wadyum za 54 zł 16 ct. w. a.
Rzeczona realność zostanie przy po­

wyższych trzech terminach tylko wyżej lub 
za cenę szacunkową sprzedaną, na wypadek 
zaś, gdyby na tych terminach nikt ceny 
kupna nie ofiarował, wyznacza się termin 
do ułożenia warunków ułatwiających, na 
dzień 19 października 1885 o godzinie 12 
w południe.

Resztę warunków licytacyjnych, tu­
dzież wyciąg hipoteczny i akt oszacowania 
można przejrzeć w tusądowej registraturze.

O rozpisaniu tej licytaeyi zawiadamia 
się strony interesowane i wszystkich wie­
rzycieli, którzyby po dniu 28 stycznia 1885 
jako dniu uzupełnienia wyciągu tabularnego* 
do tabuli weszli, lub którymby niniejsza 
uchwała lub późniejsze uchwały w tej spra- 
wie egzekucyjnej, wydać się mające, wcale 
lub wcześnie pzzed terminem doręczone być 
nie mogły do rąk kuratora, adw. dra Gott-

lieba, z substytucyą adw. dra Schatzla i 
przez edykt niniejszy.

W Brzeżanach, dnia 24 lipca 1885.

L 3214. (5287 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Starejsoli po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności wedle wykazu hipote­
cznego 32 księgi Koniów, dłużnika Waśka 
Litwina własnej, na zaspokojenie pretensyi 
Zakładu kredytowego włościańskiego i to 25 
rat & 12 zł. i t. p., dnia 16 września 1885 
o godzinie 10 rano, za lub niżej ceny sza­
cunkowej 300 zł.

Wadyum wynosi 15 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania, można w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

G. k. sąd powiatowy.
Starasól, 19 czerwca 1885.

L. 4488. (5396 2—3)
W dniach 11 września i 15 paździer­

nika 1885 odbędzie się w tutejszym sądzie 
celem zaspokojenia dłużnej kwoty 400 zł. 
puoliczna przymusowa sprzedaż realności, 
Szczepana Martyniaka własnej, w Między­
brodziu lipnickim pod 1. 170 położonej, wyk. 
hip. 1. 170 objętej.

Cena wywołania wynosi 750 zł., wa­
dyum 75 zł.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tutejszym sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
ustanowiony jest adwokat tutejszy dr. Ł a ­
zarski.

Biała, dnia 2 lipca 1885.

H. 7608. (5106 1 - 8 )
H a 3 a c n o K o e m e  o m jio ro  p o a h h h o  k o i- 

ASTOKoro 3astAfHiA ą a a  raAHiRH h KtS-
KCEHHkl mfepHTtAkHOCTH 93 3A 87 Kp. &T- 
E$ A fT "k  CA RTi C SA ^  4 H ip iC N IA , 12 O k - 
TO EpA  h 4 llaA O A H C Ta 1885 bci o 10 s a r k
paNO, A H I^H TaiflA  piAAkHOCTH NIT4EgA4pH0H 
K O C T A  JiaCHAllllIHHTi U$ATk H. 19 B*k 3 4 B 4 A ' 

o u^N tiiC H  na 200 3 a ., a t o  npH ntp- 
U Jk lJfK  A K O jfk  T tp M H N a p i NI HHKUJt ivfe- 
Hkl UiapSHKOBOH, npH T p iT O M T i T ipM H- 
H’b h  nOHHKuie t o h j k i ,

Il4ATWAVk BklHOCHTTk 20 3A. PlUIT4 
oycaorih r t ł  ctiAdć

Ij(. K. CtfATk nO B^TO RklH .
KaaSurk, 28 ftipicHA 1884.

4. 7607. (5107 1— 3)
Ha 3 4 cnoKC6 Hi'6 O Biporo  poahhho  Kpt- 

A H T O Bo ro  3 4 R !a ih V a  a ^ a  T a a k iR h  h Kti- 
KORHHkl BHpilTIAkHOCTH 100 3 A. O T E8A fT "k  
CA BTk C S A ^  4 H ip iC H IA , 12 O k t o e p ia  H 
4 n a A ® 4 HCT4 1885, bci o 10 n a rk  oaho
A H l(H T a i(i'A  piAAKHOCTH HITAEgAapHCH G t | -  
$ 4H4 KadfilMHHTk nÓATk u. 97 BTi 3 A BA A lV t 
WfcwNOH ha 200 3 A. a  t o  npH  n e p u ik i\" k  
ARO)fTv TipMHNaKTi, HI HHHttUI U ^ H k l WaU,8H- 
KOROH, npH T piT O A T k TfpA\HH'fe H flONHIK- 
U ll TOHJKI.

BaAHOMTk RklHOCHTTi 20 3 A. PlUJTa 
©YCAOKIH R’k c 8A"k-

K. c 8 A ’k  nOEdcTOEklH.
KaAgnrk, 28 B ip ic H A  1884.

L. 6313. (5461 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do publicznej wiadomości, że dnia 8 
września, 1 października i 5 listopada 1885, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
duiem, odbędzie w gmachu sądowym w biu­
rze Nr. 21 II  piętro, egzekucyjną licytacyę 
realności pod lk. 5 w Przemyślu na Podzam­
czu, Józefa Kamermana własnej, celem za­
spokojenia wierzytelności galicyjskiego Za­
kładu kredytowego ziemskiego w Krakowie,
a to resztującego kapitału pożyczkowego
3514 zł. w. a. i zaległych rat z przynale- 
żnośeiami.

Cenę wywołania stanowi suma 16.600 
zł. w. a., jako wartość tej realności przez 
egzekucyę popierający zakład przy udziele­
niu pożyczki przyjęta. Wadyum wynosi 1.660 
zł. w. a.

Na pierwszych dwóch terminach na­
stąpić może sprzedaż tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, na trzecim terminie nie 
niżej sumy ciężarów hipotecznych.

Termin ewentualny do warunków u- 
łatwiających, wyznaczony został na dzień 5 
listopada 1885 o godzinie 4tej po południu.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny, 
można przejrzeć w tusądowej registraturze’.

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli, którzyby możliwie po dniu 26 
kwietnia 1885, jako dniu wydania wyciągu 
hipotecznego, na hipotekę sprzedać się ma­
jącej realności weszli, i tych, którym uchwa­
ła tę licytacyę rozpisująca, z jakichkolwiek 
powodów doręczoną być nie mogła, ustano­
wiono kuratora w osobie adwokata dra 
Baumfelda, z zastępstwem adwokata dra 
Mendrochowicza.

Przemyśl, 10 czerwca 1885.
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H. 3955. (5197 3 - 3 )

B-k u,"krtH 3 acnoK«6 HA a^ajknct© ei|ie 
KAIlHTAAi? 130 3 Ap. 76 Kp. R A. RPA3TI CTv 
9°/o ©TC©TKAA/UI ÓT’K ĄH A lrO^CGpSdpA 
1878 TCKSlłJHMH, AAJKf H K©UUT©R’K NHNH- 
UJHOrO nOAANA BTv K B O t Hi  5 3Ap. 11 Kp. 
A. K., ©TE8AtTrK CA H'1 np©Ul£H6 ĄHp£KII,l'H 
©Eip©r© POAŁHHHO- KpfAHTOKOr© 3 a R £ A £N A  
AAA rAAHHHNkl H KSKCRHHKI BTk AHA)(rK 3 
CftlTEAtEpA, 22 CtnTCMEpA H 26 ©KTOEpa 
l r 85 (lSEAHHHA A H H ,H T A U ,T a  p£4AKH©CTH, A^a- 
>KHHKA A/V\HTpa K©BAAkCK©r© Jl©ATv H. K 
357 Bij. n©Ar afiłiA)CTv Il©A©Ht£N©H, RpA3T\ CrK
r p S H T A M H  H BC^k/MH fipHN A A £JK H T © C T A A \h J

U ,H H A  R k lK A H H M A  300 3 A p .  A- E . 
Baak>avk 30 3ap. a. k.
B k T T s. © n H C A H a  h  o h ^ h e h a h  ©y c a © b a  

A H H H T A H IH H H , A t© r & T T v  K A J K A © r©  HACfcS E T i  
p trH C T p a T y p ^  T 8T fhu i© r©  c 8 a s b 8 t h  ne- 
pf3p'kTIIA \H .

lloAraHii,^, 20r© anp'kAA 1885.

H. 3954. (5196 3 - 3 )
Bis. IfkAH 3ACn ©K©6HA A^AJKNCr© 6IJIE 

KAnHTAA8 126 3Ap. 28 Kp. A. E. BpASTs. CHE 

9°/o ©TC©TKAA\H ©TT* AHA 1 r© ^EEpSApA 1881
T E K fc S ip H A tk l,  A dJK£ H K © U J T © R T \ H H H 'b lU H © r©  
I IO A A H A  E-E K B © 3 ” k  5  3 A p .  U  K p .  A  B ,  
© t e 8 a £T,k c a  Ha n p o iu tH e  Ą h p ik u ih  ©el(i©- 
ro p © A E H H M © -K p e A H T © R © r©  3 A E 6 A E H A  A A A  
r4 A H H H H K 1  H B S K O R H N K l,  BTv A H ^ J C *  ^  C t ~

nTtMEpa 30 cfnrfMBpA h 20 ©KT©Epa 1885
llSBAHHNA AimHTAltfA p£AAkN©CTH, Â AJKHH- 
KA BaCHAA n©3HH©KTł, n©ATv H. K. 339 BTk 
Il0ArAHll,A)f'k n©A©JKEH©H, BpASTi C l i  TpSHTA- 
A/VH H ECk/WH npHHAAE>KHTOCTAiVVH.

U,bHA KKIKAHHHA 400 3Ap. A p. 
BAAKIMTi. 40 3Ap. A. B. 
flKT"k ©I1IICAHA H ©IfkNEHA H ©łfCA©BA 

AHUHTAIłlHHH /UOrSTTi KAJKA®r © HACS B'K 
ptrHcrpATSpli TST£Hui©r© c 8 a 8  eSth he- 
pESpdiTNAłH.

rioAfAHtt^i, 20r© a n p H A A  1885.

1884) na tej realności nabyli z tem, że dla 
tychże kuratorem adw dr. Brauna z Bro­
dów ustanowiono.

Brody, dnia 9 czerwca 1885.

L. 3232. (5308 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Brzozowie u- 

wiadamia, że celem zaspokojenia pretensyi 
Ignacego Mazia, w kwocie 60 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się w dniach 7 trześn ia ,  12 paź­
dziernika i 16 listopada 1885, zawsze o 10 
godz. przed południem, publiczna sprzedaż 
połowy realności pod Nk. 420 w Starej wsi 
położonej ciało tabularne stanowiącej, Woj­
ciecha Adamskiego własnej przy pierwszych 
dwóch terminach tylko za cenę szacunkową, 
przy trzecim niżej tej ceny.

Cena wywołania 208 zł. w. a. Zakład 
20 zł. 80 ct.

Inne warunki są w sądzie do przej­
rzenia.

Brzozów, 26 czerwca 1885.

L. 8953. (5379 3 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Brodsch podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia gminy 
miasta Brodów przeciw Eliaszowi Weinsaft 
pto 738 zł. 63 ct. w. a. z pn. odbędzie się 
w sądzie tutejszym dnia 31 sierpnia, 28 
września i 26 października 1885, zawsze o 
10 godzinie rano w biurze Nr. 5 egzeku­
cyjna sprzedaż realności dłużnika pod l.tab. 
427 w Brodach położonej, wykazem hip.
i. 1366 gminy kat. Brody objętej, która na 
dwu pierwszych terminach tylko za lub wy­
żej ceny szacunkowej na 3920 zł. w. a. wy- 
pośrodkowanej, na trzecim zaś terminie na­
wet poniżej ceny szacunkowej, lecz tylko za 
taką cenę któraby wszystkie wierzytelności 
na tej realności hipotekowane pokryła, naj­
więcej ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Gdyby ta realność i przy trzecim ter 
minie sprzedaną nie została wyznacza się 
termin na 26 października 1885, o godz 4 
popołudniu do ustanowienia warunków uła­
twiających.

Wadyum wynosi lOpr. Reszta warun 
ków licytacyjnych może być przejrzaną wraz 
z aktem oszacowania w sądzie. O czem się 
zawiadamia chęć kupienia mających i tych 
wierzycieli którymby uchwała licytacyjna z 
z jakiegokolwiek powodu doręczoną być nie 
mogła lub którzy by prawa zastawu po dniu 
wydania wykazu hipotecznego (30 czerwca

L. 365.63. (5353 3— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie uwia­

damia, i?, celem zaspokojenia sum, jako to :
a) 382 zł. 80 ct. w a. z procentami 

6 prc. od dnia 1 września 1884 i kwoty 3
zł. 82 ct. jako 1 prc. prewizyi od 6tej za­
ległej raty;

b) 382 zł. 80 ct. w. a. z proeentami 
6 prc. od doia 1 maja 1885 i kwoty 3 złr.
82 ct. jako 1 prc. prowizyi od 7ej zaległej
raty, i kosztów ninbjszej prośby, obecnie 
w kwocie 17 zł. 86 ct. p-zyznanych, z po­
minięciem na zssadzie arf. IV lit. e. rozp. 
min. z dnia 28 października 1865 1. 110 
dz. u. p. drugiego stopnia egzekueyi, odbę­
dzie się na rzecz c. k. uprz. galic. akcyjn. 
Banku hipotecznego we Lwowie, przymu­
sowa licytacya dóbr „połowa Laszki górne“, 
Józefa Burghardt wedle dom. 392 pag. 410 
n. 34 haer. własnych, na trzech terminach, 
to jest dnia 15 października, 12 listopada i 
17 grudnia 1885, w każdym z tych dni o 
godzinie lOtej przed południem w sali roz­
praw tutejszego sądu.

Cena wywołania jest 45.000 zł. a., w.
Wadyum 4 500 zł. bądź w gotowiźoie, 

bądź w książeczkach galic. kasy oszczędno­
ści, bądź w galicyjskich obligaeyaeh inde- 
mnizaeyjnych lub też w obligacjach długu 
państwa, albo też w listach zastawnych gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, c. k» 
uprz. galic. ake. Banku hipotecznego, lub 
austro-węgierskiego Banku. Obligacye, listy 
zastawne i listy hipoteczne, obliczone będą 
według kursu tychże, ogłoszonego w sta- 
tnim przed licytacją numerze urzędowej 
„Gazety Lwowskiej1*. Nabywca winien jest 
w miarę ofiarowanej ceny kupns, zah pote- 
kowane długi na się przyjąć, jeśliby wie­
rzyciele swych wierzytelności przed wypo 
wiedzeniem odebrać nie chcieli.

Bliższe warunki przejrzeć można w tut. 
sąd. registraturze.

O czem chęć kupienia mających, to 
dzież wierzycieli hipotecznych, którzyby po 
dniu 15 lipea 1885, jako dniu wydania wy. 
ciągu tabularnego, prawo zastawu, na tych 
dobrach nabyli, lub którymby uchwała li 
cytaeyjna lub późniejsze doręczone być nie 
mogły, nu, ręce adw. dra Lityńskiego we 
Lwowie zawiadamiamy.

Lwów, dnia 1 sierpnia 1885.
L. 30760: (5322 3 - 3 )
O. k. krajowa Dyrekcya skarbu we Lwowie zamierza kontrastowo zabezpieczyć do­

starczenie drzewa opał-wego potrzebnego dla salin wschodnio - galicyjskich w latach 1887 
do włącznie 1891 w drodze publicznej licytacyi.

Przedmiot pertraktacji licytacyjnej, do której li tylko oferty pisemne przyjmowane 
będą, stanowi cena jednego metra przestrzennego każdego rodzaju drzewa, za którą się 
przedsiębiorca obowiązuje niżej wykazaną pięcioletnią potrzebę drzewa opałowego do składów 
d rzew n ych  pojedynczych wymienionych salin dostarczyć, a mianowicie dla e. k. saliny w:

w n a s t ę P u ,j ą c y c h g a t u n ic a c h
metrów

przestrzen­
nych

grabowe
i

bukowe
dębowe

jodłowe
i

sosnowe
brzoiowe

osikowe
i

olchowe

Laeku 88 550 2.100 _ 81.450 — 5 000

Stebniku 94.731 U .776 3 234 65.721 4.000 10.000
Drohobyczu 58.375 5.835 5 840 36.700 5.000 5.000
Bolechowie 70.000 15.000 — 35.000 2 500 17.500
Doi nie 69.826 8.969 — 42.r:-2 6 075 12 40(1
Kałuszu 52.460 4.780 - 32 480 8 000 7 200
Łanczynie 47.980 7.795 — 25.280 5 960 8.945
Delatynie 44.485 13 085 — 31.400 — —

Kossowie 57.700 7.900 — 35.400 3.400 11.000
Rasem 584.107 77.240 9.074 385.813 34.93D 77.045

Dostawę tego drzewa musi się 1 października 1886 rozpocząć i ma się w ten spo­
sób odbywać, aby każdocześnie na salinarnym składzie drzewnym przynajmniej ćwierćroez- 
ny zapas w należycie złożonych stosach się znajdywał i aby cała dostawa najpóźniej do 
30 grudnia 1891 ukończoną była.

Warunki, na podstawie których niniejszą licytację się wypisuje tudzież i formularz 
do dotyczącej oferty można przejrzeć w godzinach urzędowych w kancelaryi prezydyal- 
nej c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie jako też w powyż przytoczonych, c. k. 
zarządach salinarnych.

Oferty sporządzone i instruowane dokładnie według postanowień tych warunków li- 
cytacyjuyeh, mają być wniesione najpóźniej dnia 28 października J885, o godzinie l i t e j  
przed południem, w biurze prezydyalaem c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Nie będą uwzględnione oferty, wniesione po terminie, nienależycie instruowane, nie- 
wyrażające żądań dokładnie i oferty, które względną do innych oferentów cenę zawierają.

O. k. krajowa Dyrekcya skarbu 
We Lwowie, dnia 22 lipca 1885.

L. 7278. (54 lO 3— 3)
Dnia 24 sierpnia, 28 września i 26 

października 1885, o godzinie 10 rano od­
będzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod !. k 21 w 
Wadowicach położonej ciała tabularnego nie 
stanowiącej w sprawie dyrekcyi ogólnego 
rolniczo-kredytowego Zakładu dla Galicyi i 
Bukowiny we Lwowie przeciw Bazylemu i 
Paraszce Pacholczyszyn w Wacowicach pto 
187 zł, 73 ct. a. w. z pn,

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
400 zł., wadyum 40 zł. w. a. Przy pierw­
szych dwóch terminach realność tylko za 
lub wyżej ceny wywołanie, przy trzecim 
nawet poniżej takowej sprzedaną będzie 
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież akt 
opisania i ocenienia można w tutejszo-sądo­
wej registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którymby uchwały są­
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty­
czące z jakiegobądż powodu doręczone być 
nie mogły, mianowanym został p,  adw. dr. 
Popławski kuratorem.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia 24 czerwca .1885.

L. 3564. (5229 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Brzeźauaeh o 

głasza, iż celem zaspokojenia kwoty 300 zł. 
z pn. odbędzie się publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod Ik. 256 w Brzeża- 
nach mieście położonej, wedle Dom. VII pag. 
232 nr. 4 haer. dłużniczki Teofili Garba 
ezewskiej własnej, w trzech terminach, a to
d. 14 wrześuia, 12 październ ka i 9 listo­
pada 1885, każdym razem o godzinie 10 
przed południem w gmachu sądowym w 
sali rozpraw Nr 16.

Główne warunki licytacyjne są:
Cena wy wołani a wynosi 1000 zł., wa­

dyum zaś 100 zł. Rzeczona realność zosta­
nie przy powyższych trzech terminach tylko 
wyżej ceny szacunkowej lub za takową sprze 
daną, na wypadek zaś, gdyby na tych ter­
minach nikt ceny wywołania nie ofiarował, 
wyznacza się terrnrn do ułożenia warunków 
ułatwiających na- dzień 9 listopada 1885, o 
godzinie 12 w południe. Resztę warunków 
licytacyjnych, tudzież wyciąg hipoteczny 
można przejrzeć w tus. registraturz e

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się strony interesowane i wszystkich wie­
rzycieli którzyby możliwie po du iu23cze--  
wea 1885, jako dniu uzupełnienia wyciągu 
tabularnego do tabuli weszli lub którymby 
niniejsza uchwała lub późniejsze uchwały 
w tej sprawie egzekucyjnej wydać się m a­
jące wcale lub wcześnie przed tirminem 
doręczone być nie mogły do rąk kuratora 
adw. p. dra. Madejskiego, ze substytucyą 
adw. dr. Gottlieba i przez edykt niniejszy. 

Brzeżany, d. 24 lipca 1885.

L. 10103. (5441 1—3)
C k. sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, że celem zniesien a 
spóiwłasności odbędzie się dnia 21 wrześuia
1 19 października 1885, każdym razem o 
godz. 10 przed południem sprzedaż przez 
licytacyę realności pod 1 26 w Tarnowie 
na Strusinie m ałej położonej, ciało tabular­
nie stanowiącej, do Katarzyny Madejskiej, 
Petroned Laehowiczowej i nielet. Edmunda, 
Franciszka, Antoniny i Maryanny Lachowi­
czów, oraz Franciszki Wojoarowiczowej n a ­
leżącej.

Cena wywołania wynosi 1839 zł. 12et.w».
Wadyum 200 zł.
Na wypadek, gdyby przy pierwszych

2 terminach licytacyjnych nikt przynajmniej 
ceny szacunkowej nie zaofiarował, wyznacza 
się trzeci termin na dzień 16 listopada 1885, 
na którym sprzedaż i poniżej ceny szacun­
kowej nastąpi.

R esztę  war-mków licytacyi i akt osza­
cowania przejrzeć można w tutejszej ragi- 
straturze.

W Tarnowie, dnia 16 lipca 1885.

L. 59761. (5450)
Celem obsadzenia jednej posady a wzglę­

dnie dwu posad radców rachunkowych w 
VIII klasie rangi z systemizowanemi pobo­
rami służbowemi przy departamencie rachun­
kowym o. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we 
Lwowie, rozpisuje się niniejszem konkurs.

Ubiegający się o tę pmsadę mają swe 
podania, należycie udokumentewane i zaopa­
trzone w dowody, że posiadają egzamin z 
rachunkowości państwowej i władają dokła­
dnie językami krajowymi i niemieckim wnieść, 
w przeciągu czterech tygodni w przepisanej 
drodze służbowej do Prezydymn e k. kra­
jowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 14 sierpnia 1885.

L. 22613. (5451 1— 3)
Konkurs na posadę ekspedyenfa przy ck. 

urzędzie pocztowym w Jezupolu w powiecie 
stanisławowskim, za kontraktem służbowym i 
kaucyą 300 zł, z rocznymi poborami: płacy 
300 zł., ryczałtu kaneelaryjm go 80 zł i wy­
nagrodzenia 450 zł. za utrzymywanie zwią­
zku pocztowego z dworcem kolei żelaznej 
tamże.

Podania należy wnieść w przeciągu 
trzech tygodni w c. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 16 sierpnia 1885.

L 2903. (-5405 3— 3)
Celem obsadzenia posady drugiego sługi 

szkolnego przy c. k. gimnazyum św. Anny 
w Krakowie, tudzież posady pierwszego a 
ewentualnie drugiego sługi szkolnego przy
e. k. gimnazyum w Tarnowie, rozpisuje się 
konkurs z terminem do 15 października 1885.

Do pierwszej i drugiej z wymienionych 
posad przywiązaną jest roczna płaca po 250, 
do ostatniej roczna płaca 200 zł., do wszyst­
kich 25 prc. dodatek aktywalny i wedle oko­
liczności wolne mieszkanie w zabudowaniu 
szkolnem.

Ubiegający się o te posady, do których 
obowiązków należą także wszelkie czynno­
ści zwykłych stróżów domowych, winni udo 
wodnić znajomość języka polskiego w sło­
wie i piśmie, tudzież fizyczne uzdolnienie 
potrz bne dopełnienia obowiązków i wnieść 
swe podania zaopatrzone w dokumenta wy­
kazujące wiek i stan kompetenta w termi­
nie wyżej wskazanym do c. k R dy szkol­
nej krajowej na ręce właściwej Dyrekcyi 
gimuazyalnej, a to jeżeli kandydat zostaje 
w służbie publicznej, za pośrednictwem swej 
przełożonej vrładzy

W myśl ustawy 7. dma 19 kwietnia 
1872 (Dz. pr. p. nr 60) mają pierwszeń­
stwo przy obsadzeniu rzeczonych posad wy­
służeni podoficerowie c. k armii, zaopatrze­
ni w certyfikat i wymaganą kwalifikacyę a 
dopiero w braku tychże mogliby ewentual­
nie być uwzględnieni ukwalifikowani kom 
petenci stanu cywilnego.

Gdyby posady te rzeczywistym sługom 
innych szkół średnich nadane zostały, opró­
żnione w ten sposób miejsca obsadzone będą 
z pomiędzy zgłaszających się o wymienione 
na wstępie posady.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 12 sierpnia 1885.

L. 123 0 (5459 1—3)
Pzy sądzie powiatowym w Radomyślu 

opróżnioną została posada kancelisty z kwa- 
lifikaeyą do prowadzenia ksiąg gramowych 

Pudania o tę iub inną przy sądach 
powiatowych opróżnić się mogącą posadę 
w myśl rozporządzę ńa Ministerstwa obro­
ny krajowej z 12 lip a 1872 1. 98 dz u. 
p. ułożone wnosić należy w czterech tygo­
dniach od 17 sierpnia 1885 r. do Prezydy- 
um sądu obwodowego w Tarnowie.

Kraków, 5 sierpnia 1885.

L. 2289/pr. (5421 2—3)
Przy sądzie powiatowym w Radłowie i 

oprożuioną została posada sędziego powkto- j 
wego w VIII. randze.

Podania o tę lub przy innym sądzie \ 
powiatowym opróżnić się mogącą posadę sę­
dziego powiatowego należy wnieść do Pre- 
y.ydyum sądu krajowego w Krakowie w ter­
minie czternastodniowym.

Kraków, dnia 17 sierpnia 1885.

L. 22483. (5412 3 - 3 )
Na posady ekspedyentów:
1) Przy c. k. urzędzie pocztowym w 

Starej soli w powiecie Staromiejskim za kon­
traktem służbowym i kaucyą 200 zł. z ro 
cn y m i poborami: płacy 200° zł. i ryczałtu 
kancelaryjnego 60 ?ł.

2) Przy nowo otworzyć się mających 
c. k. urzędach pocztowych w Marcinkowi­
cach w pow ecie Nowo Sandeckim, za kon­
traktem służbowym i kaucyą 200 zł. z r o ­
cznymi poborami: tłacy 150 z ł ,  ryczałtu 
kancelaryjnego 40 zł. i wypośrodkować się 
mającego wynagrodzenia za posłańca piesze­
go do dworca kolei żelaznej tamże.

3) W Sinkowiw i Koszy łowcach w po­
wiecie Zale-izczyckim za kontraktem służbo­
wym i kaucyą po 200 zł. z rocznymi po bo­
rami: płacy po 150 zł., ryczałtu kancela­
ryjnego po 40 zł. i wypośrodkować się ma­
jących wynagrodzeń za dziennych posłań­
ców pieszych między Siak-. wem i K rolówką, 
względnie między Kos'.yłowcami i Tłustem.

4) W Litwinowie w powiecie Podba- 
jeckim za kontraktem służbowym i kaucyą 
200 zł. z rocznymi poborami: płacy 150 zł 
ryczałtu kancelaryjnego 40 zł. i wypośrod­
kować się mającego wynagrodzenia za dzien­
nego posłańca pieszego między Litwinowem 
a Podhajcami i

5) W Barwinku w powiecie krośnień­
skim za kontraktem służbowym i kaucyą 
200 zł. z rocznymi poborami: płacy 150 zh 
i ryczałtu kancelaryjnego 40 zł.

Podania, w których wysokość żądane­
go wynagrodzenia za posłańca dokładnie 
oznaczoną być ma, należy wnieść o posadę 
w Marcinkowicach w przeeiągu trzech, zaś 
o następne w przeciągu czterech tygodni, 
do e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów we 
Lwowie.

Lwów, dnia 14 sierpnia 1885.
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L. 6189/pr. (5414 8—3)

Posada, ewentualnie więcej posad sy- 
stemizowanych dyetaryuszów tabularnych 
pzzy e. k. sądnie krajowym lwowskim z płac-ą 
dzienną 1 zł. 80 ct. prawem posunięcia się 
na wyższą płacę dzienną 1 zł. 80 ct. i pra­
wem emerytury (prowizyi) po upływie lOciu 
letniej służby są do obsadzenia.

Ubiegający się o posadę mają wnieść 
swe podania z wykazem wieku, biegłości w 
manipulacyi sądowej, wiadomości języków 
krajowych, tudzież język a łacińskiego i zło- 
żenią egzaminu tabularnego w myśl rozpo­
rządzenia z dnia 10 czerwca 1855 nr. 101 
Dz. u. p. do dnia 20 września 1885 do Pre- 
zydyum c. k. sądu krajowego we Lwowie.

Kandydaci wojskowi wedle §. 5 usta­
wy z dnia 19 kwietnia 1872 nr. 60 Dz. u. 
p. ukwalifikowani w ogóle do posad urzę­
dników manipulacyjnych przy nadaniu po­
wyższych posad o tyle tylko uwzględnieni 
zostaną, o ile takowi powyż wymaganą spe- 
cyaluą kwalifikacyę wykążą;

Lwów, dnia 14 sierpnia 1885.

tniej woli z pozostawieniem majątku na 309 
zł. 9 ct. w. a. oszacowanego, bracie swym Ja- 
kóbie Kopeczuym przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej wyrażonego, tem pe­
wniej ustnie lub pisemnie, osobiście lub 
przez pełnomocnika się oświadczył, że ina­
czej spadek ten z jego kuratorem Wojcie­
chem Mazurkiem i zgłaszającymi się dzie­
dzicami będzie przeprowadzonym.

C. k. sąd powiatowy.
Ulanów, dnia 27 lutego 1885.

L. 259/R. s. k. (5317 3 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs na po­

sady dyrektorów c. k. gimnazyum wyższego 
w Rzeszówie i c. k. gimnazyum wyższego 
w Tarnopolu z płacą i dodatkami do płacy 
w myśl ustaw z 9 kwietnia 1870 i z 15 
kwietnia 1873.

Kandydaci ubiegający się o te posady 
mają podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta wnosić za pośrednictwem przełożo­
nej władzy do Rady szkolnej krajowej naj­
później do 10 września b. r.

Z Prezydyum Rady szkolnej krajowej 
We Lwowie, dnia 7 sierpnia 1885.

L. 35571 (5330 3 - 3
Celem obsadzenia w lwowskiej szkole 

politechnicznej posady sługi, rozpisuje się 
konkurs z terminem do końca września 1885.

Z posadą tą połączona jest r  ezna płaca 
300 zł. wa. wraz z dodatkiem aktywalnyrn 
rocznych 75 zł. aw. i liberyą, a według mo 
żnośei także pomieszkanie.

Ubiegający się o tę posadę winni udo­
wodnić znajomość języków krajowych w sło­
wie i piśmie, i wykazać dokumentami wiek 
swój i stan, tudzież fizyczne uzdolnieni 
potrzebne do pełnienia obowiązków.

Podania o tę posadę należy wnieść w 
terminie wyżej wskazanym do c k. Namie­
stnictwa na ręce rektoratu c. k. lwowskiej 
szkoły politechnicznej, a to jeżeli kandydat 
zostaje w służbie publicznej, za pośredni­
ctwem swej przełożonej władzy.

Nadanie tej posady będzie na razie 
prowizoryczne na pół roku, poczem dopiero 
nastąpić może stałe zamianowanie.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 (Dz u. p. nr. 60) przy obsadzeniu rze­
czonej posady mają pierwszeństwo wysłu­
żeni podoficerowie c. k. armii, posiadający 
przepisane warunki i żądaną kwalifikacyę, 
a dopiero w braku ukwalifikowanych kan­
dydatów stanu wojskowego, mogliby być 
uwzględnieni kompetenei cywilni 

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, duia 9 sierpnia 1885.

L. 2054. (5312 1— 8)
W sprawie zgłoszenia przez Mojżesza 

Feudlera przeciw Reisi Fendler prawa wła­
sności do połowy realności pod 1. 335 w 
Grzymałowie, został kuratorem Dawid Eisig 
Groberg dla nieznanej z miejsca pobytu 
Reisi Fendler ustanowiony, i termin do roz 
prawy na 4 września 1885 o 9 godzinie 
przed południem w tutejszym sądzie wyzna­
czony, wzywa się zatem Reisię Fendler, by 
albo osobiście stanęła, lub też powyższemu 
kuratorowi Dależytej instrukcyi udzieliła.

C. k. sąd powiatowy.
Grzymałów, dnia 13 czerwca 1885.

6631. (5346 1— 3)
C k. sąd powiatowy w Tyśmienicy w 

sprawie stowarzyszenia kasy zaliczkowej 
„W iara“ przeciw Dmytrowi Sekreta pto 30zł.

wszyscy członkowie solidarnie całym swoim 
majątkiem według postanowień §. 53 i dal­
szy ustawy z dnia 9 kwietnia 1873, Nr. 70 
Dz, u. p.

Do ważności zobowiązania stowarzysze­
nia potrzeba obok jego firmy podpisów 
wszystkich trzech członków Dyrekcyi.

W Tarnowie, dnia 6 sierpnia 1885.

L. 5112. (5302 1—3)
Sąd obwodowy w Nowym-Sączu zawia­

damia "z miejsca pobytu niewiadomego Fei- 
wla Herbsta, iż przeciw ni- mu wniósł na 
dniu 17 lipca 1.885, 1. 4799 Beri Kinder- 
mann pozew o zapłacenie sumy wekslowej 
99 zł. 90 ct. w. a., i że nakaz zapłaty z 
dnia 18 lipca 1885, 1. 4799 doręcza się 
kuratorowi adw. dr. Zielińskiemu w Nowym- 
Sączu. TT

Wzywa, się Feiwla Herbsta, aby usta­
nowionemu kuratorowi dostarczył środków 
do obrony swych praw, lub sądowi wskazał 
innego'.'zastępcę, w przeciwnym razie skutki 
zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
winien. C. k. sąd obwodowy

Nowy-Sacz, dnia 30 lipca 1885.

L. 50447. (5472)
0. k. Namiestnictwo podaje niniejszem

I do powszechnej wiadomości, że reambula-
| eya z powodu urządzenia wodociągu do sta-

® F*"w .n ł""  | (.vj w Lubśeńcach, kolei państwowej Stryj-
z pn. ustanawia pana Andrzeja Damłowicza , J  odbędzie się na miejscu dnia 10
z Tyśmienicy kuratorem dla Dmy tra Sekrety *
z miejsca pobytu niewiadomego i zawiadamia | r  • które pod budowę
tegoż Dmytra Sekretę o ustanowienia tej ku-1 J J  |  S wyłożone będą z doty- 
rateli z uwagą, że rzeczą jego jest 'iaz‘e > {,2»eemj elanami w urzędach gminnych w 
kuratorowi potrzebną informację lub obrać ; ^  J  .Jowie j Lubieńcaeh przez. 14 dni 
sobie innego zastępcę, gdyż sku.ki zanie- i <JoJ publicznego przejrzenia. Zarzuty przeciw 
dbania sam sobie przypisać musi. [zamierzonemu wywłaszczeniu wniesione być

C. k. sąd powiatowy J mog% w przeciągu dni 14 w c.k Starostwie
! stryjskiem lub też przy komisyi na miejscu. 
Zarzuty spóźnione uwzględni ne nie będą.

; ’ Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, duia 18 sierpnia 1885.

Tyśmienica, dnia 20 lipca 1885.

L. 36399. (5173 1— 3)
O. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia nieobecnego Leona Laxa, 
że przeciw niemu został dnia 24 lip -a 1885 
na rzecz firmy handl. Birkoyits Ló»inger i 
spółka wydanym nakaz zapłaty sumy weks­
lowej 20Ó zł- a. w. z pn.

Gdy miejsce pobytu Leona Łaxa nie 
jest w' 1 ' ■ ■’ - 11 ■
torem , ,, ___
pcą adwokata dr. Stand, iwspomniany nakaz s 
zapłaty mianowanemu kuratorowi doręczo-1 ezn‘eDtem wpisano że: 
nyra zostaje. i . 1* stowarzyszenie to istnieje napodsta-

Wzywa więc zatem Leona Laxa, aby I w’e ^atu tu , z dnia 30 maja 1885.
 «--- - • - •••! 2 że firmą jego jest „Spółka rolnicza

L 32170, (5262)
G. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że firmę „Spół­
ka rolnicza w Sokalu, Stowarzyszenie zare-

L. 22156. . (5349 8— S)
Na posadę pocztmistfza przy e. k. 

urzędzie pocztowym w Ciężkowicach w po 
wiecie Grybowskim za kontraktem służbo­
wym i kaueyą 500 zł. z rocznymi poborami 
płacy 500 zł., ryczałtu kancelaryjnego 120 
zł., płacę za służbę telegraficzną 120 zł , 
wynagrodzenia 500 zł. za dzienne jazdy 
posłańcze, oraz 150 zł. za codziennego dwa- 
razowego pieszego posłańca do dworca ko­
lei żelaznej tamże.

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni w c. k. Dyreckyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 10 sierpnia 1885.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 7093. (5425 1 - 8 )

C. k. sąd obwodowy w Samborze wzy­
wa wszystkich, ktorzyby o życiu lub śmier­
ci Jozefa Chmielewskiego, rodem ze Sam­
bora, liczącego obecnie około 40 lat, syna 
Tomasza Chmielewskiego, który wedle po­
dania w roku 1863 w ieeie wyszedłszy do 
powstania, brał udział w bitwie pod Toka- 
rami w oddziale Zaparowicza, został ranny 
w lewe kolano, n-.stępaie w lesie owej miej­
scowości przez żołuierza rossyjskiego w pierś 
przestrzelony został i ducha wyzionął — 
wiadomość mi li, do podania sądowi lub ku­
ratorowi dr. Kohn w Samborze w przeciągu 
6 miesięcy, t j do 1 marca 1886 o tymże 
niewiadomym wskazówek o jego życiu lub 
śmierci, ile że po upływie terminu za zmar­
łego uznany zostanie.

Sambor, dnia 21 lipca 1885.

„ b    ~ i
ustanowionemu kuratorowi służących do swojej 
obrony środki dostarczył lub innego zastępcę 
sobie obrał, gdyż inaczej ze zaniedbania wy­
niknąć mogące następstwa szkodliwe sam 
sobie przypisze.

Lwów, dnia 25 lipca 1885.

L. 7584. (5289 1— 3)
C. k. sad powiatowy w Sądowej Wi­

szni wiadomem czyni, że na dniu 15 lutego 
1884 zmarł w Zarzeczu bez ostatniej woli 
rozporządzenia Michał Podgórny. Ponieważ 
sądowi miejsce pobytu jego syna Jana Pod- i 
górnego nie jest wiadomem, przeto zostaje j 
tenże wezwany, aby się do roku w tutej- i 
szyrn sądzie do spadku tego oświadczył, gdyż ś 
inaczej spadek z oświadczonymi spadkobier- ■ 7 .

S i t an0Wi0nym i f a niegn 5Urat0rem! 4 yże dyrekcję składają: p. Zdzisław j
Iwanem Zukiem pertraktowany będzie. , obertyński, właściciel dóbr w Cielążu, jako j 

Sądowa Wisznia, dnia 28 grudnia 1854. pierw^ d ' ktor p. Jan  Sołowij, dzierżawca
_________  i 1̂ •    - - - 1--   -3--U4-/.v. «.<.

L. 9860. (53311
O. k. sąd obwodowy w Tarnowie po

i, u u  tr u  x  - —

w Sokalu, Stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką“ z siedzibą miasto Sokal.

3. że zakresem działania i celom spół­
ki jest:

a) pośredniczenie w nabywaniu i sprze­
daży produktów rolnych i leśnych lub 
•wymiany tychże.

b) pośredniczenie w7 zakupnie maszyn i 
narzędzi gospodarczych,

c) ułatwienie członkom i pośredniczenie 1 
w zamianie i zakupnie nasion.

d) sprowadzenie wszelkich produktów i . 
potrzebnych rzeczy na żądanie stówa- j 
rzyszonyth. i

e) udzielanie w miarę fuoduszów zaliczek
transakcjach i przyjmowanie

s. i co. wszy ayrektor, p. Jan Bołowij, uzierzawca | «*ua
o, dóbr w Poturzycy, .jako drugi dyrektor, pan j

'  Wincenty Kruszewski, dzierżawca dóbr w dają  co- n i  u • • . '■ - ■ -
7. \ } ■ i i  Charobrowie, jako zastępca dyrektora, pan 

,WKI ;a„„ i A'iolf Do-ning, właściciel realności w Sokaluzarobkowych i go- { . , , — cr
firmy  ̂ ayrygent• I hl ł.fi rinr

daje do wiadomości, iż zarządzi 
do rejestru stowarzyszeń
spodarczych c. k. sądu obwodowego j 5) żV poreka je s t  ograniczona do pię-
„Towarzystwo handlu skór w Sędziszowie, * cit;razowąj wy8ok„śei udziałów, 
stow arzyszanie zarejestrowane z Dieograni- j ^  ^  ogłoszenia od Stowarzyszenia
czoną poręką“ . {wychodzące umieszczane być mają w urzę

_ Celem stowarzyszenia, a względnie prze- | - ie lwowskie; żaś w razie zwi
dmiotem przedsiębiorstwa jest:  { £  -wydawniotwft tej gazety, w jedaem

I. a) prowadzenie handlu skór i wszel-J v • - -
kich 
k
z tychże skór.

II. C/.as istnienia stowarzyszenia jest i 
nie -graniczony. ‘ L> 30723. (5261)

III. Zarząd towarzystwa sprawuje Dy- | o. k. sąd krajowy jako handlowy we

r —«— j nięe-ia wydawnictwa tej gazety, w jedaem
I. a) prowadzenie handlu skór i wszel-j z czasopfsm lwowskich codziennie wyeho-

dch ai ty kuło w potrzebnych do wyrobow j dzaeyeb które przez Radę nadzorczą ozna-
łnśnierskieh i obuwia, b) sprzedaż wyrobow { ^  |  'oełoszoae zostanie.;
5 tychże skór. i  ̂ - " r"'

Lwów, dnia 11 lipca 1885.

L. 6516. (5315 1— 8)
C. k. sąd powiatowy w Uianowie * ży­

wa niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Wincentego Kopecznego, aby do spadku po 
zmarłym dnia 28 czerwca 1882 w Zwola- 
kach ad Ulanów bez rozporządzenia osta-

... ______   V.,,- i u. lr. sąa Krajowy jako handlowy we
rekcya z 3 członków złożona, w której skład j (jWOwie ogłasza niniejszem, że przy firmie:
wchodzą i Ignacy Deisenb rg jako dyrektor, . ^Yorschnsskasse gegenseit-ige Hdfe in Bełz,
Józef Szczepanik jako kasyer, Józ*I OHrtiU-11 rescistrirte Genossenschaft mit unhescbrnnt-Lii? A - .. 1 1jako kontrolor, — dr.

syer 
Franciszek , registrirte Genossenschaft mit unbeschriink 

Sędae ; ter Haftung®, w rejestrze Stowarzyszeń

rze Ropezyckiej zaś r-szta członków dyrekcyi i r ^ f eaif> dnia ^8 marca (886 od ny tem, 
w Sędziszowie , P- Izrael Reiss kontrolorem Towarzystwa

IV. Wszelkie 7ff>os/enia wychodzić beda  ̂ w/ br*Q? m zostls}> ' że tenże . Potoźe- 
w iednirm j  • u 1 i t * u i mem wła jDoręcznein swego imienia i na- w jednym z codziennych pism politycznych j Z, M ?  podpisywać będzie.
lwowskich, pod firmą „Towarzystwo han- j 
diu skór w Sędziszowie, stowarzyszenie zare- 
strowaae z nieograniczoną poręką®, — zapro­
szenia zaś na walue zgromadzenia od jego 
rady nadzorczej pod napisem „Rada nadzor­
cza Towarzystwa handlu skór w Sędziszo­
wie, stowarzyszenia zarejestrowanego z nie 
ograniczoną poręką® i podpisem Prezesa i 
sekretarza.

V. Za wszystkie zobowiązania s tow a­
rzyszenia w obee osób trzecich odpowiadają

Lwów, dnia 18 lipca 1885.

L. 6480. (5177 2 - 3 )
C k. administracja podatków zawia­

damia pp. właścicieli i administratorów do­
mów, że*fasye do wymiaru podatku domowo 
czynszowego na r. 1886 mają być złożone 
do końca sierpnia 1885 w protokole podaw- 
czym c. k. administracji podatków plac cłowy 
nr. 1, drug e piętro od godziny 8 rano do 
2 popołudniu. Fasye nieprzedłożone w ter­
minie będą ściągane w drodze przymusowej 
przez zadyktowauie grzywny, a gdyby ta 
pozostała bez skutku, przez sporządzenie ta­
kowych z urzędu na koszt właściciela domu.

Druki na fasye i na topograficzne opi­
sania domu dostać można w ekspedycie c.k, 
Administracji podatków.

Na pierwszej stronicy fasyi ma być 
uwidoczniony stary i nowy numer domu, 
dzielnica miasta, imię i nazwisko właściciela 
i rok czynszowy 1885, a podatkowy 18S6.

Opisanie domu ma obejmować wszyst­
kie części domu bez wyjątku, a każda z nich 
zaczynając od piwnic, ma być oznaczoną na 
osobnej linii liczba porządkowa, a przy "każ­
dej ma być podane jej położenie.

We fasyi należy podać osobno każde 
pomieszkanie, a względnie każdą ubikację, 
które są jako całość wynajęte, lub przez 
właściciela domu użytkowane, lub też opró­
żnione, a w rubryce 3 mają być jak najdo­
kładniej oznaczone n umera topograficznego 
opisania domu z których się pomieszkanie 
składa.

W wypadkach, w których właściciel 
wydzierżawia cały dom, lub część takowego 
czyli kilka pomieszkań za czynszem ryczał­
towym, dzierżawca zaś pojedyncze pomie­
szkania, dal j osobom trzeciem podnajmuje, 
mają służyć za podstawę do wymiaru poda­
tku czynszowego wszystkie czynsze spłacane 
dzierżawcy przez pojedynczych lokatorów 
domu. Za podstawę do wymiaru podatku 
niemogą zatem służyć fasye składane ry­
czałtowo, to jest opiewające tylko na dzier­
żawcę, lecz przeciwnie właściciele pomienieni 
są osobiście obowiązani wymienić we fasyi 
każdego lokatora i zeznać w niej przy każdej 
pozycyi, czyli szczegółowo czynsze opłacane 
dzierżawcy przez pojedynczych lokatorów 
domu.

Właściciele wydzierżawiający dom cały 
mogą się dać przy sporządzeniu fasyj czyn­
szowych zastąpić przez swego głównego 
dzierżawcę, który jednakowoż obowiązany 
jest dołączyć w takim wypadku do fasyi 
legalne wystawione pełnomocnictwo

Fasyonowany ma być na rok 1886 
czynsz roku 1885 jaki był umówiony, lub 
możliwy w tym czasie z każdego pomie­
szkania i z każdej części domu, które zaj­
mowali, a względnie użytkowali czynszowni- 
cy, właściciel i tegoż rodzina.

Czynsze najmu mają być własnoręcznie 
przez czynszowników stwierdzone wpisa 
niem kwotw czynszowej słowami i podpisem.

Przy pomieszkań i ach wynajętych z me­
blami, ogrodem lub jakimi innymi dodatka* 
mi, ma być podany w rubryce uwaga cały 
czynsz umówiony za pomieszkanie wraz z 
tymi dodatkami, jako też szczegółowo war­
tość każdego dodatku.

Ubikacje, co do których uzyskano już 
z tytułu nowej budowy czasowe uwolnienie 
od podatku, wypada w rubryce uwaga przy 
dotyeząeem pomieszkaniu poszezególnić li­
czbami topograficznego opisania domu.

Fasye za których rzetelność odpowia- 
w,łącznie właściciele domów, a nie 

administr&torowie tychże, mają być zaopa­
trzone następującą klau-mlą:

Niżej podpisauy poświadczam, że po- 
wjźsze przyeb dy czynszow-e z domu pod 
ik, . . dzielnica . . .  we Lwowie zgodnie z 
prawdą i sumieniem podałem i do przepisu 
§. 11 ces. patentu z 23-go lutego 1820 zb. 
ust. pro w. nr. 32 się zastosowałem®.

Fasyę i opisanie domu mają po poło­
żeniu daty sporządzenia podpisać własnorę­
cznie właściciele domów. Pełnomocnik lub 
administrator ma dołączyć legalne pełnomo­
cnictwo. Fasyę z nomów zostających w se- 
kwestrze ma podpisać także sekwestrator.

Właściciele meumiejący pisać mają się 
zastosować do postanowień §. 886 kodeksu 
cywilnego i uskutecznić swój podpis przy 
pomocy dwóch świadków, którzy mają fasyę 
taeże podpisać.

C. k. Administracja podatków
Lwów, 4 sierpnia 1885.

L. 13258. (5055 3 —8)
C. k. sąd powiat, m. del. podaje do 

wiadomości, że zamianował dla niewiado- i 
mego z miejsca pobytu Jana Arm atysa, ku- \ 
rato rera ad*\ dra Feliksa Jarockiego, celem 
doręczenia rezolucji z d 20 sierpnia 1880 
1. 8214, w sprawie tabularnej wyk. hip. 1. 
85 ks. gr. Smigno zapadłej.

Tarnów, 20 lipca 1885.

Księgi gruntowe.
L. 246-250. (5465)

Komisja hipoteczna przy Prezydyum c. 
k. sądu obwodowego w Tarnopolu składa 
arkusze posiadania i inne akta służyć ma­
jące do założenia ksiąg gruntowyeh dla 
gmin katastralnych Teklówka, Anielówka, 
Czerwonogród, Karalówka i Chmielowa do 
powszechnego wglądnienia w e, k. sądzie 
powiatowym Tłustem.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wniesione być mogą w tym są­
dzie do dnia 5 września 1885, w którym 
to dniu dalsze dochodzenia prowadzone 
będą. Tarnopol, 18 sierpnial885.
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L. 16478. E D Y K T  I. (5009 1 - 3 )

0. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie podaje niniejszem do wiadomości, że 
projekt nowych ksiąg gruntowych według ustawy z dnia 20 marca 1874 1. 29 Dz. u. kr. 
wygotowany dla następujących posiadłości tabularnych i gminnych, od dnia 1 września 
1885 za nową księgę gruntową uważanym być ma.

I. Dla majętności tabularnych:

j 
Li

cz
ba

 
Ip

or
zą

dk
ow

a

Majętność tabularna

p o ł o ż o n a
w okręgu 

sądu 
powiatowegow gminie katastralnej

77 Nowosiółki gościnne Nowosiółki gościnne

Rudki

j 
Li

cz
ba

 
Ip

or
zą

dk
ow

a

Majętność tabularna

p o ł o ż o n a

w gminie katastralnej

w okręgu 
sądu 

powiatowego

78 Chłopczyce część dom. 74 pag 
431 i dom. 69 p. 231

79 Chłopczyce część dom. 73 pag 
98

Chłopczyce

1 Łapszyn Łapszyn
m. delegowany 

w
Brzeżanach

80 Chłopczyce dom. 37 pag. 71

2 Eohaczyn
Rohaczyn

o!

82

Mokrzauy dom. 70 pag. 311 
Adwokacya Mokrzany dom. 116 

pag. 37
Mokrzany z miejscowością Ho- 

łodówka miejsko delpg. 
Sambor3 Rohaczyn nowy

4 Leśniki Leśniki 83 Brześciany Brześciany
5 Horodyszcze królewskie Horodyszcze królewskie

Chodorów

84 Rakowa Rakowa

miejsko delego­

wany w Sam­

borze

6 Podniestrzany Podniestrzany 85 Bereźoica część dom 70 pg. 309

Bereźnica

7 Czartorya Czartorya
86 Część dóbr Bereźnica Ruczczy- 

zna dom. 353 pag. 1048 Źyrawa Zyrawa
9 Zaleśce Zaleśce 87 Część Bereźnica dom. 35 pag.

2910
11

Modzelówka także Mcndzelówka Mondzelówka Sokulniki z miej- Podhajce
WiśniowczykGniłowody Gniłowody scow. Pantalieha 88 Część Bereźnica dom 125 pag

5312 Zendowice część dom. 41 pg. 121

Zendowice

Przemyślany

13 Zendowice część „ 41 ,, 201 89 Bereźuica dom. 21 pag. 241

14 Zendowice część „ 25 „ 461 90 Część w Czukwi iBereźnicy dom. 
490 pag. 340

Czukiew i Bereźnica15 Zendowice-Witosław dom. 251 
pag. 324 91 Część z dóbr Czukiew z przy- 

nal. dom. 499 pag. 1116 Tuczna część I. dom. 331 pg. 62
Tuczna17 Tuczna część II. i III. dom 124

oag. 285
92 Część lasu z dóbr Czukiew i  

przyległ, dom. 499 pag. 1

18 Krzyworównia Krzyworównia Rossów 93
Część gruntu z dóbr Burczyce 

stare wydzielona dom. 490 
pag. 400

Burczyce stare i nowe

19 Rożen wielki Rożen wielki Kuty
20 Rostoki Rostoki

94 Grunta Brzeźnik także Wustkie 
zwane dom. 490 pag. 20421 Kowalówka Kowalówka Peczeniżyn22 Myszy n Myszyn 95 Część Burczyce stare i nowe 
dom. 490 pag 30023 Nowosielica Nowosielica Zabłotów

24 Studenne Studenne

Baligród

96
Część gruntu z dóbr Burczyce 

stare wydzielona dom. 490 
pag. 426

25 Łopienka Łopienka
26 Stężnica Stężnica 97 Pohar Pohar Skole
27 Zerdenka Zerdenka

98 Kaudierowka I. dom. 527 pag. 
95 Suszyca rykowa Stare miasto28 Zernica niżna vel Zerniczka 

niżna Zernica niżna
99 Kandlerówka II. dom. 527 pag.

10529 Końskie Końskie i Witryłów

Brzozów

30 Witryłów czyli Jutryłów Witryłów 100 Jabłonica Jabłonia
Delatyn31 Bliznę Bliznę

101 Mikuliczyn z Tartarowem i Wo- 
r och ty

Mikuliczyn32 Temeszów Temeszów
33 Turzepole

Turzepole 102 Śieiec Sielec Halicz
34 Turzepole część 103 Wierzchnia

Wierzchnia Kałusz

35 Trześniów Trześniów 104 Wierzchnia polna
36 Zmiennica Zmiennica 105 Propinacya Wierzchniańska A.
37 Karlików Karlików Bukowsko 106 Las Wierzcbniański
38 Sarny Sarny Krakowiec 107 Propinacya Wierzchniańska B.
39 Bratkowka Bratkówka

Krosno

108 Kopanka i folwark Kopanka Kopanka
40 Żarnowiec czyli Zarnowice Zarnowice 109 Mołotków Mołotków Sołotwina
41 Jaszczew Jaszczew 110 Hryniowce Hryniowie
42 Potok Potok 111 Okniany Okniany

Tłumacz43 Zatwarnica część dom. 49 pg. 3! 7
Zatwarnica

■■ ni

Lutowiska

!

112
113

Bratyszów Bratyszów
44 Zatwarnica część „ 116 „ 303 i 3 W orona Worona

Tyśmienica
45 Zatwarnica część n l i g  B 811 114 Bratkowce Bratkowce
46 Rosochate Rosochate 115 Leszczańee Leszczańee Złoty Potok
47 Procisne Procisne 116 Zubrzec Zubrzec
48 Smolnik dom. 32 pag. 331 i

Smolnik
117 I. Część Gusztyn dom. 500 pa 

gin. 142
Gusztyn

Borszczów
49

Obszar gruntu Tartaku parowe­
go w Smolniku dom. 532 pag. 
65 118 11. Część Gusztyn dom. 500 pa- 

gio. 188
50 Rosolin Rosolin

119 III. Część Gusztyn dom. 500 
pag. 20851 Ozyszki Ozyszki

Mościska J52 Rustweczko Rustweczko 120 Iwanków Iwanków

53
Grochówce false Grochowice dom. 

34 pag. 47
Grochówce Niżankowice

121 Kokoszyńce Kokoszyńce i Kozina z Biłką Grzymałów
122 Kozina z Biłką

54
Warownia Nr. VI. „Iwanowa 

góra“
123 Bosyry Bosyry

Husiatyn

124 Siekierzyńce dom. 23 pag. 25
Siekierzyńce55 Bobrowka Bobrówka

Radymno

125

126

Kociubinczyki Siekierzynieckie 
dom. 471 pag. 20156 Laszki Laszki

57 Korzenica dom. 44 pag. 183
Korzenica

Zbrzyź i Dębówka Siekierzyniec 
kie przyległość do Siekierzy- 
niee dom. 471 pag. 21!

Siekierzyńce i Bosyry
58 Folwark Zagrody czyli Zagrod- 

niki dom. 508 pag. 2
59 Wietlin Wietlin 127

128
Germakówka Germakówka Mielnica

60 Czerniawka Czerniawka Klimkówce dom. 46 pag 21 Klimkówce

Nowe sioło

61 Deszno Deszno
Rymanów

129 Czaharów dom. 501 nag. 270
62 Królik polski Królik polski 130 Basówka dom. 501 pag. 290 Klimkowie i Medyn
63 Wołtuszowa Wołtuszowa 131 I. Połowa Terpiłówka dom. 49

pag. 293 Terpiłówka64 Słomianka Słomianka j
Sądowa Wisznia j65 Tuligłowy dom. 2 pag. 13-3

Tuligłowy 132 II. Połowa Terpiłówka dom 450 
pag. 36066 Piaski dom. 2 pag. 139 !

67 Sanok Sanok Sanok ; 133 Tarnoruda Tarnoruda, Rozyska Kokoszyńce Skałat Grzymałów

68
f i Q

Mrukowa Mrukowa Żmigród j
i

184 Łubianki wyższe czyli wyżnę 
dom. 3 pag. 149 Łubianki wyższe. Zbaraż

70 Słoboda dom. 48 pag. 183
s L i U  Z K ł
Słoboda

Boleehów 135 Pacyków I dom. 14 pag 23

Pacyków

Dolina

71 Bystrzyca dom. 92 pag. 95
Bystrzyca

Podbuż

136 Paeyków II. dom. 117 pag. 246

72 Grunt w Bystrzycy z przynale- 
żyt. dom. 490 pag. 108

137 Pacyków III. dom. 23 pag. 41
138 Pacyków IV. dom. 54 pag. 325

73 Smolna dom. 92 pag. 96
Smolna .

139 Majętni ść sors in yilla Pacy­
ków dom. 80 pag. 21

74 Propinncya w Smolnej z przy- 
egł. dom. 490 pag. 154 140

Pacyków7 ad Czołhany dom. 12 
pag. 95

75 Zdzana vel Zdiana dom. 709 
pag. 359

Zdzianna
141 Nowoszyn dom. 14 pag. 29

Nowoszyn
76 3rawo propinacyjne w Zdziannie 

z przyl. dom. 490 pag. 168 142
Część dóbr Nowoszyn dom. 117 

pag. 244
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II. dla posiadłości mniejszych:

1. Łup?zyii, r #
2. Rohaezm z miejscowością Rohaczy- 

nem miasteczkiem i Hutą szklanną,
3. Leśniki z częściami składowemi w  

gm inie k.-tastr. Nadorozniów z m iejscowoś­
cią Raj. podlegające sądowi powiatowemu  
miej. del w Brzeżanach.

4. Horodyszcze królewskie,
5. Podniestrzany,
6. Czartorya,
7. Żyrawa,
8. Zaleśce, podlegające sądowi powia­

towemu w Cbodorowie.
9. Mądzelówka,
10. Gniłowody, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Podhajeach.
11. Ź end.wice,
12 Tuczua, podlegające sądowi powia­

towemu w Przemyślanach.
13. Krzyworówma, p diegająca sądowi 

powiatowemu w Rossowie.
14 Rożen wielki,
15. Rostoki, podlegające sądowi powia­

towemu w Kutach.
16. Ko wałówka,
1 7  Myszyo, podlegające sądowi powia  

tow em u  w  P e czen iżyu ie .
18. Nowosielica, podlegająca sądowi 

powiatowemu w Zabłotowie.
19. Studenne,
20. -Ropienka,
21. Stężnica,
22. Zerdenke,
23 Zernica niżna, podlegające sądowi

pow iatow em u w Baligrodzie.
24. Końskie,
25. W trylów,
26. Bliznę. ,
27. T em eszów ,
28 . TurzepoR,
29 T rześniów ,
30. Zmie nica, podlegające  sądowi p o ­

w iatow em u w Brzozowie.
31 Karlików , podhgaiąca sądowi po­

wiatowemu w Bokowsku.
32. Saroy z attyaeucyą Rehberg (osa­

da niemiecka), podlegająca Sądowi powiato­
wemu w- Krakowcu.

3 3 . Biatkówka
3 4 . Żarnowiec,
3 5 . Jaszezew,
36. Potok, podlegające sądowi powiato­

wemu w Krośnie.
37. Zatwarnica,
38. Rosochate,
39. Procisne,
40. Smolnik,
41. Rosolin, podlegające sądowi powia 

towemu w Lutowiskacb.
42. Czyszki,
43. Rustweczko, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Mościskach.
44. Grochówce, podlegająca sądowi po - 

wistowemu w Niżankowieach.
45. Bobrówka,
46. Laszki,
47. Korzenica,
48. Wietlin.
49. Czerniawka,
50. Nowa grobla, p dlegają e sądowi 

powiatowemu w Radymnie.
51. D-szun,
52. Królik p lski,
53. Wołtuszewa, podlegające sądowi 

powiało emu w Rymanowie.
54 Słomianka,
55 Tuligłowy, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Sądowej Wiszni.
56. Sanok miasto, podlegająca sądowi 

powiatowemu w Sanoku.
57. Mrukowa, podlegająca sądowi po­

wiatowemu w Żmigrodzie.
58. Łuszki,
59. Słoboda bolechowska, podlegające 

sądowi powiatowemu w Bolechowie.
60. Bystrzyca,
61. Smolna,
62. Zdziau.ua, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Ptdbużu.
63. Nowosiółki gościm e,
64. Chłopczyce, podlegające sądowi 

powiatowemu w RudKaeii
65. Mokrzauy, z miejscowością lloło- 

dówka,
66 . Brzt ściany,
67. Rakowa,
68 . Bereźuica,
69. Czukiew,
70. Burczyce nowe i stare, podlegają­

ce sądowi powiatowemu miej delegtw w 
Samborze.

71. Pohar, podlegająca sądowi powia­
towemu w Skolem.

72. Jabłonia,
73. Mikuliczyn, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Delatynie.
74. Sielec, podlegająca sądowi powia­

towemu w Haliczu.
75. Wierzchnia,
76. Kopanka, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Kałuszu.
77. MoLtków, podlegająca sądowi po­

wiatowemu w Sołotwiuie.
78. Stanisławów miasto, podlegające 

sądowi powiatowemu miejsko delegow. w  
Stanisławowie.

79. Hryniowce,
80. Okniany,
81. Bratyszów, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Tłumaczu.
82. Worona,
83. Bratkowce, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Tyśmienicy.
84. Leszczańce,
85. Zubrzee, podlegające sądowi powia 

towemu w Złotym Potoku
8 6 . Gusztyn,
87. Iwanków, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Borszczowie.
88. Kokosiyńce,
89. Kozina z Biłką, podlegające sądo­

wi powiatowemu w Grzymałowie.
90. Germakówka, podlegająca sądowi 

powiatowemu w Mielnicy.
91. Bosyry,
92. Siekierzyńce, podlegające sądowi 

powiatowemu w Husiatynie.
93. Klimkówce,
94. Terpiłówka, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Nowem siole.
95. Tarnoruaa, podlegająca sądowi po­

wiatowemu ukałacie.
96. Łubianki wyższe, podlegająca są­

dowi powiatowemu w Zbarażu.
97. Pacyków z częściami składów, w 

Wełdzirzu,
98. Nowoszyn z częściami składowemi 

w Wełdzirzu, podlegające sądowi powiato­
wemu w Dolinie.

Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 
gruntowych przejrzanym być może, a to dla 
posiadłości tabularnych pod I  1.—142 wy­
mienionych w urzędzie hipotecznym przy­
należnego c. k. sądu obwodowego; zaś dla 
posiadłości wyżej pod II  poszczególnionych 
w biurze dotyczącego c. k. sędziego powia­
towego.

Od dnia wyżej ustanowionego, wszel­
kie nowe prawa, czy to własności, czy to za­
stawu, lub jakiebądź inne prawa hipoteczne, 
odnoszące się do nieruchomości księgą grun­
tową objętej, jedyn.e przez wpisanie do tej 
nowo założonej księgi nabyte, ograniczone 
na innych przeniesione lub uchylone być 
mogą.

Zarazem wzywa c. k. wyższy sąd kra­
jowy wszystkich którzyby:

1 . Ńa podstawie jakiego prawa przed 
dniem otwaicia tych nowych ksiąg nabyte­
go domagali sie jakiej zmiany wpisów hi­
potecznych, odnoszących się do stosunków 
własności lub posiadania, a to bez różnicy, 
czyli zmtf.na ta przez dopisanie, odpisanie 
lub przepisanie, przez sprostowanie ozna­
czenia nieruchomości, lub połączenia ciał 
hipotecznych, lub w lakibądź inny sposób 
nastąpić miała;

2. Już przed dniem otwarcia tych no­
wych ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej 
nieruchomości, wpisanej w te księgi lub do 
jej części jakie prawa zastawu, służebności 
lub w ogóle inne jakie prawa do wpisu hi- 
pote<znego przydatne, o ile prawa te jako 
do dawnego stanu biernego należące, wpi­
sane być mają, a już przy założeniu nowej 
księgi gruntów ej tamże wpisane nie zostały,— 
ażeby z temi prawami, a to co do majętno 
śei t ibularnycb, wyżej pod I wymienionych, 
do przynależnych trybunałów i instancyi, 
zas co do posiadłości pod II poszezególnio- 
nych do dotyczących e. k. sądów powiato­
wych najdalej do

dnia Igo września 1886 
S!§ zgłcsilj, gdyż w razie przeciwnym utracą 
prawo do poszukiwania zgłosić się mającej 
pretensyi przeciw osobom, które na mocy 
niezaprzeczonych wipisów, w nowej księdze 
zawai tycb, prawa hipoteczne w dobrej wie­
rze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z wymenionemi wyżej prawami 
lub roszczeniami nie uwalnia okoliczność, 
iż zgłosić się mające prawo w dawniejszej 
księdze h potecznej, w miejsce której nowa 
księga wstępuje, było już zapisane, lub że 
było ono wiadomem z jakiej rezolucyi są­
dowej, lub że jest przedmiotem dochodzenia 
w skutek podania przed sąd wniesionego. 
Termin wyżej ustanowiony nie może być 
ani przedłużony, ai też w razie jego za­
niedbania do pieiwotnego stanu przywró­
cony.

Z c.^k. wyższego sądu krajowego. 
Lwów, dnia 30 czerwca 1885.

na terminie dnia 31 sierpnia 1885 o godz. 
1 0  przed południem przed komisarzem kon­
kursowym wyznaczonym za przedłożeniem 
dokumentów, któreby ich pretensye wyka­
zywały, oświadczyli się co do potwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy, lub co do u- 
stanowienia. innego, tudzież, aby wybrali wy 
dział wierzycieli.

C. k. sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swe pretensye przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta ­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał do dnia 16 paź­
dziernika 1885 bądź to bezpośrednio w są­
dzie obwodowym lub też u komisarza kon­
kursowego podług przepisu ordynacyi kon­
kursowej dla uniknięcia szkodliwych sku­
tków prawa, zgłosili, a na terminie na dzień 
30 października 1885 o godzinie 10 z rana 
w biurze komisarza konkursowygo oznaczo­
nym wywierzytelnili, i swoje wnioski co do 
oznaczenia pierwszeństwa swych pretensyi 
poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, i wydziału wierzycieli, któ­
rzy dotąd obowiązki te sprawiali, powołać 
ostatecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzycieli, którzy w Skale lub w po­
bliżu nie zamieszkują winni są przy zgło 
szeniu wymienić pełnomocnika tamże zamie­
szkałego w celu doręczenia uchwał sądo­
wych, w przeciwnym bowiem razie na wnio­
sek komisarza konkursowego, wierzycielom 
rzeczonym na ich niebezpieczeństwo" i koszt 
kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczone będą w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem do układów z wierzycie­
lami.

Tarnopol, dnia 16 sierpnia 1885.

Upadłości.
L. 11897. (5427 2—3)

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze- 
zwol.ł na otwarcie konkursu na majątek J. 
L. Weidberga, kupca w Skale, a mianowi­
cie na majątek ruchomy, gdziekoiwiekby się 
takowy znajdywał, a na m a ją te k  nieruchomy 
o tyle, o ile takowy położonym jest w tych 
krajach, w których ordynacya konkursowa 
z dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje.

Komi.-arzem konkursowym ustanawia 
się e. k. sędziego powiatowego Biesiadzkie- 
go w Borszczowie a tymczasowym zarządca 
masy p. Wojciecha Rogalskiego w Skale. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby

L. 10696. (5423 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu o- 

twiera niniejszem i ogłasza konkurs na wszel­
ki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący się i 
na cały nieruchomy w krajach, w których u- 
stawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
obowiązuje, znajdujący się majątek M. Bera- 
baida Piaelesa nieprotokołowanego kupca w 
Jarosławiu, mianuje c. k. sędziego powia­
towego paaa Michała Doboszyńskiego w 
Jarosławiu komisarzem konkursowym i przy 
udzieleniu wykazu majątku poleca mu bez­
zwłoczne opieczętowanie a c. k. notaryuszowi 
p. Bartoszewskiemu spisanie masy konkurso 
wej, i przedłożenie inwentarza do 14 dni.

Tymczasowym zarządcą masy konaur- 
sowej mianuje się p. adwokata dr. Jahia i 
wzywa wszystkich wierzycieli, ażeby na ter­
minie dnia 31go sierpnia 1885, o 10 go­
dzinie rano, z dowodami swych wierzytel­
ności dla zatwierdzenia tymczasowego za­
rządcy masy, lub wyboru innego zarządcy 
i tegoż zastępcy, tudzież wyboru wydziału 
wierzycieli, u komisarza konkursowego się 
stawili.

Dia zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, ustanawia się termin do 30go 
września 1885, w którym to terminie wszy­
scy, którzy do masy konkursowej żądania 
mają, wierzytelności swoje, chociażby się n a ­
wet o nie spór już toczył, w sądzie tutej 
szyui albo Leż w sądzie powiatowym w J a ­
rosławiu a to tern pewniej zg łos ić  mają, ile 
że ich w razie przeciwnym skutki prawne 
ustawą konkursową zagrożone dosięgną.

Na terminie zaś dnia 28 paźlziernika 
1885 u komisarza konkursowego odbyć się 
mającym, winni wierzyciele płynność zgło­
szonych wierzytelni ści, oraz porządek w 
którym do zasp kojenia przyjść mają, wy­
kazać.

Na tymże terminie będzie usiłowaną 
ugoda, także wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż za­
stępcy i wydziału wierzycieli, inne osoby 
swego zaufania powołać,

Nakoniec podaje się do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej n -stąpią przez dziennik urzędowy Ga­
zety Lwowskiej.

Przemyśl, dnia 17 s ierpnia  1885.

Wyroki prasowe.
L. 13092. (5436)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. są i  krajowy dla s raw karnych 

we Lwowie orzekł na rao y § 489 i 493 
sp. k. i §. -37 ust. pras., że treść artykułu umie­
szczonego w numerze 18 L czasopisma „Ga­
zeta Narodowa“ z daia 9 sierpnia 1885, pod 
napisem: „Korespondencje Gazety Narodo­
wej". Warszawa dnia 7 sierpnia zawiera 
znamiona zbrodni z § 66 u. k., zatem uspra­
wiedliwioną jest konfiskata tego czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

We Lwowie, daia 11 sierpnia 1885.

L. 12936. (5432)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
sp. k. i §. 37 ust. pras , że treść artykułu 
umieszczonego w numerze 15 czasopisma: 
„Ojczyzna” z daia 1 sierpnia 1885 pod n a ­
pisem: „Lwów z dnia 31 lipca 1885“ za­
wiera znamiona występku z § 300 uk., za­
tem usprawiedliwioną jest konfiskata tego 
czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 10 sierpnia 1885.

L. 13173. (5438)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości:
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §. 489 i 493 
sp. k. i §. 37 ust pras , że treść artykułów 
umieszczonych w pisemku ulotnym pod n a ­
pisem: „Hospodynu Mistra hosudarstwennych 
imuszczest" w dołączonym tam alegacie 
„Arertissement a Messieurs lea Banąuiers de 
1’ Europę et de i’ Amerique“ zawiera zna­
miona zbridni z §. 66 u. k. zatem uspra­
wiedliwioną jest zarządzona przez c. k. Pro­
kuratora rządowego konfiskata tego czaso­
pisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

We Lwowie, dnia 15 sierpnia 1885.

Doniesienia prywatne.
L. 356/1. (5477 1— 3)

69 „  „  „ „  „  2 .000
-IT ” ”  ”  ” ”22 „  „  „  „  „  1 .000

L. 12072. . (5345 2 - 3 )
W sprawie konkursowej Sary Ileibęr 

kramarkt w Stryju wyznacza się do likwi- 
dacyi zgłosz n jch  wierzytelności dalszy ter­
min na dzień 7 września 1885 o godzinie 
10  przed południem w biurze komisarza kon­
kursowego w Stryju.
C. k. sędzia powiatowy jako kom.sarz kon­

kursowy.
Stryj, dnia 24 lipca 1885.

L 8240. (5426 2 -3 )
W sprawie konkursowej Bsile Spiegel 

właścielki handlu towarów bławatuych i 
suk ennych w Husiatynie c. k. sąd obwodo­
wy w Tarnopolu zatwierdza wybór Wolfa 
Rydera na zarządcę masy zaś W olfa Badia 
na na tegoż zastępcę.

Tarnopol, 13 czerwca 1885.

„Arden
o g i e r  w 4tym roku po oryginalnym 
Ardenie z klaczy orientalnej jest do 

szprzedania.
Zarząd centralay dóbr hrabstwa Tar­
nowskiego w Cwiinmiskach p. 

Tarnów .
K .  k .  p r i v .  » l l g .  o s t e r r .

Boden - Credit - Anstalt.
Bei der ain 17. A ugust 18S5 stattgefundenen aclit- 
u n dzw anzig sten  V erlo suug  der 3°/0 io en P riim ien - 
S ch u ld re rsch re ib u n g en  der k. k. p rh . aiigem. 
osterr, B o d en -C red it-A n sta lt wurden folgende 0- 
bligationen gezogen:

In der G ew innstziehung:
Serie 3984  Nr. 47 mit dem Treffer von fl. 50 .000 

„ 2325
„ 3191
„ 3332

In d e r T ilgungsziehung:
Serie 1651 Nr. 1-100 Ser. 2312 Nr. 1-100 Ser. 3413 
Nr. 1-100 Ser. 2217 Nr. 1-100 Ser. 2958 Nr. 1-100

Die Einlosung der gezogenen Pramien-Sehuld- 
versekreibungen erfolgt arn 1 . O e c e i t t b e r  1 8 S 5  
aa der Cassa d e r  k . k . p r . a llg . o s le r r . lio d en - 
C red it-A n sta lt iu W ieu. M i t  d i e s e m  T e r *  
m i n e  e r l i s e i i t  d i e  w e i t e r e  V c r z i n s u n g .

Die Coupons werden zufolge Art. 146 der Sia- 
tuten zwar fortan ausgezahlt, jedoch wird der Be- 
trag  derselben bei der Einlosung der Schutdverschrei- 
bungen vom Capital in Abzug gebracht.

Fiu- die Pramien-Scbuldverschrcibun: eii, wel- 
che in obiger Tilgungsziehiuig gezogen wurden, er- 
balt der Besitzer nebst dem Capitalsbetrage von fl. 100 
osterr. Wśilir. einen, init derselben Serie und Nummer 
bezcichneten G e w i n n s t  - S c l i e iH ,  weleher aueb 
weiter an den Oewinnstzieliungen Tlieil nimmt.

Die nachste Verlosung findet am 15 
O etober 1885 statt.____________

Aus deu fruhereu Ziehungen sind nachfolgen- 
de fiillige S"/0 Pramien-Sehuldverschreibungen bislier 
zur Einlosung nicht prasentirt worden:

aus deu (lewinnstzieliungen:
Serie 3230 Nr. 40  mit dem Treffer to u  o. W. fl. 1000 

aus den Tilgungsziehungeu 
siud von nachfolgenden Serien noch Pramien-Sehuld- 

verschreibungen ausstandig:
Serie: 18, 33, 56, 111, 151, 198, 214, 216, 

330, 344, 345, 359, 426, 701, 837 840, 935, 982, 
926, 1040, 1395, 1 ,0 '., 1532, 1571, 1575, 1601. 1674, 
1681, 1708, 185 ', 1918, 1991, 2010,2253,2558,2573, 
2660, 2709, 2715, 2749, 2795, 28 ’8, 2847, 2S56, 
2860, 2919, 2978, 3043, 3080, 3164, 3189, 3331, 
3419, 3464, ć9 8.

W i e n , den 18. August 1885.

(5470) Yon der Direction,
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porcelany, sffia i towarfiw m c i uampy wszelkie przybory do

Szkiełka do Lamp

w e  ul. T rybunalska. 1. 6-
Z n l o i o r a y  w  y o f e w  1 8 4 1 ?

(Cylindry) 1 sztuka 4L centy
! zaś lepsze zaopatrzone znakiem 1 s z t u k a  1® c n t .  i  1 2 c n t . 5

Codziennie świeże piękne
B r z o s k w i n i e

deserowe i kompotowe
(5327 2-3) również

poleca handel

S t .  Markiewicza

na Rurach, w e  E w o w t e . (5476

K u c b n i e  n a f t o w e  doskonałej 
strukeyi o

lnym  otworze i 1 płomieniu po zł 2 o 0 i  3.20 
1 „ i 2 „ po zł. 3.50 i 4.20
2eh otworach i 4 płomień, po zł. 7,— 
N a c z y n i e  e m a l i o w a n e  t ł o c z o n e  

tylko w najlepszym gatunku i możliwie 
nizkieh cenach, oraz wszelkie potrzeby 
kuchenne i domowe.

W y r o b y  n o ż o w n i c z e  z pierwsz rzęd­
nych fabryk j. t :  Noże stołowe, kuchenne, 
scyzoryki, brzytwy, maszynki amerykań­
skie do s t r s s y ż ę n l a  b y d ł a  po zł. 3.20.

Wszelkie przybory do |» fłe cK -
kowycli, t o r u i e i r y  z  l U o g r a l o w a -  
nem! n z n r a m i ,  nowość bardzo efekto­
wna, odbicie po wycięciu zostaje i pociąga 
się lakierem, — oraz skład wybornej b e r -  
b a t y  c h i ń s k i e j  po zł. 2, 3, 4 i 5 za */* ki. 

p o l e c a

Antoni Italski
handel żelazny

p l a e  H a l i c k i  I. 1  (obok składu cygar 
speevs.lnvch).

(4244 17-24] 

(5 2 5 0  Z-4330/84.

Ogłoszenie licytacyi.

uczęszczających do szkół pu­
blicznych i prywatystów, przyj­
muje znany od lat kilkunastu 
pensjonat, na mieszkanie, z wi- 
ktem etc. i z korepetycją. — 

W arunki najprzystępniejsze. (5221 8—?)
ZBT- I  1  « cB b  9

n l .  P i e k a r s k a  1. S I .

' s a  f ł y r i i  S i m a n i p u l a c y j n y ,  ) (5 4 7 3  1 -3 )
. u k w Jy  ■ ■ z dwunastoletnią
służbą przy c. k. urzędach politycznych, obecnie po­
zostaje w czynności przy c. k. starostwie w J... z mie­
sięczną płacą 25 złr., poszukuje miejsca przy innych 
c /k .  urzędach, z płacą przynajmniej od 30 do 45 zł. 
miesięcznie. — Chlubne świadectwa przedłoży przy 
łaskawych zleceniach E .  O . w  J a ś l e ,  poste rest.

(5471 2 - 3 )

J E .

C l i t i r y m bądz chorobę o r g a n ó w
na prowincji na jakąkolwiek

W inogrona
" J b o s s .  l a z i s L ^

i 44rudzki deserowe

we Lw ow ie, w Rynku 1. 42 
Kuracyjne W inogrona, fes- 

lawskie, rozpoczną się 
z W rześniem .

Skład Fortepianów 
i k. szkoła muzyczna

X_i_ IMIarlsia.

p ł c i o w y c h  choćby najniewinniej zapadłym a 
chcącym od nieobliezonych moralnych i materyalnych 
s tra t w przyszłości salwować się, zaleca się najgorę­
cej kurację w drodze korespondencji, jako jedyną, 
która niezbędną dyskreeye wszechstronnie zabezpie­
cza (kuracja w zupełnej tajemnicy w inny sposób 
jest absolutnie niepodobną na prow incji), możliwość 
radykalnego wyleczenia się u doświadczonego fa­
chowca nastręcza, a tem samem chorego od wielu 
bardzo przykrych następstw w przyszłości zasłania.

Chorych więc tak kobiet jak  i mężczyzn, chcą­
cych być w najpewniejszej tajemnicy a przytem g run­
townie, bez przerwy obowiązków, bez żadnego bolu 
środkami nieszkodliwemi i szybko wyleczonymi, przyj­
muje, z zaręczeniem najlepszego skutku w knracyę 
za pomocą korespondeneyi, mieszkający we Lwowie)

Specjalista chorób płciowych
w których od kilkunastu lat wyłączną praktykę le­
karską wykonuje. Leczy wszelkie choroby syfili- 
tyezne i skórne, tak świeżo powstałe jak i zadaw­
nione, wszelkie zranienia, owrzodzenia, narośle, zwę­
żenia, zakaźne i kataralne upławy, patologiczne wy­
padki ubytej, nadmiernej lub powstrzymanej regular­
ności u pań i panien, tud ieź wszelkie smutne na­
stępstwa błędów młodości jak  niedokrewnośó, nasie- 
niotoki, upławy nocne, osłabienia nerwowe i funkeyi 
płciowej (impotencyę), drżenie muszkułów, padacz­
kę, początki suchot i wyschnięcia szpiku, wszelkie 
wycieńczenia organizmu w ogolę i t. p.

Na listy, które pod pseudonimem „B. DŹION 
ulica piekarska 1. 6 Łwów“ nadsyłać należy, udziela 
odwrotną pocztą pomocy i wysyła lekarstwa dyskre­
cjonalnie.

Domowa ordynaeya tylko od 8 do 9 zrana a od 
6 do 7 wieczór. [2641 31 32]

przeniesione zostały do kamienicy, Rynek pod 1. 9. 
(na I. piętro, dawniej rezyd.eneya arcybiskupia). 

Kursa szkolne nauki gry na fortepianie w 3 
oddziałach i śpiewu rozpoczynają się z d. 1 września.

4968 1 5 -?

L. 1322, (5469 1— 3)

Konkurs.
egzara , zdolny i fachowy 
w swoim zawodzie, po­
szukuje posady — do go­
rzelni, młyna lub par.

_ wyeh młoearń, specjalnie
obeznany. — xldres : S .  S . u pani Obowińskiej 1. 9 ,

U lw o w sk ie g o  zboru izrae lick iego  o 
yróżu ion e  zo sta ło  vtypendycm w rocznej  
Kwocie 126 złr. w. a dla izrae lick iego  u- 
czn ia  wyższej szkoły realnej w e Lwowie.

Ubiegający się o to stypendymn, któ- 
ree przznaezone jest na czas uczęszczania do 
tutejszej szkoły realnej wykazać mają swe 
ubóstwo, przynależność do lwowskiego zbo­
ru celujący postęp pilność i moralność i nc- 
sić ubiór krajowy.

Stypendyum ‘o udziela tutejsza izrael. 
Rada zboru do której ubiegający się wnieść 
mają podania swe w przeciągu 4 tygodni.

Przełożeńsfcwo zboru izrael.
L w ó w , dnia 17 sierpnia 1885.i _

i L . 84 0
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Ogłoszenie.
*2-3)

Żyw cu

3)

Wydział Rady powiatowej w 
I rozpisuje ponowną licytację w drodze ofert 
; na obięrie w przedsiębiorstw^ budowy gma- 
; cbu szpitala powiatowego w Żywcu.

Termin do wniesienia ofert wyznacza 
się do dn a 31 sierpnia 1885 r. godzina 

j 12  w południe.
Cena fiskalna kosztorysowa wynosi 

131012 złr 22 cnt. w. a, do której 10  prc. 
wadyurn złożyć należy w gotówce lub p a ­
pierach wartościowych wedle ostatniego kursu, 

i O czerń panów przedsiębiorców z tem 
zawiadamia się, że plany i wy wiary budo­
wlane jakoteż wyrunki dotyczące budowy 

i przejrzt ć można w biurze Wydziału powia- 
' lewego w godzinach urzędowych.

Z Wydziału powiatowego 
Żywiec, dnia 6 sierpnia 1885.

Gmina miasta Lwowa wydzierżawia 
folwark Skniłówek z prawem propinacji, bu­
dynkami i gruntami w obszarze około 61 
morgów, da lei grunt miejsk’położony za ro­
gatką Gródecką po obu stronach drogi do 
Lubienia wiodącej w obszarze około 18 m or­
gów. na przeciąg lat dziewięciu począwszy 
od dnia 1 listopada 1885 roku.

Pubbezua licytacja za pomocą pisem 
nych opieczętowanych ofert odbędzie się 
dnia 81 sierpnia 1885 przed południem w 
I. departamencie magistratu.

Kwotę wywołania ustanawia się:
a) za folwark Skniłówek na sisdmset- 

dwadzieśeia zł.
b) za grunta za rogatką gródecką na 

sto sześćdziesiąt złr. w a. rocznego czynszu.
Wadyurn ustanawia się w kwocie wy- 

równywaiącej lOprc. ofiarowanego ezynszu 
dzierżawnego.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w I. departamencie magistratu w godziuach 
urzędowych.

Magistrat król. stół, miasta
L w ó w , dnia 29 lir ca 1885.
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Zamiejscowi zechcą przesłać 2  *1. 
7 0  et«, z których przypada 10  ct. 
na opakowanie i list frachtowy.

K zeiiu ity»m  p r z e s y ł a m y  
t y l k o  z a  u i s z m n i e i n  n a l e ż y to -  
ńci a gó ry .  Z a  p o b r a n i e m  n a l e -  
iy io S c i  p r z e s y ł a m y  h z e m a -  
ty z m n ,
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Z dniom Igo lipca b. r. zaawizował mnie p .S . W agstein z Zawierei (Król. polsk.) o wysłaniu mi pocztą: 
1 weksla Nr. 22, płatnego w dniu 30/7 b. r. w kwocie Rs. 300.
1 !) » ^3, „ „ 10/9 „ „ B 100.
X » .  ?4, „ „ 10/9 „ „ „ 200.
4- M. , , - », 2-5, „ " 10/10 ;; „ „ 400,

t. j. 4 weksli na łączną kwotę 1000 rubli, zaopatrzonych żyrą M. Wagsteina i wystawionych w języku 
po lsk ie , z uwagą, że są płatnem i u p. Giinsberga w Warszawie.

W eksle te mi nie nadeszły, z którego powodu, akceptant mi innych przysłać musiał.
Oświadczam więc publicznie, że weksle te nie mają żadnej wartości.

Brody, dnia 20 sierpnia 1S85.

J ó z e f  N . L ó w e n h e r z ,  właściciel młyna parowego.

S ześć  medali zasługi i dyplom uznania!
za  n ie z r ó w n a n e  w y ro b y  rT

k o s m e t y c z n e  1 t o a l e t o w e .
Z dniem 1 czerwca otworzono Filię w Czerniowcach, Rynek 1 .1 . ^

5  ANTILENTILIA. Żaden artykuł toal#t*wy nie moż« rywalizować pod względem skutku 
i dobroci z A N TILEN TILIĄ . Środek ten otrzymany z odświeżających ^  

substancyj usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, itd. nadaje cerze świetną bia- Ł i  
łość. świeżość I delikatność. — Cena zlr. 2fość, świeżość I delikatność.

PILIPTON włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnym użyciu przywraca piękny ko­
lor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, któr# pod wpływem 

tego znakomitego środka odzyskują pisrwotna barwę, miękkość i połysk. -  Cena flakonu 1.50 ct.

W A L K i T I N najsilniejsze wypadanie włosów ws rzymuje, cebulki włoso­
we wzmacnia i do wytrwarzama perostu włosów pobudza. 

Łysiny pekrywają się pięknym włosem. — Cały flakon 3 złr. Pół flakonu l złr. 60 cnt.
P  U  7  A T) T ¥  n G i a w o d n y  ś r o d e k  n a  w y g u b i e n i e  
Y  Tl fJ  i i  11 -L IX n a g n  io tków  — P u d G k o  4 0  cen tów .

rąk i pach. Flakon 50 centów
— Pudełko 50 centów.

w biurach 
centów.

T I O L I I f
PUDR salicylowy przeciw p ie n iu

przeciw poceniu się
«tę i odparzania nog

O p a t  r l a e i n t o I r a i r i n Y r  8l|n'B odwaniający i odwietrzający powietrze, używany w 
V /L o b  U .C 0 1 U I .C iv C 'jJ U J  korytarzaeh i do skrupiania sukien. — Flakon 50 centóv

K A D Z I D Ł O A N T I M 1 Z M A  T Y  C Z N E  radykalni# oczyszcza powie­
trze niszczy m iaim ata szko­

dliwe zdrowiu, dając p zyjemny i aromatyczny zapach. Używa się w salonach, pokojach sypial­
nych, mianowicie dziecinnych. FJakon 50 centów.

Trociczk l desinfekcyjne tS© kadzenia.
radykalnie oczyszczają powietrze. — Pudełko 10 ct. (75)4 2 5 —?)

J a n  $ t m a t a w i a x
Fabryk t i sprzedaż hartowna we L W O W I E  
Hotel Europejski, ulica Halicka róg Watowej,

ul. Kopernika l. 3. Sklepy własne : 
— u: K R A K O  W I E  Sukiennice l. 20.

Bei der am 3. A ugust 1885 stattgehabten ueunten Zieliung der 41/,°/0igeu 5 0  -  jiihrlgen Golil- 
Pfanilhrlefe der k k. priy. allgem elncn 'ósterreichischen B oden-C redlt-A nstalt wurden naehfolgende
Nummern gezogen:

ii fl. JO O : 709 4450 5039 315 869 0069. a fl. 3 0 0  : 356 849 966 4635 3143 3669. 
a fl. 5 0 0 :  49 1224 285 3017.
a fl, lO O O : 190,3 3766 3621 759 6581 822 896 7684 889 ®3 3 9718 11 (40  060 761 969 13413 

474 14732. 
d fl. lO .O O O : 116 6)3 1052.
Dio Riiekzahlung der gezogenen Pfandbriefe erfoigt vom 1. Norem ber 1885 an bei den Cassen der 

O esellschaft in Wicu und P aris in Ooldfranken, feraer in D eatseliland in deutscher Reiehswithrung, 
und zwar im Yerhaltniss von 405 Mark gieich 200 ósterr. Goldguiden resp. 500 Francs.

D ie Y erziusung d ieser Pfandbriefe liort m it 1. November 1885 auf. l) ie  Coupons der ge- 
zogeueu Pfandbriefe werden zufolge Art. 146 der Statuten  zw ar fortan ausgezah lt, jedoch w ird  
der B etrag  derselbeu bei der Eiuibsuup; der Pfaudbriefe vom Capital in Abzug gebracht.

Nachverzeichnete, bei den fruheren Yerlosungen gezogeue 41/a°/0ige Gold-Pfandbriefe sind bis heute 
zur Einlosung uicht prasentirt worden, und zwar:

632
267
849
360
884
491
816
230
476

a fl. 1 0 0 :  Nr. 52 80
820 
415 
941 
566

638 
3 9 
854 
361 
888 
499 
817 
244 
530

680
365
901
365
891
508
824
245
536

711
380
922
405
903
555
832
252
539

796 
384 
938 
408 
976 
592 
90 z 
256 
552

93
860
484
945
614

143 166 254 291 295 298 339 375 877 499 507 6(6 629
863 903 959 983 988 1038 043 069 106 125 139 184 212 253
577 580 625 683 684 687 697 755 775 807 814 815 821
963 999 3000 033 034 089 110 130 171 249 250 347 355
633 634 729 774 775 778 779 801 811—813 828 832 834 860

3112 117 122 215 264 266 284 295 297 300 321 339 358 360 361 
595 610 638 639 670 637 713 715 742 743 745 759 774 801 814 
907 4002 017 019 026 039 045 051 053 066 068 095 127 135 226 
257 260 262 306 314 3U  379 380 392 393 407 419 429 464 467 
654 566 664 697 755 756 794 796 8o9 849 853 854 880 909 926 

932 934 936 985 5137 140 146 148 149 200 235 241 273 274 277 341 415 443 444 455 489
528 538 541 616 649 664
240
841
1-52

249
844

286
862 8 8

758
435
859

402
941
517
906
485
984
538
048
405
964.

247 
843 
410.

a fl. 3 0 0 :  Nr, 16 18
410 411 429 430 456

785
468

820
503
886

880-882 
589 619 
888 909

918
633
980

0014 034 048 099 133 137 187 206 228 
661 724 746 756 158 794 808 820 840 
991 993 7023 029 067 071 081 118 131

51
462

55 74 171 
465 506

200
512

265 279 282 284 316 336 346
514 -526 558 559 568 622 62 3

1020 021 023 036 068 070 076 036 191 229 234 311 377 378 382 383 
519 525 599 688 728 733 736 739 747 752 754 758 761 762 848 849 850
909 956 98 5 -9 8 7  991 996 99S 3 0 0 0  048 239 355 401 406 407 409—411
517 525 550 614 624 633 643 723 724 730 739 742 765 777 791 797
3047 070 071 113 139 224 237 238 241 293 316 317 366 371 384 388 
577 582 605 615 639 680 6S6 794 850 896 898 899 958 962 966 972

157 
637

037
418

104
426

110
428

116
429

143
445

144
616

146
634

147
635

171
669

185
760

186
720

218
731

229
788

231
793

242
794

347 
856 
425 
869 

417 419 
913 917 
461 480 517 
977 4011 045 
249 578 403 
797 850 874

399
859
429
9u3
484
982

405
217
3 ,0 6

a fl. 5 0 0 : Nr. 6
418 526 552 553 
241 298 384 510 

026 040 052 057

375 399 400 
997 1070 076 
898 948 968 

871 912 991
8028 105 121 202 231 257 29j 294 307 315 356 387 389 393 396 413 422 477 631 673

19 44 60 74 92 
578 586 698 795 
572 612 621 625 

109 184 293 297

113
822
631

298

148 227 
866 883 
640 691 

408 419

248
897
7(0

459

251
905
739

523

269 272 347 
911 914 946 
780 889 890 

589 622 757

703

695
455
467
857
321
524
742
303

851 863 
a fl. lO O O :

699 758 800 
543 -545  735 
510 531 748

Nr. 6 9 11 13 19
842 845 864 SG5 i 
736 795 798 800 i 
786 3 1)54 088 095

106 140 212 232 255 405 414 469 491 510 511 644
iS 889 943 955 980 1163 175 205 207 218 280 346—349 
B4 842 861 *009 143 311 322 329 330 335 336 466 
170 349 398 493 544 680 696 697 709 785 786 848

4141 422 426 494 568 606 616 620 621 640 703 723 946 947 949 5114 130 247 32)
558 -563 609 610 6093 111 115 121 105 209 212 216 227 228 236 288 343 401 47,
605 615 624 636 705 831 902 7027 028 030 041 042 04T 053 086 297 308
747 976 992 8647 00.52 066 109 110 130 177 178 202 247 264 265 277—279 
315 319 320 356 492 554—557 638 646 648 668 799 813 903 907 910 921 9

932 933 941
9Ł.0
580
862
412
264

969 
585 
972 
453 
303 

a fl,

974 10062 177 276 298 354 357 358 361 427 741 742 74 7 -7 4 9  75. 
11108 114 430 431 510 567 888 995 12068 080 165 387 390 488

641 644 647 648 683 687 693 697 703 713 718 747 751 754 812 813
979 13014 070 083 164 190 199 2 0 206 243 250 253 292 322 323 366' 
5u3 508 568 609 610 612 616 641 683 727 944 946 980 989 14011 069
656 658 770 772 860.
5 0 0 0 :  212. (5166)

ft, fl. 1 0 .0 0 0 :  1187 303 356 455.

Z drukurn W l Łosińskiego ul. Czarneckiego L 12 dom Wernera, (Zarządca Władysław J. Weber). Papier z c. k. uprzyw. fal
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